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Smutnym epilogiem zakończył się we 

Lwowie obchód uczczenia p. Hausnera. 
Jakby tknięci przeczuciem, temu trzy dni 
mówiliśmy: „ie bałamucenie opinii i bez- 
Tozume agitacye, mogą zawsze i wszędzie 
doprowadzić bezwiednie do najopłakańszych 
skutków a nawet do nieobliczonej a nie za­
mierzonej katastrofy,u katastrofy na szczę­
ście nie ma ale są już najopłakańsze sku­
tki; inaczej nie możemy nazwać zajść, któ­
rych szczegóły podają nasi korespondenci 
lwowscy. Starcie lndności a mianowicie 
młodzieży z policyą, w którem przyszło do 
użycia ręcznej broni i ranienia kilku osób, 
mogłoby posłużyć za dowód pozorny, że 
nic się u nas nie zmieniło, i że jak za da­
wnych smutnej pamięci czasów, patrio­
tyzm jest zawsze po stronie tych, przeciw 
którym występuje władza. Na szczęście tak 
nie jest, wiadomem to powszechnie. Owa- 
cye, któremi chciano uczcić wyłamanie się 
z pod wspólnego działania delegacyi pol­
skiej w Wiedniu, wyraźnie zalecanego i 
nakazanego przez reprezentantów kraju ca­
łego, zebranych w Kole polskiem, mogą 
być manewrem stronniczym, ale nie mogą 
W żaden sposób przywłaszczać sobie przy­
wileju wyłącznego patryotyzmu. A nawet 
w sprawie p. Hausnera i jego towarzyszów 
rols były zamienione; oddano bowiem hołd 
publiczny temu, który głosował i'poparł obóz 
centralistyczny to’jest, najgłówniejszego wro­
ga i jedynie niebezpiecznego dziś w Grali- 
eyi dla praw narodowych i życia narodo­
wego, a do którego lubo nawoływani przez 
wiele lat Polacy i łudzeni nawet obietni­
cami, zdała trzymali się, wiedząc co znaczy 
wirgiliu szowe Timeo Danaos et dona ferent.es 
Wiadomo zresztą, że obóz ten jako szczyt 
Wszelkich fżyezeń i dążeń Polaków, przed­
stawia im Radę państwa.

Nie zapuszczamy, się tu w ocenienie po­
nowne roli odegranej przez secesionistów, 
którą dostateczniemacechowaliśmy, oczywi­
ście że zbić nas nie mogą z tropu owacye one- 
gdajsze, bo wi dzimy, żeze Btanowiska pol­
skiego zbłądziły one i pomyliły się w wybo­
rze drogi, skoro zamiast być jjwymierzonemi 
przeciw centralistycznemu stronnictwu jako 
zawsze wrogiemu polskości, doprowadziły 
do starcia z władzą miejscewą ominięciem 
jej zakazu. Uczestnicy owacyj dali się u- 
wieść popędowi źle zrozumianego i błę­
dnie umieszczonego entuzyazmu; stokroć le­
piej od wdania się policyi, wytrzeżwićby ich 
powinna dziwna zaiste ale wymowna harmonia 
z jaką podnoszą mowę p. Hausnera do siły 
wypadku politycznego, oddając jej poklask 
zarówno centralistyczne dzienniki wiedeńskie 
jak i organa prasy rosyjskiej; i nie wątpi­
my że ich ta zgodność wrogich Polsce 
organów wytrzeźwi, 'że wytrzeźwi ich prze- 
dewszystkiem ten wzgląd, iż takie wy­
padki jak onegdajsze, najżywsze wywołają 
zadowolnienie ba nawet radość w  Peters­
burgu i w całym obozie panslawistycznym. 
I dla tego to właśnie nazwaliśmy sobotnie star­
cie się policyi lwowskiej z młodzieżą, opłaka- 
nem a nawet bez względu na jego doraźne 
skutki bolesnem i dla tego także ci w czy­
ich rękach leżała moc wstrzymania tego 
starcia, nie uczestniczy, ale agitatorowie i 
twórcy, oraz organa władzy chcący utrzymać 
jej powagę, zarówno oddali złe usługi krajowi, 
sprawie polskiej i rządowi a tylko d z ia ła li 
bezwiednie na korzyść obcych interesów. 
Agitatorowie i twórcy, powinni byli prze­
czuć i przewidzieć przykre następstwa  ̂i 
przez patryotyzm cofnąć się przed niemi; 
organa władzy wczesnem i należytem działa­
niem, powinny były zapobiedz starciu, powin­
ny go były uniknąć użyciem poprzednich 
środków; należało im rozwinięciem wszy­
stkich sił, a wobec tego rozwinięcia, prze- 
dewszystkiem uprzedzającemu środkami wy- 
módz uszanowanie wydanego przez siebie 
zakazu. Jesteśmy przekonani że rozdrażnię 
nie umysłów, nieuchronne po takich zajściach 
ukoi się pod wpływem rozwagi i szczerego 
patryotyzmu a że z drugiej strony wypadek 
sobotni nie będzie poczytany za coś wię­
kszego niż był rzeczywiście, za lokalną, 
chwilową nie zaś polityczną doniosłą de-
monstracyę,_______

Ze względu na doniosłość polityczną mo­
wy prezesa gabinetu węgierskiego p. Tiszy, 
którą miał wśród rozpraw adresowych d. 
15 b. m. w Sejmie węgierskim, podajemy 
ją na tem miejscu w całej osnowie:

„ Oświadczam naprzód, że projekt większości ko- 
misyi adresowej przyjmuję za pod-tr.wę rozpraw 
szczegółowych, Przyjmuję go, ponieważ jestem zda­

nia, że jeżeli istotnie rashodzą ubawy, nie można 
przeszkodzić, aby przy nadarzonej sposobności nie 
dano wyrazu wobec tronu. Przyjmuję projekt zre­
sztą dla teg1, ponieważ uważam za rz^cz natural­
ną, iż  w czasie, biedy doniosłe wypadki dziejowe 
odgrywały i odgrywają się, wypadki, które tej mo­
narch'’, a w niej i ojczyzny n szej tak b’irkt do­
tyczą, w każdym pod wielu względami obudzić 
muszą troRkę. Różnica jest tylko ta, czy obawy te 
eą naturalnym wynikiem tych wypadków dziejo­
wych, czy też następstwem newnej określonej po­
lityki, jakiej się trzymano. Ż ’den człowiek, żaden 
naród nie był i nie będsie nigdy w stanie powstrzy­
mać biegu wypadków dziejowych. Kto stawia wprost 
opór ich biegowi, ten zszwyetsj bywa zgnieciony. 
Nasze zadanie nie może być inne, jak tylko to, 
aby starać się rozwój wypadków dziejowych tak 
modyfikować, iżby w skutek niego ojczyźnie nasze’, 
państwu naszemu jak najmniej urosło trudności i 
złego i aby przyszłość owego państwa, o którem 
tu priedewszystbiem jest mowa, nie ucierpiała ani 
sod politycznym, ani pod ekonomicznym względem. 
Wys. Izba zechce mi pozwolić, abym jak najkró­
cej, a mimo to obszerniej o tyth sprawach po­
mówił.

Odkąd zaczęły się zawikłania ra Wschodzie— a 
jeBt już famu blisko lat trzy — widzę kierunek po 
Utyki zagranicznej Austro- Węgier w dwóch punk­
tach. Naprzód, iż n:e uczestnicząc w ucisku ludów 
żyjących na Wschodzie, powinniśmy się o ile mo­
żności starać nie o to, iżb7 całość Turcyi za wszel­
ką cenę utrzymaną została — bo, że tej dążności 
nie uważam za nasze zadanie i za nasz cel, już 
niedawno oświadczyłem — lecz, aby państwo ture­
ckie w granicach możliwości, tak Jak w ostatnich 
wiekach, było dla nas d o b r y m  s ą s i a d e m ,  a 
s drugiej strony, aby w razie, gdyby się to os;ą- 
gnąć nie dało, iżby Turrya nie stała Bię łupem 
j dnpgo tylko moesratwa na Wschodzie, & oczywi­
ście o innem państwie, jak o raayjskiem mowy być 
nie może, aby tam mocarstwo to nie rozpo tarło 
się zanadti i aby mniejsze państwa wschodnie, oraz 
składające je rozmaite szczepy ludowe nabrały 
przekonania, że owo ptństwo samo nie może orze 
fesć o losach Wadndu według swej woli, lecz musi 
uznać granice naznaczone mu przez Europę. Po­
winniśmy się przekonać, że my, monarchia austro- 
węgieroka, nie jesteśmy przeciwnikami chrzęści* fi- 
skich szczepów Wschodu, ale że wszystko, co im 
się pożądanem być wydaja tylko wtedy może być 
trwałam i bezpiecznem, jeżeli ciągnięcia tego, do 
czego mają prawo w interesie wolności i cywiliza­
cji, spodziewsć s:e będą nie od owego jednego mo- 
carfitwa, lecz cd Eiropy i od nas.

Pierwszm czynem kierownictwa naszych spraw 
zagranicznych była znana nota odnosząca się do 
ct f >rm. Każdy przyzna, iż krok ten nie miał inne­
go celu, jak aby także w naszem najbliższe® są- 
Medrtwie, gdzie powstanie wybuchło, z którego pó- 
źoiej wywiązała się wojna wschodnia, uczynić mo 
żebnesa dalsze istnienie panowania tureckiego obok 
zadowolenia i uspokojenia ludów chrześciań kkb. 
Tym samym kierunkiem, jakkolwiek w zmienionym 
stopniu, powodował się urząd spraw zagranicznych 
w memory nie berlińskim i na konfarencyi w Kon­
stantynopolu. We wszystkich tych wypadkach wi­
dzimy nasz urząd spraw zagranicznych, już to idą 
cy naprzód, już to przyłączający się do drugich, 
którzy dążyli do osiągnięcia wspomnianych obu ce­
lów wśfód danych okoliczności. Jeżeli usiłowania 
te nie miały większego skutku, to należy uwzglę­
dnić w tem ówczesne położenie Europy i morardtw 
europejskich. Każdemu wiadomo, że pomiędzy mo­
carstwami europejekiemi ps no wała sż do ostatnich 
czasów wzajemna i pcwi?zerhua nieufność, nieufność, 
w której jedno pańotwo olo3obniało drugie, i że 
od w'ela lat nie było tych związków przyjaciel­
skich. które dawniej mocarstwa łączyły. Oprócz 
tego Fraucya zajętą była wyłącznie tylko swe- 
®i sprawami wswrętrznemś i wówczas żadnei 
nie dawała wskazówki, że chce napowrót podjąć 
większą rolę, jaka jej przystała w Bprewsch zagra­
nicznych. Pod wpływem atrocity-meetings, była 
Acglia krępowaną w swem działaniu. lane psń- 
stwo, kierowane nieufnością względem swych są­
siadów, bynajmniej nie czuło się powołanem po­
garszać swych stosunków z państwem, z którego 
usług przyjacielskich korzystało podczas ostatniej 
orzeciw swemu wielkiemu sąsiadowi prowadzonej 
wojny. A może takie były państwa, których nie 
wicie kosztowałoby było zachodów, wśród takich 
stosunków, gdyby monarchia auctro-węgiereka odo­
sobniona, stawili była opór wypadkom, wyzyskać 
tę okoliczność do urzeczywistnienia swych dawayeb 
mniej lab więcej znanych zamiarów przeciw monar­
chii. Ponieważ wśród takich stosunków, wystąpienie 
mocarstw nie rs;ągło pożądanego skutku, wybuchła 
wojna wschodnia. Słyszałem — wiem iż tak twier­
d z  — ie  jeżfli nie zbłądzono do tej chwili, to tu 
właśniu poczyna się błąd, który popełniono, mia­
nowicie: że rząd nasz powinien był przeciw tej 
wojnie protestować i tym protestom jej przeszko­
dzić. Nie wątpię, ża gdyby monarchia nasza prze­
ciw tej wojnie była protestowała, a protestowała 
w tyra duchu, w jakim mocarstwo wielkie bez skom­
promitowania się protestować może tylko pod je­
dnym warunkiem, mianowicie, iż gotowo jest w ra­
sie nieuwzględnienia protestu,^ rzucić na szalę całą 
wagę swej siły zbrojnej, —  nie wątpię, mówię, iż 
byłoby się powiodło przeszkodzić wojnie rosyjsko- 
tureckiej, ale tylko w ten sposób, iż w miejsce 
wojny rosyjsko-tureckiej, byłaby wybuchła wojna 
Austro-Węgier z Rosyą, i to wśród odosobnienia 
monarchii i' wobec nieprzyjaznego usposobienia wię­
cej niż jednego państwa. Wierzcie mi, że to, co 
jeśli dobrze słyszałem, z innej strony powiedziane 
byłoby illuzyą, mianowicie, że Turcya byłaby z na­
mi. Panowie! wielkim jestem czcicielem Indu ture­
ckiego (śmiech z lewicy), lecz jego mężowie stanu 
podobni Bą często —  mówiąc w ogóle — do polity­
ków dawnego Byzancyum. Nie porównywałbym ich 
jednak z nimi, gdybym przypuszczał, że oni widząc 
iż wobec tak wielu niebezpieczeństw uchronią swe, 
z wewnętrznem złem walczące psń3two, od wojny, 
ponieważ znalazło się szlachetne państwo, które tę

wojnę bierze na swe własne barki, gdybym przy­
puszczał, powiadam, że oni wówczas z pewnością 
nie będą ryzykowali krwi swych synów i pienię- 
d cy. Przyznają jednak i mniemam, że pomimo tych 
stosunków, pomimo konstelaeyi europejskiej, mo 
uarohia austro-węgierska byłaby zwycięsko wyszła 
z wejny, lecz z jednej strony byłyby stokroć zwię­
kszyły się ( f ir ?  krwi, nad któremi tak ubolewa­
my, z drugiej strony dwadzieścia razy większe mu 
del byśmy wzi§ć na siebie cfury pieniężne, niż te, 
które tak dotkliwie czujemy. I jakiż byłby wynik, 
takiego, jak powiedziano, tylko przypuszczalnego 
pomyślnego skutku? Naprzód kwestya wschodnia 
nie byłaby rozwiązana, a w sercu każdego upra­
wnionej wolności pragnącego ludu pozoutałaby prze­
konanie, że monarchia nasza jest winną, iż niemc- 
gła wywalczyć jesro wolności; powtóre pozostałaby 
w piersi owego 80 milionów liczącego ludu niewy­
gasła nienawiść, którą według mego przekonania, 
zdołał byśmy może stłumić, tle  nigdy zniweczyć 
Mojem zaś jest przekonaniem — może się mjlę — 
iż tak postfpow8Ć byłoby wspaniałomyślnością, po­
dziwiania godną wspaniałomyścią, ten jednak, kto- 
by był sprowadził Wę?ry i monarchię na tę poli­
tyczną drogę, spotkałby się dziś z z&służonem isto­
tnie w tym wrpadku, niezadowoleniem wszystkich 
ludów monarchii.
Wiem, źa mówią, iż nie potrzeba było dla tego 
wo:ny; wystarczyłoby — słyszałem przynajmniej 
w Izb ę powołanie się na rok 1854 —  zajęcie pe­
wnego punktu strategicznego, przez co wojna by­
łaby zunełnie wykluczoną. I to przypuszczam, ale 
stanowisko strategiczne przeszłoby co się tyczy kosz 
tów o wiele wszystko czego dotychczas od ludów 
monarchii żądano. W roku 1864 — nie wiem 
liczb dokładnie, biorę więc najmniejsze — koszto­
wał korpus obserwacyjny, jeśli sobie przypominam, 
600 milionów. I jak:ż był reznltłt? Zapełne odo­
sobnienie monarchii i nieprzyjsźd wszystkich za­
chodnich ludów i wszystkich mocarstw europejskich. 
[Głos z lewicy: pokój paryski). Co się tyczy po­
koju paryskiego, tę zauważę tylko, że poprzedziły 
go oprócz naszego „korpusu obserwacyjnego inne je­
szcze drobnostki, jak wzięcie Sebastopola i inne 
podobne wynagrodzenia. Gdy w tvch stosunkach 
wybuchła wojna rosyjsko-turecka, kierownictwo na­
szej zewnętrznej polityki uważało za zadanie swo­
je ctwarcie powiedzieć, że jakikolwiek byłby rezul­
tat wojny, zachowuiemy sobie na koniec nasze roz- 
strzygr ące słowo. Prócz tego zastrzegło jednak so­
bie wpływ w czaBie pokoju, chroniąc przez to na­
ród na lat kilka od wszelkiej ofiary krwi, i mienia. 
A gdy został zawartym pokój prelirainaryjny W San 
Stefano, uważało sobie za obowiszf b wzląsc udział 
w kongresie, na którym wystąpiły mocarstwa euro­
pejskie, aby o ile możności sprawy te wspólnie i 
jednomyślnie uregulować. Ja z mojej Btrony nie 
mogę zaprzeczyć, że w okoliczności, iż mocarstwa 
europejskie zebrały się po zwycięskiej wojnie i u- 
chwaliły rezultaty tej wojny, widzę z punktu pra­
wa międzynarodowego i polityki traktatowej sta­
nowczo pełen znaczenia krok i mniemum, że było 
to pierwBzą podstawą, że stosunki między mocar­
stwami europejskiemu stały się tabiemi, jakiemi po­
winny być w interesie pokoju powszechnego i ogól­
nego dobrobytu, że jeśli tego wymagają okoliczno­
ści, powstać mogą w danych stosunkach między 
mocarstwami przymierza, oparte na naturalnej współ? 
ności interesów. Słyszę pytania, wysoka Izbo, jakie 
korzyści przyniósł kongres? Ratyfikował on to tyl­
ko, czego Rosya chciała i działał tylko wprost w in­
teresie Rosyi. Jedyną zmiana — słyszałem to wczo­
raj— było, że pokói w San Stefano zostawiał przy­
najmniej Bośnię i Hercegowinę Turcyi, podczas gdy 
kongres okupacyę i administracyę tych krajów prze­
niósł na monarchię anstro-węgierską. Pozwólcie, że 
w kilku słowach porównam warunki pokoju w San 
Stefano i postanowienia traktatu beri ńskiego. Trak­
tat w San Sbfano stworzył Bcłgaryę z granicami 
posunigtemi do Konstentynopola w ten sposób, że 
stolica turecka w każ lej chwili narażoną była na 
niespodziankę. Prócz tego B'dgarya ta posuniętą 
była do morza Egejskiego a Ssrbia i Czarnogóra 
była tek blisko siebie, że tylko droga wojskowa 
tworzyła granicę, kiedy dwie najodleglejsze pro­
wincje, których przed wojna Porta nie mogła już 
więcej utrzymać, zostawiła Turcyi pod warunkiem 
zobowiązania, że podda je Rosyi, a dla siebie sa­
mej zastrzegła Rosya prawo trzymania tam wojsk 
przez cały s^reg lat. Oto w głównych rysach trak­
tat z San Stefłno. Kongres bsrlifi^hi nie mógł abso­
lutnie ignorować faktu, że była wielka wojna, w któ 
rej jedna strona zwyciężyła, ale granice Bułgaryi 
zostały odsunięte od Konstantynopola i od morza 
Egejskiego — ciągłość terytoryum tureckiego zo­
stała utrzymaną — organizacja Bułgaryi powierzo­
ną zcBtała nie nmjskiej lecz europejskiej komisyi, 
a wojekom rosyjski® naznaczono termin powrotu 
znacznie w porównaniu s poprzednim krótszy. Bo­
śnia i Hercegowina zostały pęd berłem Sułtana, 
podczas gdy okupacyę i administrację tych krajów 
pobcono Anstryi i stało się to, jak lord Beacon- 
sfield i inni powiedzieli stanowczo, w pierwszym 
rzędzie w iuteresie Turcyi, które: w ten sposób u- 
możebniouo bes zbytniego rozdrobnienia swych Bił, 
przywrócenie porrądkn i spokoju w najbliżej poło­
żonych prowincyaeh. Przypuszczać można wszystko, 
«le jeśli pomyślimy, żo właśnie w tych prowincyacfc 
Turcya sama, której wojna z Rosyą nie zdjł ła sił 
złamać, nie była w stanie wr przeciągu lat przy­
wrócić porządku; jeśli widzimy, że dziś jeszcze 
w pozostałych pod jej bezpośrednim panowaniem 
terytoryach przywrócenie porządku jcet niesłycba- 
nem zadaniem; jeśli zważrmy, te dziś jeszcze i 
w takich warunkach musiał paść ofiarą usiłowania 
przywrócenia porządku jeden z najznakomitszych 
wodzów tureckich, to nie będziemy mogli powie­
dzieć, że przypuszczenia, które były punktem wyj­
ścia w tym względzie, nie maję podątawy. Wiem 
i przyznaję, że można to postępowanie krytykować 
i ganić, ale twierdzić, że stało się to w interesie 
mocarstwa, które zmnszonem był> zrzec się bez­
pośrednio po zwycięsko ukończonej wojnie, rnacznej 
części wyników tego zwycięstwa — to twierdzić jest 
zupełnie niemożliwem.

Muszę jeBzcze wspomnieć o tem co i tu nieraz 
podnoszono, mianowicie, że ckupacyą Bośni i Her- 
cygowiny rrąd osrukał Sejm, i zakrył prawdę przed 
narodem. Mniemam, że tak jednak nie jest! Przy 
tej sposobności słyszałem piękne i ładnie ffirmn- 
lowane teorye rrzwijane, ?e nigdy i ngdzie ni* 
było zwyczajem do podobnych rzeczy przystępować 
te  z poprzedniego porozumienia się z parlamentem. 
Mu3zę zauważyć, że twierdzenie, it n'c podobnego 
nigdzie się nie d siało, nie ma najmniejszego cienia 
prawdy. Nie potrzebujemy daleko sięgać. Teraz wła­
śnie n"ewere lnie stało się następnie: R sąd angiel­
ski zażądał kredytu od swego parlamentu; rząd an­
gielski sprowadził wojsko z Indrj; rzząd angielsk5 
zawarł traktat nretylko co do okupacji Cypru, ale 
i co do poręczenia azyatycbich prowincyj Turcyi, a 
więc co do zobowiązania nieobliczonego znaczenia, 
a o traktacie tym parlament angielski nie miał na­
wet przeczucia, dopóki umowa ta nie była doko­
naną. A przecież nie można Anglii zaprzeczyć, że 
jest krajem parlamentarnym. Go się zsś tyczy na­
szego obecnego położenia, to bezwarunkowo jeit 
bsrzasaduem, że wszystko stało się bez wiedzy i 
woli, a nawet nrmo protestu kraju, chociaż jakto 
w podobnym wypadku nie mogło być inaczej, nie 
ma odnośnej uchwały parlamentarnej.

Nie powołuję się na oświadczenia rząd iwe, o któ­
rych mogę śmiało powiedzieć, że jak tylko chciano 
słowa mo'e w ten sposób tłumaczyć, że to nigdy 
się nie stanie, protestowałem zawsze w tej Izbie 
przeciw takiemu tłumaczeniu; lecz powołuję się na 
to co się stało przy głosowaniu nad projektem 60 
milionów. Wówczas wysreił z łona szanownej opo- 
zycyi wnioBek do uchwały. Gdym mówił przy tej 
sposobności, powiedziałem, że uważam ten wniosek 
nie do przyjęcia z powodów formalnych; ale że 
z t-eścią jego tik  ja, jak wszyscy członkowie Izby 
z wyjątkiem może skrajnej lewicy, byliśmy w zgo­
dzie, wezwałem wnioskodawoów, aby ten ważny 
zdaniem mojem wniosek nie narażali z powedów, 
formalnych na upadek. Wnioskodawcy byli łaskawi 
wniosek swój cofaąć. Cóż zawierał ten wniosek po­
chodzący z opozycji, a którego treść pochwalona 
z ław partyi rządowej, i na którą i ja się zgadza­
łem? Opiewał on: „że każda polityka uważną bę­
dzie za naginną, którejby celem nie było prze­
szkodzić rozszerzaniu się państwowemu Rosyi, m i­
łowanemu traktatem San S M w o i zapewnić w ten 
sposób curopeiski międzynarodowy stosuaek prawny, 
lecz poddał Turcyi; Izba uważałaby za początek 
podobuei polityki, a tem samem za rzecz naganną, 
gdyby którakolwiek prowineya państwa tureckiego 
zajęU była wbrew woli tego mocarstwa.* Gdy więc 
okupacja przeprowadzoną została nie wbrew woli 
tego mocarstwa, lecz na wniosek jego i za zgodą 
wszystkich mocarstw, to politykę taką można na- 
giniać, ale żsdną miarą powiedzieć nie można, że 
wszystko Btało Bię z pominięciem ciał prawodaw­
czych i wbrew wypowiedzianemu przez nie tdaniu.

Ilźmy dalej; raczcie sobie przypomnieć, co za­
szło z końcem poprzedniego Sejmu; przypomnijmy 
sobie programowe mowy wyborcze i cały ruch wy­
borczy. Czyż można powiedueć, ki- dy każdy w pro­
gramie swym aprawę tę pernszał, że akcya oszu­
kała lub zdziwiła koge. Wskazałem, co od począt­
ku uważałem za słoraną tendencję i kierunek na­
szej zewnętrznej polityki. Mówię całkiem otwarcie, 
że kierunek ten nie mógł i nie może być innym, 
że kiedy nie możemy przeszkodzić wypadkom, przy­
najmniej temu zapobiedz musimy, co sprzeciwia a ę  
naszym żywotnym interesom; mianowicie, aby ja­
kiekolwiek mocarstwo tworzenie ustrojów państwo­
wych na Wschodzie wciągało w zakres swej wszech- 
mooności. Mniemam, że kierunek naszej polityki i 
wszyBtko co 2 fs-ło, zmierza do tego celu. Mnie­
mam, że osiągnięte tego celu zależy przedewssy- 
stkiem od tego, abyśmy traktatu berlińskiego ści­
śle dotrzymali i abyśmy mieli na pieczy ścisłe wy­
konanie tego traktatu Przez innych także.

Mniemam, że jak z jednej strony, pomimo wszel 
kich przeciwnych prądów, wątpić nie można, że 
każdy wypełni przyjęte na kongresie europejskim 
zobowiązania, to z drugiej tem mniej może kto- 
bądź powątpiewać, i  3 to mooarstwa, które wagą 
swego słowa stworzyły owa postanowienia, nie ścier- 
pią. aby takowe nie zostały dotrzymane. Jeśli się 
to stanie, wówczas cel będzie osiągniętym bes na­
ruszenia pokoju Europv. Jeśli się to nie stanie, 
w co nie wierzę, a w każdym razie wskazówki prze­
mawiają za mną, to jestem przekonany, że my, k.ó 
rzy interesa nasz8 umieliśmy pogodzić z interesa­
mi Europy, na wypadek wojny nie będziemy odo­
sobnieni. Być może, że panowie deputowani mało 
na to kładą wagi, że państwo jakieś same lub w po 
łączeniu z innemi występuje do wielkiej złowrogiej 
wojny. Ja z mojej strony przywięzuję do tego wiel­
ką wagę, jeśli czuję, że mogą być okoliczności, 
w których państwo zmuszonem jest, n&wet bez tych 
pomyślnych szans podjąć rzuconą mu rękawicę (Ga­
briel Urgon: Przeciw komu! hałas, głosy: słuchaj­
cie!) Dziwię się, Ż8 pan poseł zapytuje przeciw 
komu ? Mam nadzieję, że przeciw nikomu, a że po­
wiedziałem, iż zadaniem naszem je3t niezezwoUć 
mocarstwu rosyjskiemu zanadto się rozizerzać i 
wszystko w zakres swej wszechmocności wciągać—  
i że przy wykonaniu traktatu berlińskiego Rosya 
jest te® mocarstwem, które czynnie działać musi, 
nie dałem żadnego powodu, aby pytanie to było 
do mnie skierowane. Nie uważam za nasze zada­
nie i nie będę nigdy uważał za zadanie rządu szu­
kać wojny z Rosyą, gdyż widzieliśmy teraz z zu­
pełnie małego ruchu, a ci co zapomnieli o tem, mo­
gą to znowu zobaczyć, jakie są następstwa wojny.

Jeżeli atoli mało mówię o wykonaniu traktatu 
berlińskiego, to o wojnie może być mowa tylko 
wobec tego mocarstwa, któreby się jego uchwa­
łom — nie sądzę, aby się to stać miało — ewen­
tualnie opierało. , _  . .

I dziś sądzę, że dla monarchii i dla Węgier nie 
byłoby nic korzystniejszego, jak gdyby Torcya zdo­
łała Bię odrodzić; atoli mniemam, że polityka mo­
narchii ciągle stać musi na wyłomie; baczyć musi, 
aby w małych państwach na Wschodzie i w sercu 
każdego z zamieszkujących tam szczepów zapuściła 
korzenie wiara, że jeźli zaburzenia wschodnie teraz

lub później nie dadzą' się powstrzymać, to mocar­
stwem, które na ich los największy zdoła wywrzeć 
wpływ, nie będzie owo mocarstwo północne, lecz 
najbliżej nich leżąca monarchia austro-węgierska. 
Tjlko przez spełnienie tego zadania przeszkódtić 
można ustrojom, któreby przeciwne były neszym 
interesom; tylko w ten sposób mogą być zabezpie­
czone nasze ważne związki pod względem tak na­
rodowo-ekonomicznym, jek handlowym, sowami  
cręściami świata. Sądię, że wszystko, co dotychczas 
się stało, a co miałem zaszczyt wy łuszczyć — cho­
ciażby przeciw temu lub owemu szczegółowi postę­
powania zrobił ktoś zarzut — dąży do tego celu, 
stworzył) potrzebne dla tego celu stosunki i po­
trzebną podstawę w Europie; zdaje mi się, te po- 
1 tyce monzrrhii lspiej nie można było wytknąć in­
nego celu. Uważam za zadanie zawsze i wśród 
wszelkich okoliczności dopomagać do tego celu.

Będąc jednak tego zdania, przyznaję, że stwo­
rzona dU tego celu podstawa może być użytą także 
do osiągnięcia innego celu, że ta podstawa może 
być punktem wyjścia dla polityki do innfgo celu 
dążącej. Lecz tej polityki nie będą prowadzić ci, 
którzy od początku zaburzeń na Wschodzie kierują 
naszą polityką zagraniczną, i jeżeli inni prowadzić 
będą odmienną od dotychczasowej politykę, wów­
czas odpowiedzialność niebędzie ciążyła na tycb, 
którzy stworzyli podstawę zbawiennej dla nasiej 
monarchii drogi, lecz na tych, którzy wziąwszy 
z ich rąk dalsze prowadzenie tej polityki, złożą ją 
świadomie lub nieświadomie w ręce pragnących ją 
w innym poprowadzić kierunku.

Teraz oczekuję wyroku wya. Izby. C> do mnie, 
spokojny jestem, że polityka nasza w tendencji 
swej dobra, bo skierowana ku przeszkodzeniu zby­
tniemu rozpostarciu Bię potęgi rosyjskiej, a ku za­
bezpieczeniu wpływa naszej monarchii na Wscho­
dzie, dąży do tego oelu w sposób taki, że wobec 
wszystkich innych środków, które przynajmniej ja 
dotychczas widziałem i widzę, ochroniła życie wielu 
i wielu tysięcy naszych synów, jak niemniej oszczę­
dziła krajowi wiele i wiele milionów. Niestety bez 
ofiar stać się to nie mogło, lecz ofiary te są mała 
w stoBunku do tych, jakich wymagałaby polityka 
zalecana z ław opozycji. I jakikolwiek będzie wy­
rok, sam ten fakt uspokoi moje sumienie.

Reformy ekonomiczne w Niemczech.
I.

W reformach ekonomicznych, na jakie się obecnie 
wN emczech zanosi, a któremi od niejakiego czasu 
prasa niemiecka bardzo się żywo zajmuje, wyróżnić 
rnożoa dwa prądy, z których jeden opiera Bię wy­
łącznie na stoB unkf.cb  ekonomicznych, w d r u g im  
zaś uwydatniają się dążneśd polityczne.

Diwni teoretycy niemieccy będąc w przeważnej 
swej części wyznawcami Bzkoły manszesterskiej, 
wprowadzili politykę ekonomiczno-handlową nie­
miecką na tory wolno-handlowe. Chociaż już przed 
trzydziestu laty głośny w swoim czasie ekonomista 
Fryderyk Ł i a t  ostrzegał swych ziomków, ażeby 
zbyt wcześnie na tą drcgfi nie wstępowali, wyka­
zując odmienność warunków produkcyjnych nie­
mieckich a angielskich, partya przeciwna znalazła 
jednak stronników w rządzie pruskim, a zastoso­
wanie zasad wolnc-handiowych w taryfie zaprowa­
dzonego wówczas związku cłowego odbyło się spie­
sznie i stanowczo. Pozostawione jeszcze cła miały 
cechę więcej fiskalną niż protekcyjną, a o ile by 
ie za protekcyjne uważać było można, były stosun­
kowo tak niakiem*, że nie wykluczając zupełnie 
zagranicznych towarów, ułatwiały tylko współza­
wodnictwo z niemi. Wobec przysłowiowej prawie 
oszczędności niemieckiej i mrówczej pracowitości 
trgo plemienia zacierał się wpływ mniej pomyślnych 
miejscowych warunków; przemysł rozwijał się wol­
no, ale stosunkowo dosyć pomyślnie handel, wzma­
gał się, znalaz'szy właściwy grunt pod nogami, 
wśród konsumentów panowało powszechne rado- 
wołanie.

Rezultaty wojny francuskiej sprowadziły jednak 
bardzo niepomyślną zmianę tych pod wszeikim 
w/ględem znośnych stosunków. Miliardy kontrybu- 
cyjne obudziły ja¥ąl przesadną nadzieję szybkiego 
krzewienia się dobrobytu, których nie spełniły. Trze­
źwe poprżednio umysły niemieckie ogarnął przed­
wcześnie ten szał, który Bię często pojawia u ludzi 
nzgie i samym tylko zbiegiem pomyślnych okoli­
czności wzbogaconych, da^na oszczędność niemiecka 
znikła, jakby dotknięta rószczką czarnoksięską, kon- 
sumeya przybrała kierunek lnksuBowy, pracowitość 
nie zadawalniała się jnż mozolnemi zdobyczami, 
każdy pragnął realizować zyski do nagłego wzbo­
gacenia się prowadzące. Miejsce rzetelnego prze­
mysłu zajęło giuaderstwo, a przytem zdobycz Al­
zacji wprowadziła w łono Niemiec niebezpiecznego 
dla ich stosunków konkurenta.

Wszystko to nie byłoby Bię jednak jeizcze przy­
czyniło do zupełnego podminowania stosunków eko­
nomicznych niemieckich. Z niewłaściwego szału mo­
żna wytreźwieć, odświeżona pracowitość mogła była 
jeszcze zagoić blizny chwilowych zboczeń z wła­
ściwej drogi. Ale w środkach monetarnych zapro­
wadzonych przez rząd niemiecki, pojawił się fakt 
zmieniający sztucznie warunki produkcyjne. Nugłe 
zaprowadzenie waluty złotej, podrożyło w produkcji 
niemieckiej tak przemysłowej jak rolniczej, płacę 
robotnika i wszystkie koszta produkcyjne o więcej 
niż ? 0 # , a. ścieśniło otwory odbyta. Dla towarów 
produkowanych ceną złota zamknęły Bię targi niż­
szą walutę mające, a na targach walutę złotą po­
siadających, nie nułgłj one konkurować z miejsco­
wą produkcją. Słusznie wywołaną niekorzyść wa­
runków produkcyjnych, uchylić tylko mogą, rówme 
sztuczne środki. Nie dziw więc, że przeważna częśe 
producentów niemieckich nawołuje dzisiaj do zmia­
ny taryfy celnej i ąaprowadreaia ceł protekcyjnych. 
Da głosu przemysłowców;, przyląrayły sx? dzisiaj 
Odpowiednie dążności rolników. Rozgałęzienie się 
kolei żelaznych ku wschodowi, przepełnia teraz 
targi zachodnie zbożem, z głębi RoByl nadchodzą- 
cem, które się dgwńięj wcale na sach pojawiać nie 
ńidgłb; wprowadzenie chodującego się na nieobsia-
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nyoh niwach wschodnich bydł?, bez kosztu nieomal 
produkowanego, zawicbrza str sanki racjonalnej 
ch< dm li bydła krajowego.

Woftec takiego przeobrażania storanków, Niemcy 
podzieliły się dziś na dwa obozy. Producenci wszel- 
hi*go rodzaju żądają taryf clowycb, w znaczeniu 
produkcyjnem, przjtem cel na zboże i bydło za­
graniczne; przeciwny obóz stanowi handel i ta część 
konsumentów, która się pracy produkcyjnej nie od- 
d ic .

Pojawiający się dtfisyt *  budżecie niemieckim i 
chęć pomnożenia pośrednich, nie tyle jak bezpo­
średnie od przyzwolenia parlamentu zawisłych do­
chodów, żbliża dążności rządu, który się dotąd na 
partyi hołdającej przeważnie systemowi wolno-han­
dlów emu opierał, do obozu producentów, ten zaś, 
czając że Big zbliża chwila, w której na pcditawie 
zasad konstytucyjnych, można zmusić finansowo za­
kłopotany rząd do zmiany Bystemu p< litycznego, 
czyni przyzwcLnie swe zawisłem od wiila innych 
warunkćw. Wywiązuje Big więc z tego zajmująca 
gra różnorodnych zabiegów, która sprowadzić może 
nowo ugrupowanie Big partyj i przejście rządu do 
innego obozu. Temu ścieraniu sie przeciwnych zdań, 
temu turniejowi różnych zabiegów, tej walce poli­
tycznej, zarysowującej się na tle stoeuków ekono­
micznych, przypatrzymy się w dalszym ciągu na­
szych uwag.

KORESPONDENCI A „CZASOr
L w ó w  17 listopada.

Wczoraj wieczorem odbyła się w sali kasyna 
mieszczańskiego uczta na cześć posła, który sta­
nął w jawnej sprzeczności z „polskiem Kołem 
poselskiem", a nadto miał się odbyć pochód z po­
chodniami. Cały obchód miał zakrój lichej kome- 
dyi, gdyby smutne następstwa, jakie miał, nie 
były mu nadały przykrej ce hy.

Cały dzień weżorajszy niemówiono o niczem, 
jak tylko o pochodzie z pochodniami, który jak 
wiadomo przez policyę został zakazany. Rozgła­
szano o tym pochodzie najsprzeczniejsze wieści. 
Jedni mówili, że ministerstwo pozwoliło na pochód 
drudzy, że odbędzie się mimo zakazu władzy. Bądź 
co bądź, gdy o godzinie 8 wieczorem, biesiadnicy 
poczęli się gromadzić w sali kasyna mieszczańskiego, 
równocześnie tłumy młodzieży zdążały do ogrodu 
pojezuickiego, gdzie był punkt zborny tycb, któ­
rzy w pochodzie udział brać zamierzali.1 Agitato­
rowie nie zadowolnili się dorosłą młodzieżą aka­
demicką i rzemieślniczą,- nawet do gimnazyów i 
szkół realnych, tudzież szkół fachowych szukali 
przystępu i mnóstwo niedorostków ze szkół śre­
dnich zwabili do udziału w pochodzie, który przed­
stawiali jako obowiązek patryotyczny. Rozrzucili 
bowiem między tę niedoświadczoną młodzież ha­
sło, że p. Hausner żądał odbudowania Polski.

O tej tedy godzinie ogród pojezuicki roił się 
młodzieżą, pomiędzy którą błyskał tu i owdzie 
bagnet żołnierza policyjnego. Ulica Kościuszki, gdzie 
mieszka p. Hausner — tudzież ulice obok jezui­
ckiego ogrodu i obok kasyna mieszczańskiego ob­
stawione były żołnierzami policyjnymi. Około go­
dziny wpół do dziewiątćj na dane hasło WBzyscy 
w ogrodzie zgromadzeni w zbitych szeregach ru­
szyli w górę ku placu św. Jura, gdzie już również 
pewna część do pochodu się przygotowywała, kry­
jąc pochodnie pod paltotami.

Przy wyjściu z ogrodu na ulicę Mickiewicza na 
przeciw Stowarzyszenia „Skała" poczęto zapalać 
pochodnie, lecz w tej chwili idkunastu policyan- 
tów rzuciwszy się na tłum gasiło lub wyrywało 
pochodnie. Wszczęła się w tem miejscu walka 
między udział biorącymi i polieyantami, którzy 
dobywszy broni niewypuszczali nikogo na ulicę. 
Uczestnicy pochodu, którzy widocznie mieli ruszyć 
na dół ulicą Mickiewieza, widząc, że tćj drogi nie 
przeforsują, po krótkićj walce, wśród którćj nieje­
den został raniony, cofnęli się do ogrodu i wnet 
jakby lawa gorejąca jaskrawe światło pochodni 
rozlało się po ciemnych dotąd ścieżkach ogrodu. 
„Naprzód! prędko!" wołali komendanci pochodu 
i pędem uczestnicy puścili się przez ogród w kie­
runku ku ulicy Osolińskich, a za nimi w pogoń 
i policjanci z aobytą bronią, wyrywając i odbija­
jąc pałaszem pochodnie. Walka między młodzieżą 
polieyantami wrzała dość silnie w pośród tego 
przyspieszonego pochodu. Byłem świadkiem nao­
cznym, jak  jeden niosący pochodnią rzucił ją  
w twarz polieyantowi, inni mocowali się z poli­
cjantami i tak cały tłum przebiegł przez ogród; 
przy wyjściu pogaszono pochodnie tak, iż pozor­
nie wydawało się, iż porządek został przywrócony.

Tymczasem cały tłum udał się w pędzie przez 
nlicę Osolińskich i Zimorowicza na ulicę Akade­
micką, gdzie jest gmach kasyna mieszczańskiego. 
Tam drugi oddział policyi ukryty dotąd w uliczce 
nad Pełtwią — ujrzawszy nadchodzących opano­
wał dwa mosty piesze nad Pełtwią, oddział żan 
darmeryi zaś odciął przystęp do miasta. Tu w ście­
śnionej ulicy rozpoczęły się sceny, które trudno 
opisać. Dla nieznających Lwowa dodam, że gmach 
kasyna stoi nad Pełtwią i oddzielony jest tą rze­
czką od ulicy Zimorowicza i Chorąższczyzny, któ­
rędy uczestnicy pochodu nadchodzili. Policya usta­
wiwszy się przy mostkach, wiodących do kasyna 
nieprzypuściła nadchodzących i gołą bronią odpie­
rała ich. Powstał okropny zgiełk i hałas. Kijami 
i pochodniami uczestnicy pochodu usiłowali prze­
forsować mostki, policyanci zaś gołemi z pałaszami 
rzucili się na tłum, poranili mnóstwo osób, a wal­
ka rozszerzyła się prawie wzdłuż całej ulicy aka­
demickiej aż do hotelu Żorża. Policyanci rozju­
szeni oporem nie czynili różnicy między uczestni­
kami a publicznością, siekli pałaszami na wszystkie 
strony, wpadli pomiędzy publiczność i poranili 
mnóstwo osób. P. G o m u l iń s k i  jeden z ucze­
stników biesiady, kasyer banku hypotecznego, któ­
ry spieszył do kasyna został porąbany w taki spo­
sób, że jest bez nadziei życia; akadćmik jeden 
również bez życia zaniesiony do cukierni Zimmera, 
dokąd wpadło kilku polieyantów, którzy go are­
sztowali ; jest także ranny malarz Grabowski; reszta 
cofnęła się do hotelu Żorża, którego bramy pozamy­
kano. Najgorętsza jednakże walka wrzała pod sa­
mym kasynem. Tam komisarz policyi C o s s a  do­
bywszy szpady natarł na tłum na czele kilkunastu 
polieyantów. Gdy zaś policyanci się cofnęli z po­
wodu, iż z drugićj strony zapalano pochodnie, 
komisarz ten został okropnie pobity. Bezprzyto- 
mnego i pokrwawionego zaniesiono do kasyna a 
rozjuszony tłum byłby może i co gorszego doko­
nał, gdyby nie interweneya kilku członków ka­
syna- Wśród tych scen p. Hausner pokazał się 

kasyna i usiłował nakłonić tłumy do ro-
j a się. „W imieniu tej idei, za którą przy­

szliście, wzywam was, byście się rozeszli". Lecz 
głos jego przebrzmiał wśród zgiełku, i jeszcze 
więcej jak godzinę trwały zamieszki przed ka­
synem.

He osób rannych lub aresztowanych, dziś jeszcze 
dokładnie nie jest wiadomo. Miejsce walki zarzu­
cone było połamanemi pałaszami, kijami, częściami 
odzieży, do kasyna zaś przyniesiono prócz ciężko 
rannego komisarza Cossy, jeszcze pięć osób, po­
między tymi jakiegoś urzędnika skarbowego, fry- 
zyera i ucznia szkół realnych. Rannych zao­
patrzyli obecni w kasynie lekarze. Dziś sceny 
wczorajsze są prawie wyłącznym przedmiotem roz­
mowy. Wojsko było w nocy w pogotowiu.

Postępowanie brutalne polieyantów wśród walki 
wywołało oczywiście oburzenie. Skoro zakaz pocho­
du wydanym został, to należało zapobiedz pochodowi 
z góry i rozwinąć takie siły, aby się odbyć nie mógł. 
Posłanie kilkudziesięciu polieyantów na tłum kilku­
tysięczny musiało doprowadzić do takich scen, ja ­
kie zaszły. Do tego jeszcze policya lwowska da- 
wniejszem swem postępowaniem ośmieliła do sta- 
stawienia oporu władzy. Gdy przed kilku laty 
urządzono pochód z pochodniami p. Euzebiuszowi 
Czerkawskiemu, policya równie zabroniła obchodu, 
lecz nie stawiła żadnej temu przeszkody. Spodzie­
wano się, że i tą razą tak będzie, a ten argument: 
„a jeśli pójdziemy mimo zakazu, cóż nam zrobią?" 
słyszałem z wielu ust.

Może to smutne dzieje wczorajszej nocy otwo­
rzą oczy agitatorom, do czego prowadzi bezmyślna, 
jeśli nie w złej wierze prowadzona, krzykliwa agi­
tac ja , która opanowała giunt lwowslu, a której 
oddani jesteśmy na łaskę lub niełaskę. Wciąganie 
młodzieży już nie jest warcholstwem lecz zbrodnią.
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O  4 cały dzień o niczem nie prsłyszy w ca 
I m mieście, jak tjlso  o wczorajszych zajściach 
wieczornych, które oczywiście wywołały wrażenie. 
Przystąpię naprzód do podania kilku zarysów
0 ile o nich powziąć moghm wiadomość. Na wczo­
raj była jak wiadomo w resurs e mieszczańskiej za­
powiedziana uczta na cześć p. H.usnera a zarazem 
rozpuszczono wieść, że mimo zakazu policyi odbę- 
d ie się pochód z po h dniami, który wyjdzie z o- 
grodu je. uick ego i uda się przed k syno mieszcz ń 
sk e z owacją dlisactayonietó w. Iitotnie podmówicno 
młodzież przeważnie szkolną, bo nie tylko wyższych za- 
aładów naukowych, sle nawet gimnazytlną, aby w b ew 
zakazowi policyi odbyła pochód. Jakoż wieczorem 
zaczęła się gromadzić znaczna liczba młodiieży 
•zkolnej i rzemieślniczej w ogrodzie jezuickim, a 
towarzyszyło im kilkaset osób spowodowanych cie 
kawcścią. Skoro zaczęto zapalać pochodnia i pier- 
wfze s.eregi zjawiły się na ulicy Mickiewicza, po­
licya zaczęła odbierać pochodnie, a kiedy młodzież 
broniła się wpędziła ją do ogrocu Wtedy młodz eź 
tłumnie rzuciła się ku drugiemu wyjściu od ulicy 
Majerowskiej, ale i tam silny oddział policyi nie pu­
szczał nikogo. Nastała bójka, a policja dobyła na 
bezbronnych pałaszy, więc w kińcu pochodnie mu­
siały zgasnąć. Tłum jednak zsgrzany waltą, rzneł 
sę  u icami ciągnąc po przediaoyno i tam spotkał 
się zn.wu z policją i przyszło do głównego staroia; 
izucnco kami niami, a policya płazowała i rąbała 
mlodii-ż, aresita ąc kogo się dało. Trudno się do­
wiedzieć naprawdę 1 czbjr porąbanych i uwięzionych 
Widzcffii powtuzają liczne epizod ; ma być ciężko 
anny jeden ur/ęduit banku, kilku studentów i ko­

misarz pol'cyi.
Kiddy tię to działo na ulisy, ucztujący wznosili 

toasty. Drobne tylko szczegóły uczty są znane, ale 
mówiono, że nie było więcej nad stu do półt rssta 
cciestników, między któremi nie wiele znanych na 
zwisk. Nie było a d  posłów, ani znakomitości nau­
kowych i politycznych. Przemawiał najpierw p. Al­
fred M ło c k i, po nim p. H a u s n e r  w tonie nad­
zwyczaj os rym, wyt ężając skargi na delegację i 
g t  sząc apoteozę zerwania solidarn ości Zdaniem jego 
ą chwJe, w których dla dobra spra »y nie należy 
ię kręposać względami na solidarność, sz< zególniej 

kiedy Bię z awi wyiBzy p jgląd na r, ecz przecho­
dzącą miarę zwykłych pojęć. Po p. Hauscerze muł 
długą i poa ibnotendencyjną, mowę p. Piotr G ro ss , 
w k órej (powiadał bisior ę delegacji w Wiedniu. 
K.ótko przemówił jeizcze p. Ludwik S a r z y ń s k i ,  
a p. W o ls k i przysłał jedynie telegram.

Pcdc/as uczty depute ja  z Sambora ofiarowała 
p. Hau.ner^wi dyplom obywatelstwa honon-wrgo; 
a wreszne i i  od.o*ny touBt kochajmy się, w tym 
razie literalnie zwró ony był wyłącznie do ucze­
stników b u s . d/, poczętej w duchu nie g.dy, wniósł 
jakiś itłndy ie'naidyn.

Krzruchy na ubcach nie przerwały urocz;stości, 
nadały je, uawtt właściwy charakter, wskazały bo- 
w em, ż i at,cja wychodząca z chaotycznych po,ęć, 
opait* na zamęcie, będąca zaprzeczeniem karności
1 porządeu, musi d ‘prowadzić do burdy ul cznej, 
wywohć objawy nu łada i beitsktu, jakiemi nace­
chowaną była smutna wewrajsz, mznidstaiys.

Nie chcę dziś pisać własnego zdania, lecz po- 
wtónę, co mówią o wciorajiz.cli wypadkach.

Znając nasze spółeczeńitwo, łatwo odgadaąć, te 
są tacy którzy winę ctłą  zwalają na whd ę. 
Rrąd mówią oni winien, bo zakazał pochodu, rząd 
w nirn, tc  go nie dopuścił, że postępowano z ener 
<ią zbyteczną lub n edcstateczną, że n  zbijano bez 
brounych, łe  ka'ectono niewinnych widzów, nie zsś 
uczestników man f st&cyi. Ciemu zakazano pochodu, 
nie wkm; skoro jednak formalny wydano jxkaz, na­
leżało s ę d ń zastosować, zamiast wywoływać star­
cia przechwułkam>, że zakaz policyjny nic me zna­
czy, bo pochód odbędde b ę , a poiiaya nie inożi 
mu przeszkodzić. Poddmuchmęto miedz eż izkelną, 
a kiedy agitatorowie byli w bezpiecznem miejscu, 
mł diieź wystawiono na walię ulicti ą. C -kolwiez 
można sądnć o samej manifjstacyi, w każdym ra­
ze  nie po w da.ąc się namiętnością, przyznać trze 
ba, że wyprowadzenie młodzieży Bzkolmj na ulicę 
uarażonie jej na walkę z policyą, było czynem o- 
burzającym. Ludzie nawet bardto umiarkowanie 
sądzący przeciwników, pytają: do czego mit-ła słu­
żyć ta manif Btacya?
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„Ci wszyscy, którzy nie skopią 
•i# około wysoko już postawionej 
chorągwi, ci wszyscy, c h o ć b y  
j a k  l i c z n i ,  choćby na pozór jak 
silni i związani, zgrają jnż tylko 
będą chodzącą sam opas, zgrają 
spłoszoną, rozbitą, bez miłości Bo­
ga i Ojczyzny w piersi...*

Tak osądził wolę jednomyślną niemal, wyrażoną 
w uchwale Kola polskiego sejmowego wieszcz, któ­
remu wyborcy brzeżaństy rozkaar.li wyborem po­
wtórnym zająć atanowiBko polityczne, wobec któ

rych tenże wiesze* zobowiązał tię stać w Kole pol­
skiem w Wiedaiu, zda się na t i  tylko, by po kil­
ku dniach ulegając jakiejś halucynacji, przezwać 
Koło polskie macochą! Fakt ten oby był prtestro 
zą dla przyszłych wyborów, oby crnła wy borcie 
samowiedne (bo ńestety w naszym kraju są i bez­
wiedni-) n:e dawały msnd- tu mężom zreaz>ą zacnym, 
u  służ mym i czasem nawet znakomitym, ale ule- 
ga:ący» natchnieniom...

Oby nie dawały msndatu i takim, którzy po-e- 
łają do dtiencików oświadczenia (weeł Z c 'e i)  tłó- 
maczące się z g l siwrnia przeciw nadaniu obywa­
tel twa honorowego, twierdząc rar, że n!e mogli 
nadawać obywatelstwa takiemu, który wykroezjł 
pneciw uihwsle o Bol darnoś i polskie j, di agi rat 
oświadczając, że wyrzekają Big wspólni^twa z tymi, 
któr ?y stanowisko zajęto przez se e lyoni .tę uważają 
za niepolskie. Uważam niejako za obowiązek, by 
ze wszystkich stron kra!u na3z«gi, zdolae pióro, 
a choćby tak niezdolne jak moje, dał * wyraz obu­
rzeniu ra  te objawy ńezdrnwe, bąóź natchnione, 
bąr ź sprzeczne same w soli*, by d.ć pewneść pp. 
Wolskiemu i H um^rowi, że ktej z^wyrokowtł i 
wyroku swego nie zmitni c i do stanowiska przez 
nich zajętego, ż t gdyby mowy ich były nawet wy­
mowniejsze od wygłoszonych, kraj ten d i którego 
wyr< k i  oni w odezwie swojej do wyborców i tho- 
ciaż pośrednio się odwołają, wyroku stego nie 
zmieni.

Wyrok ten potwierdzony i w drugiej dz'elsicy 
naszej ukochanej ojczyzny, przez organ postępu, 
ale polskiego, przez D zunnik Poznańtki Powie­
dz ał on: „Mężowie, którzy rozumie ą co jefet po 
stęp i klórzy to wielkie harło wypisali na swej cho- 
rągw’, wyprą się wszelkiej współ tu ś i  z gilicyj- 
skiemi ecesyonistami ró w n ie  s ta n o w c z o  jak 
i konserwatyści polscy". Zda się dość jasno powie­
dziane; akż ci panowie równ e jasno znali s^e sta­
nowisko przed wygłoszeniem swoich mów, a ponrś 
nie pomoże im żaden wyrok, choćby po firmie f iro- 
wany. Jeszcze jedna uwsga w t«j sprawie gorszą­
cej każdego patr/otę: Bmutny to objaw politycznej nie­
dojrzałości, jf śli okrąg wyborczy nie wie rzego ebee, 
albo j(żali ulega wpł/rom  wichrzycieli porządkn 
publicznego tak, ie  co dziś twierdzi, jutro odwo- 
łu e, a najsmutniejsza, jeżeli wyborcy miasta sto­
łecznego takim wpłvwom ulegaią. Wyborcy miasta 
Lwowa wysłuchali Dra Wolskiego już po secesji 
i zawoto»nli zai f .nie. W parę tygodai po Sejmie 
wybuchali Bwoich postów, którzy oświadczyli t-ię 
przeciw secesji i tym zawetowali zaufanie. Nie mi­
nął tydzień, a znowu najwybitniejsi z wyborców, 
bo członkowie Rady miasta Lwowa zawotowali se- 
crsyrnrście zaufanie! Któż potrafi wykombinować, 
jakie ną ich przekonania polityczne?
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□  Nie jeden ale dwa wypadki zajmują przewa­
żnie tutejszy świat i zwracają na siebie uwagę o- 
gółu, me w równym stopniu, ais obadwa bardzo 
żywo. S*iat polityczny wyłącznie węgieiski zajęty 
jest rozprawami nad adresem w sejmie; świat wie­
deński kosmop i  tyczny, który zapełnia od kilku 
dni wssjs.kie hotele tutejsze oraz (zęść ludaoś i 
peszteńskiej, która przenosi ciekawość nr.d politykę, 
zajmują się deputacyą hercegowińską, która one- 
gdaj przybyła, wczoraj obiad >wała u ftołu kró­
lewskiego (rzecz niesłychana i niewidziana) i spa 
cerowała cały dzień od mini?teryum do minhte- 
ryua dla złożenia h ł ju dorad-cm korony a przed­
tem wręczyła Gesarzowi-Królowi adres wierności 
wysztychowany na wspaniałym p&rgam nie, włożony 
w pr, epyszny futerał tk  am:t iy, zamknięty srebr- 
nemi zawiasami.

Adres w duchu rządowym uchwal >njm rostanie, 
nikt o tem nie wątpi; ale zdaniem gabinetu wę­
gierskiego, który Bię mu wcale nic sprzeciwił ł, bę­
dzie oh miał zapasrek opozycyjny pod wrględem 
polityki wschodniej, który rada mu odrębne zna- 
mij. R.spra wy toczą się ze spokojem, z godncśdą, 
które na szczęście stoją w zupełnej sprzeczności, 
z gwałtownemi za ściami , jakie ni raz przyszło o- 
płakiwać. Wspomnę poDiżej o tych rozprawach, a 
teraz hołdując ciekawości pomówię o Hercegowifi 
cach. Mają oni wyrazi: te fhyonomie; pomiędzy 
członkami deputacyi znajduje się sztściu Muzoł 
aanów, a jedm z nich jest podeszłego wieku, ci 
odznaczają s:ę ponorą postewą j zamkniętym wy­
razem twarzy; ale i c musieli s ę  wystroić cdjo- 
wiednio do uroczystości; i< h ubrania kiedy udawali 
się do monarchy był/ świeże i Jśn ące, sam wi 
działam niektórych z róźasji w duurkach od sur­
duta; inni deputac;, a j o t  ^h  jeszcze dwudziestu, 
są to ludzie wysocy, silnie *bcd waoi a jak się zda­
je inteligentni i noścąf z/- Biskup katolicki wyglą­
da wspaniale z wielkim krivżein na piersiach i 
z pasem ozd bionym złotemi frendnlami. Archiman- 
dryta prawosławny, niczem się nie różni od ny- 
wyi«y<± dostojników duchownych rosyjskich. Tu- 
recy  bfgewia noszą spodnie ze  ̂ złotym lampasem 
i surdut wojskowy. W derutacyi j u t  kilku właśoi 
cieli ziemskich ora* kuprów Deputacya prrodsta- 
wia Bię w ogóle malowniczo i przypatrywano się 
jej wozeraj pilnie, kiedy udtła się do ramka kró- 
lowskiego catpicrwcj z cficytloą wizyłą a następnit 
o 6«j witCiór na obitjd. Co się tyczy praktycznych 
skutków tej deputacyi, to tylko Btawiać m<gę 
piz/puszczaini wniofiki opierając się na słowach 
wypowfcdz:snyrh przrz monarchę i ministrów. Pcd 
tyra względem naj*iiC<j znac?ąc(mi zdały mi się 
ostatnie wynuy pr.emówieuia N. Pana: „Piwiid--.- 
cie waizym współobywatelom, jak t;l?o  puwróckit 
do kraju, żeście wid jęli monarchę, który ró*n 
kocha wczybtkich swtich poddanych. „Nie mogę ztąd 
wnosić, aby łaaiarzano tylko chwilowo zajmować 
zdobyte przez wo^ska austryacko-węgierskie pro 
wineye. J.den z członków deputacyi odzywając siv 
do hr. Andrassego, zauważył, że termin okupacji, 
o którym powszechnie mówią, trzy lata, wydaje 
mu się zbyt krótkim i żądał przedłożenia go; hr. 
AndraBSy obiecał przedłożyć tę prośbę N. Panu i 
dodał: „Mai.mam, żo N- P&n wielce cksżo tię 
skłonnym radów lnić was P d tym względem" i t- 
także nie zdsje się odpowiadać życzeniom tych, 
którzy koniecznie rhcą gauić zajęcie B śni i Her­
cegowiny. Nareszcie m nieter wojny hr. Bylandt, 
formalnie zawiadomił deputacyę, te  n etanem od­
wiedzi Hercegowinę; zaiste n?e zadawałby sobie 
tej pracy, gdyby prz;<puFZC2ał, że wcześniej czy 
p< ź uej kraj ten zwróconym zoBtacio Turcyi. Z trgo 
nszj.Btki»go odrysowują tifl zamiary rrądo. J&.k<m 
zaś jeBt punkt widzenia sejnu węgięrskjego o ile 
eądiić można z dotychc?as owych rozpraw adreso­
wy* h?

Co się tjcoy opozycji, pożegnała się ona z my­
ślą aby te rorprawy miały sprowadzić upadek mi- 
nisteryum p. Tiszy, jak to taprzód głeszono w bi 
tt  orbi\ ale wyzyskuje ona wrodzoną Węgrom uie- 
ufaeść do wezyBtkiego co pofłażjć mote do wzmo­

cnienia sprawyjsłowiańskiej i daje do zrozumienia, 
ża zajęcie Bośni i Hercegowiny nastąpiło w skuttu 
cichego porozumienia z Rosją. Niezależne stronni­
ctwo rządowe dawni Deakiści, jak pp Falk, Gzen- 
gery i inni, którzy pojednali się z poltyką hr. An- 
drassego, ale jedynie pod pewnemi warunkami, twier­
dzą że cel wskazany przez sam go ministra wcaK 
dopiętym nie zoBtał. Hr. Andrassy wieemie wek - 
zywał jako jeden z głównych celów swokh usiłow.- ń, 
przeszkodzenie utworzenia się wielkiego państwa 
fcłiwiaóskiego a przynajmniej południowo -słowiiń- 
ski go na granicy monarchii i dla t-go przez t  k 
długi czas razdrosnem okiem śledził on dziiłaniu 
Serbii; dla tego sprzeciwił się zbytniemu powię­
kszeniu tery tory al .emu tego księstwa; dlatego nt- 
rt szcie mniem. ł iż nah żnło zająć B iśnię i H rco 
guwioę, które ineerej bjłyoy Bię połączyły z Sarłią 
lab Czarnogórą. Otóż w zasadzie więkezuść par1 a 
mentu węgierskiego zapatru,e się na położeuie z te 
ga sami go stanowiska; jest ona zdana, że przede 
wszystkiem nal żiła przeszkodzić ut*or.eniu tię 
państwa połudoiowo-ełiwit ń i kiego zbyt silngo na 
granicy monarchij; ale część t j większości twier- 
jzi że środki u ź jti  w tym tclu, nic b i ł /  właści 
wemi, aby zapewn ć zwyci^Btwo tej polityki; przeci­
wnie większość tego Btronuctwa pochwala b3z za 
strzeżeń wszystko ro zr bion.m zostało. Pro 
jekt adreBu, k’óry niezawodnie przyjętym zostanie, 
ma cechę kompromiau międny t.-nn dwtmi zuj.e. 
tryweniami. M»wcy którzy d otąd ; rzemaw.ali pod­
czas dwóch d ii rozpraw adresowych, usiłowali przed­
stawić te dwa różne sp siby zapatrywania się na 
połażenie z umiarkowaniem, które zwróciło ra  eie- 
b e powszechną uwagę; talent z ja’cira w rg>le mó 
wili, przynosi istotny zaszozyt węg orskiemu pa U 
mentowi.

C) się tyczy Delegacyj wspólnych rozpcczną one 
ważne rozprawy dopiero w pierwszych dniach i rzy- 
szłego t godnia; a zatem same d«tąd przypiszcie 
nia i przypuf zczalne d łużenia, pcd względem gło­
sów za lub prieciw riąd>wi. W delcgacyi w,,gier 
skiej hr. Andrasjy ma zapewniorą stalą, silnie spo­
joną większość; w Delegacyi aistry;ck;ej c łonkowi, 
Izby panów głisować będą za nim i zapewnią mu 
także większość, jednak tut j c f a większości z«- 
leżną jeat od nowych i bardziej stanowczych oświad­
czeń ministra spraw zewnętrznych. T.udno zatem 
obliczyć dokładnie wszystk e glosv i czekać tu na­
leży na wyjaśnienia, które da Księga Czerwona 
oraz sam Ir . Audrassy.

Hr. Szuwałowopuścił Peszt nie załatwiwszy ot.te- 
cznie spraw powierzonych mu. Hr. Andrassy nie chciał 
wchodzić w rozbiór bardzo ważnych pytań, przed 
zamknięciem obrad delegacyi. P/awdopodooi ie za­
tem hr. Szuwałow zawita raz jeszcze do Pesitn 
albo do niej Wiednia. — O Cula jegi j misyi jut te 
iegrafow&łem i pisałem.
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A  Dwa dni, wczoraj i dzisiaj toczą się roz­
p r a w y  w w ę g i e r s k i e j  I z b i e  p o s e l s k i e j  
nad adresem, którego pięć odmiennych projektów 
przedłożono Izbie w imieniu różnych jej stronnictw. 
Wczorajsze rozprawy zawiodły oczekiwanie tych, 
którzy się spodziewali dyskusyi żywej i zajmują­
cej. Natomiast wśród dzisiejszych rozpraw wielkie 
wrażenie sprawiła w Izbie i w tutejszym świecie 
politycznym  znakom ita mowa prezesa ministrów 
p. T i s zy .

Pomijam ją  tutaj, gdyż zapewne podacie ją  w ca­
łej osnowie, a natomiast powracam do przedsta­
wienia całego biegu dotychczasowych rozpraw a- 
dresowyeh w Izbie węgierskiej.

Wczoraj po krótkiej przemowie sprawozdawcy 
komisyi p. S z o n t a g h a ,  który przedkładając pro­
jekt przez komisyę ułożony, a będący wyrazem 
większości Izby, powiedział tylko kilka słów dla 
jego poparcia, zastrzegając sobie głos na koniec roz­
praw, przemawiali kolejno wszyscy czterej posło­
wie, z których każdy poprzednio wniósł odmienny 
do Izby projekt adresu. Mianowicie pierwszy po 
sprawozdawcy zabrał głos hr. A l b e r t  A p p o n y i  
popierając projekt adresu przedłożony przez siebie 
w imieniu „zjednoczonej opozycyi." Następnie mó­
wił poseł serbski Michał P o  l i t  za adresem zapro­
jektowanym przez niego i dwóch jego s e r b s k i c h  
kolegów; potem p. Juliusz Y e r h o v a y  przema­
wiał za adresem wniesionym w imieniu „skrajnej 
lewicy," a wreszcie p. Karol M i c h a ł o w i c z  za 
adresem wniesionym przez posłów c h o r w a c k i c h  
zasiadających w sejmie węgierskim. Ponieważ ka­
żda z tych przemów, z wyjątkiem po części głosu 
Apponyiego, była tylko omówieniem treści tego 
z pięciu projektów, w obronie którego poseł wy­
stępował, przeto muszę przedewszystkiem choć 
w krótkości podać dążność każdego z tych zapro­
jektowanych adresów.

Projekt adresu wniesiony przez komisyę, a ma­
jący wyrażać zapatrywania większości Izby, wy­
powiada obawy wzniecone w ludności z powodu 
wypadków na Wschodzie i zajęcia Bośni i Her­
cegowiny, oświadcza się przeciw przyłączeniu tych 
krajów do monarchii austryacko-węgierskiej. Prze­
milcza jednak główny powód sprzeciwiania się 
przyłączeniu, iż Węgry obawiają się wzmocnienia 
przez to żywiołu słowiańskiego, a mianowicie 
wzmocnienia Chorwatów, których wszystkie od­
łamy dziś rozdzielone między Węgry, Austryą i 
Turcyą, a dążące do połączenia się, oddzieliłyby 
się od Węgier i utworzywszy oddzielne króles­
two chorwacko-illyryjskie, złączone federacyjnym 
związkiem z monarchią Austryacko - węgierską, 
która wskutek tego musiałaby zmienić swój we 
wnętrzny dualistyczny ustrój. Adres zaprojekto 
wany przez większość Izby węgierskiej, obawia­
jąc się aby działanie w Bośni i Hercegowinie 
nie rozminęło się w tym kierunku, oświadcza 
się przeciw dalszemu działaniu, a za utrzymaniem 
pokoju, lecz zarazem za pozostaniem dzisiejszego 
ministerstwa Tiszy przy sterze rządu węgierskiego, 
a hr. Andrassego przy sterze spraw zagranicznych. 
Tę niekonsekwencyę w adresie większości wyty­
kał dzisiaj właśnie hr. Apponyi. (Projekt ten za­
mieszczony niżej pod rubryką „Wiedeń" Red.)

Drugi projekt adresu przedłożony przez hr, 
Apponyiego w imieniu „zjednoczonej opozycyi", 
krytykuje obszernie postępowanie hr. Andrassego 
w sprawie wschodniej; jest on wprawdzie za dzia­
łaniem Austryi na Wschodzie, ale sądzi, iż dzia­
nie to nie powinno było być skierowane do Bo­
śni i Hercegowiny, gdyż twierdzi, iż kraje te leżą 
po za okręgiem w p ły w  rosyjskiego, a zapomina, 
że wpływ ten jest przeważny oddawna w Czarno­
górze a ogarniał już Bośnię, gdzie w r. 1876 ofice­
rowie rosyjscy dowodzili powstańcami. W adresie 
„zjednoczonej opozycyi" twierdzi hr. Apponyi, iż 
działanie Austryo-Węgier powinno było być skie­
rowane do Rumunii, aby odsunąć wpływ rosyjski 
od Bałkanów i przeciąć mu drogę nad dolny Du­
naj: zarzuca Andrassemu, dla czego w tym kię

runku nie starał się działać; jednak nie wspomina, 
iż trzeba było dla osiągnienia tego cela wydać 
wojnę Rosyi, a tem mniej nie wspomina, że w ra­
zie rozpoczęcia wojny przeciw Rosyi, stanowczo 
pokonać ją  może Austrya nie w Rumunii lub na 
stepach besarabskich, ale nad Wisłą i Bugiem 
podnosząc równocześnie sprawę polską. O sprawie 
tej ani słowem nie wspomina adres „opozycyi 
zjednoczonej." Naganiając cały dotychczasowy kie­
runek polityką austryacką w sprawie wschodniej, 
uprasza cesarza w adresie swym opozycya, aby 
usunął dotychczasowych swych doradców, aby od­
jął gabinetowi Tiszy ster spraw w Węgrzech, a hr. 
Andrassemu ster spraw zagranicznych. Temu za- 
irojektowanemu przez opozycyę adresowi zarzucają 
tak dzienniki jak mówcy z większości, że swych 
poglądów na politykę zagraniczną ń e  opiera wcale 
na faktach i nie liczy się z niemi zupełnie, nie 
mówi o środkach potrzebnych do celu, który tylko 
teoretycznie wskazuje.

Trzeci adres zaprojektowany przez s k r a j n ą  
l e w i c ę ,  wychodzi z stanowiska zajmowanego 
przez to stronnictwo i przedstawia, że interesa 
Węgier w polityce wewnętrznej i zagranicznej 
jóty nie będą strzeżone należycie, dopóki króle­
stwo to nie będzie samodzielnem, złączonem z Au­
stryą tylko u n i ą  o s o b i s t ą  w osobie wspólnego 
monarchy. Żąda przeto ten adres skrajnej lewicy 
oddzielenia wojsk węgierskich w osobną armię 
i odrębnego zupełnie dla Węgier zarządu sprawami 
zagranicznemi, a przedewszystkiem usunięcia dzi­
siejszych ministrów, których pismem niedawno do 
Izby wniesionem chciała postawić w stan oskar­
żenia. Adres ten napisany w słowach szorstkich, 
traktowany jest z lekceważeniem przez organa 
wszystkich innych stronnictw.

Projekt adresu wniesiony przez trzech s e r b ­
s k i c h  p o s ł ó w :  Polita, Maxymowicza i Hadzicza, 
ttórzy tylokrotnie wyrażali swe sympatye dla Ro­
syi, n a g a n i a  także zajęcie Bośni i Hercegowiny 
irzez wojsko austryackie, sprzeciwia się przy- 
ączeniu tych krajów do Austryi, jużto z powo­

dów, że Serbowie pragnęli, aby te kraje sporne 
greckiego wyznania między Serbią a katolicką 
Chorwacyą, zajęła Serbia; jużto z powoda jawnie 
w adresie serbskim wypowiedzi nego, iż zajęcie 
Bośni i Hercegowiny przez Austryę może dopro­
wadzić monarchię austr.-węgierską do sporu z Ro- 
syą, przeciw czemu posłowie serbscy najmocniej 
się oświadczają.

W innym zupełnie duchu i dążności ułożony 
jest adres wniesiony przez posłów c h o r w a c k i c h ;  
oświadcza on się stanowczo nie tylko z a zajęciem 
Bośni i Hercegowiny, ale z a  p r z y ł ą c z e n i e m  
do monarchii austryackiej tych krajów zamieszka­
łych przez Chorwatów i bratnie im ludy. Adres 
wskazuje, że to połączenie krajów chorwackich 
wzmocni wpływ Austryi na Wschodzie, mianowi­
cie w słowiańskich ludach, a odsunie wpływ ro­
syjski i utworzy mu zaporę. Dla objaśnienia tego 
adresu dodam, że Chorwaci od dawna zmierzają 
do połączenia rozbitych części chorwacko-iliryj* 
skiego narodu przez zjednoczenie Chorwacyi, Sła­
wonii, Dalmacji, Hercegowiny i Bośni w jedno 
federacyjne państwo złączone także federacyjnym 
związkiem z monarchią Austryacko-węgierską. Dą­
żenie to nawet wypowiedział po części sejm chor­
wacki w adresie do tronu, niedawno Cesarzowi 
przedłożonym , a jenerał Filipowicz uważany jest 
za stronnika tego dążenia. Chorwatów rozdziela 
z Serbami będącemi greckiego wyznania, nie tylko 
religia, ale także spór o Bośnię i Hercegowinę.

Prócz powyżej wymienionych pięciu mówców, 
z których każdy przemawiał za adresem przez 
siebie wniesionym, zabierali jeszcze głos na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby: S o l y m o s s y ,  ze skraj­
nej lewicy, B e ó t h y  należący do tak zwanej „opo­
zycyi zjednoczonej" — każdy z nich mówił za 
adresem wniesionym przez jego stronnictwo, a 
każdy dość słabo.

Na dzisiejszem posiedzeniu pierwszy mówił Ka­
rol Eotvos należący teraz do skrajnej lewicy. Na­
ganiał on postępowanie Andrassego i Tiszy; 
przedstawiał, że już dzisiaj nikt nie zdoła zatrzy­
mać przyłączenia Bośni i Hercegowiny do Au­
stryi; twierdził, że przez to dualizm w monar­
chii austr.-węg. stanie się niemożebnym i że z tru ­
dnego położenia Węgry mogą wyjść tylko przez 
zmianę dzisiejszego stosunku z Austryą, w unię 
osobistą.

Wreszcie wśród powszechnej uwagi zabrał dziś 
głos prezes ministrów T i sza.

Gdy w całej mowie i rozumowaniach Tiszy jest 
wiele prawdy jasno wypowiedzianej, ostatni ustęp 
mówiący o skutkach zwycięzkiej wojny stoczonej 
przez Austryę z Rosyą, jest słabszy a raczej nie­
jasny i niezupełny. Bo przecież gdyby Austrya 
w wojnie tej nie ograniczyła się jedynie na obro­
nie Turcy i , w takim razie zwyciężywszy Rosyę, 
mogłaby zająć się wraz z Europą rozwiązaniem 
sprawy wschodniej w sposób dla siebie korzystny, 
i wyswobodzeniem ludów na półwyspie bałkań­
skim, a z drugiej strony zapewniając narodowi 
polskiemu jego prawa na całej przestrzeni ziem 
polskich, postawiłaby trwałą zaporę przeciw Ro­
syi. Ale zwrócić należy uwagę, że Tisza mówił o 
skutkach wojny, którąby Austrya prowadziła t y l ­
ko w c e l u o b r o n y  T u r c y i ,  jak to chcieli ci 
Węgrzy, którzy są przeciwni wyswobodzeniu sło­
wiańskich ludów. Zapewne takie następstwa jakie 
Tisza przedstawił, mogłaby mieć wojna nawet 
zwycięzka dla Austryi, g d y b y  monarchia au- 
stryacko-węgierska walcząc przeciw Rosyi ogra­
niczyła się jedynie na obronie Turcyi, jak to 
zrobiły mocarstwa zachodnie w wojnie 1854 i 
1855 r. i gdyby nie miała na celu wyswobodze- 
D1*i lodów i nie podniosła sprawy
polskiej. Dla tego posłowie polscy przemawiający 
w imieniu Koła polskiego, kilkakrotnie słusznie 
przedstawiali w Izbie austryackiej i w Delega­
cjach, że Austrya może skutecznie przeciw Ro­
syi wystąpić do wojny i t r w a ł y  pokój w jej 
następstwie pozyskać, j e d y n i e  wówczas, gdy 
celem lub jednym z celów wojny będzie usunię­
cie panowania rosyjskiego z ziem polskich i przy­
wrócenie tam praw narodu polskiego. Słusznie 
także przedstawiali, że występując przeciw Rosji, 
są obok tego za wyswobodzeniem ludów słowiań­
skich na półwyspie trackim , że walcząc przecie 
Rosyi, bić się należy nie o utrzymanie Turcyi, 
ale o istotne wyswobodzenie ludów słowiańskich 
tak z pod tureckiego jak i rosyjskiego panowania.
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Prezes Koła n&ezego sejmowego, książę Ri a i  
Cz rtorjBki, zn[ adł na zdrowiu przy końcu sei 
parlamentarnej, WEkutku czego, musiał się udtć:  
dłuższą kura yę do Meranu. Oddalenie jego z kr 
ju, acz czasowe, wielce nam jest dotkliwem, bo e
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mienności jego kierownictwa, w każdej sprawie pu­
blicznej, i nieporównanego darn pojednawczości, 
wobec najsprzeczniejszych elementów, nikt n m za­
stąpić nie może, a pojednawczości oparte? r.ie na 
ustępstwie zasad, ale na uszanowaniu, które u wszy­
stkich wywołuje sumienna służba krajowi, w naj- 
nie wdzięczniejszych warunkach, bez cienia osobi­
stej ambicji.

Kardynał Prymas dożył temi dniami 16.000 
franków Sto-Pietrzs, z archidye<ezyi n szrj, Ojcu 
Smu; mała to sumka wobec ofiar z inny.h kra­
jów, ale znaczna, wobec wszelakiego rodzaj <» tru­
dności, z jakiemi tutaj mamy do walczenit; j jst to 
rzeczywiście grosz wdowi, bo nie złożyły tej sumę 
ofiary bogatych, sio centowe dutki naszego poczci­
wego ludu wielkopolskiego.

Jeden z tutejszych zamożniejszych oby«at'li, 
hr. Gr., zakupił kawał gruntu w Giercawaldeie, 
przy mie scu objawień, i buduje tam hos icyum 
dla duchownych pielgrzymów do cudownego miej­
sca. Gdyby to był szlachcic niemiecki, byłby pra­
wdopodobnie zamian bospicyum, hotal zbudo t aK

Ofiara kultnraam fa, X. Rnsfkiewicz, wywiezio­
ny na wysepkę Ziigit, skutkiem oderwania od - a 
jęć i Bwoich, a nieprzyjaznego otoczenia, r łfg o H  
matu, Kaj.adł tamże na złośliwy tyfus, i od kil u 
tygodni z dala od swoich, wśród rodziny prote­
stanckiej, u k ’ór j najął aiia-izkauie, bez ż daego 
utrzymania ze strony rządu, który go rzucił na łę 
wysepkę, walcry między życiem s śmiercią. Los 
jego do żywego porusza wszystkie zacne dusze i 
nie dziwimy się, czytając w Czasie, żc i tam lito­
ściwe serca spieszą z datkiem, celem ochrony od 
śmierci głodowej, nieszczęśliwego wyynańra, kara­
nego za niesienie pociech duchowych os e ociałej 
parafii.

Prędzej czy później, rząd piueki, pomimo przy­
jaźni politycznej, musi przedsięwziąć jakieś kroki 
obronne przeciw Rosyi, na polu cła, wobec rbnife 
nia wartości rubli, jeśli wszystkie prowincje mo­
narchii z Rosją graniczące, nie mają uled'z zupeł­
nej ruinie materyalaej. Napływ zbnża z pod rządu 
rosyjskiego, w skutku tego ubliżenia rubli, wywo­
łuje coraz większą depncrncyę zb ża krajowego, 
które n i krajowych tergsch, z zboże® z pod rzą­
du rosyjskiego, nie może konkurencji wytrzymać; 
gdyby to tylko dotykało większych właścicieli, rao- 
żeby i na d cl obojętnie na to patrzano, file to ob­
niżenie wartości rubla staje się rujnojącem dli ca­
łej i najbiedniejszej ludności nadgranicznych pro- 
wincyj. Żaden rzemieślnik u nas nie jest w stanie 
coŚKOlwiek sprzedać poddanym rosyjskim. Cała 
nasza klasa najbiedniejszych mieszkańców miejskich 
oprócz pracy ręcznej, utrzymuje swe rodziny cho­
wem nierogacizny i drobiu, otóż dochód *tąd u- 
padł na V» zwykłego dochodu, trzodę bowiem i 
drób na targi większych miast niemieckich, prze­
ważnie obecnie sprowadzają przekupnie z okolic 
z pod rządu rosyjskiego, płacąc rublami, które tu 
mają */, rzeczywistej wartości, wobec czego, żadna 
inieiBcowa konkureneya nie jest możliwą.

Nie umiałbym wyrazić boleść*, wstvdu i oburze­
nia, jakie tu ogólaie słyszeć i czuć się dają z po­
wodu secesji dwóch diDgfifów wiedcfi kich ? Koła 
pel kiego, wyfelądi to na dezercjo, wobec^nieprzy­
jaciela w chtńłi walki, wszelkie już klęski znosili­
śmy, al^ nie było podobne!, by dla fiłszyw ch za­
sad libenlaytb odbiedz sztandaru i szeregu naro­
dowego. Podobno w jakiirś liście w Oazecin Naro­
dowej chciano rzucić cień potwarzy na nasz;* K'ln 
poseifckie w Bei linie, że i tam go‘ują się odstęp­
stwa. Jest to fałszem zuppłny®, rzeczą u ras nie­
podobną, każde usiłowanie zer war,ia solidarności, 
karności, byłoby tylko odpadnięciem zgr .N  gałą­
zki od pnia zdrowego, a i secesja wiedeń (ha nie 
jest czem innem, i żadne tryunfz krasomówstła 
czcm inntm nie zrob:ą tego, w dziejach naszych 
smutnego faktu. Jedyną nadzieją naszą, jęst za 
ouość charakteru polskiego, który ostatecznie, po 
rozwadze i właśnie poklaskami wrogów, skłóci sr- 
cesyoni8tów do powrotu w szeregi pol"kie; a więc 
jedynie właściwe.

Sejm lwowski będzie miał zaszczyt zwrotu w pe­
wnej kwe&tyi trcząct-j społeczeństwo, której coraz 
szeisze znajdn ? ngślłdownictwo. Bej® lwowski pier­
wszy wniósł i uchwalił ogrsmczpme wolności lichwy, 
poszło za nim kilka sejmów atistryacbiej monarchii, 
a dziś czytamy, że Bundesrath niemiecki już rię tą 
kwestyą zajmuje.

Ala zwrot i to konieczny i na innych policb za­
rysowywać się zaczyna. Głośno już mówią o cłach 
opiekuńczych, celem obrony rolnictwa, industry!, 
tyle pewntgo, ża jeśli nie wezmą środków obron 
njch, Niemcy północne idą olbrzymim krokiem d' 
ruiny materialnej. W s mym Berlinie, na miesiąc 
list pad 183 sprzedaży przymusowych feamieiic jest 
ogłoszonych, a to samo dzieją się po innych m n- 
fta h, to tBmo po prowincjach, z posiadłość ą wiej­
ską, rnciejs ą ż większą, a deprecjacja wszędzie 
olbrzymi-, i cen ziemi i kamienic.

Kulturkampf równie zawsze żywy, naszego Kar­
dynała Prymasa nowemi wyrokami ściga.
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(R . F.) Ajencya Stefaniego rozniosła po świecie, 
że Unita Cattolica, dziennik katolicki wychodzący 
w Turynie, napisał z wyraźnego rozkazu Papieża 
artykuł, który wywołał tu  zdziwienie, cofa w nim 
bronioną dotąd zasadę ne elettori, ne eletti i do­
wodzi potrzeby wzięcia udziału ludności katolickiej 
w wyborach. nietylko administracyjnych, ale i po­
litycznych. Kwestya jest nadto ważna, by nie było 
potrzeba przedstawić jej w prawdziwem świetle, 
tembardziej, że organa liberalne umyślnie starają 
się zaciemnić ją  i na fałszywe wprowadzić tory. 
Starałem się dowiedzieć, jak rzecz stoi, by dać 
wam prawdziwą i dokładną wiadomość. Mogę więc 
zapewnić, że Ojciec śty bynajmniej nie dawał roz 
kazu Don Margottemu, ani że mu nawet nie przęsła 
rady; udawano się w tej mierze do Watykanu, ale 
Papież uważa za stosowne nie wypowiadać swego 
zdania i nie odpowiada na czynione sobie pytania, 
Nie oświadczył się Watykan ani za, ani przeciw 
Może nie są przeciwni polemice w tej kwestyi : 
cbętuie słuchać będą zdania kompetentnych osób 
znanych ze swych zasad i przywiązania do Kościoła 
a zarazem rozumiejących i stosunki miejscowe 
potrzeby kraju , ale niewątpliwie z Watykanu nie 
wyszedł dla niej ani rozkaz, ani rada, ani nawet 
popęd. Polemika wywiązała się sama z siebie, spo­
wodowana położeniem rzeczy. Reforma wyborcza, 
którą ma zaproponować Cairoli w Izbie, jeżeli nie 
wprowadzi całkowicie głosowania powszechnego 
przynajmniej powoła do urny znaczną większość 
ludności, a ludność wiejska do tej chwili niezara- 
żona liberalizmem, zachowała gorące uczucia kato- 
lickie i wierność dla Kościoła. Z drugiej strony 
zniesienie przysięgi w sądownictwie pociągnie za­
pewne za sobą zniesienie jej w urzędzie i parla­

mencie. To są punkta, nad któremi zastanowić się 
trzeba i rozważnie zważyć, czy dalsza absteneya 
jest potrzebną, czy też dla dobra Kościoła i spo­
łeczeństwa lepiej wziąść udział w walce. Może Wa­
tykan objawi swe zapatrywanie; ale dotąd milczy. 
Don Margotti zatwardo niegdyś stawiał formułę 
ne elettori, ne eletti, podnosząc ją ledwie nie do 
znaczenia zasady bronionej przez Kościół; dzisiaj 
znowu zbyt natarczywie nawołuje do urny. Unosi 
go wrodzony zapał, z jakim walczy, i to proste 
wytknięcie celu, które go charakteryzuje; ale Unita 
Cattolica jest tylko poważnym, doskonałym, bardzo 
zasłużonym dziennikiem katolickim, nie jest jednak 
ani organem Watykanu, ani jego przedstawicielem.
; )obrze, że się polemika rozpoczęła, ale dzisiaj nikt 
nie powinien brać zdania prywatnych osób za zmia­
nę postępowania władzy kościelnej; dobrze że się 
dużo punktów wyjaśni i dużo kwestyj podniesie i 
rozwinie, ale to bynajmniej jeszcze nie znaczy, by 
z wyższego polecenia ten lub inny kierunek przy­
jęto w polityce. Kiedy przyjdzie chwila, odezwie 
się Watykan Tymczasem jest dużo do zrobienia 
w domu i po za domem, by nie być nieprzygoto­
wanym, gdy okoliczności powołają do działania. 
W Hiszpanii radykalna republika była bardzo su­
rowa dla wyborców i nie śmiała zaprowadzić gło­
sowania powszechnego z obawy, aby z wyborów 
nie weszli do Izby Karliści, zamiast stronników re- 
wolucyi. Mogłoby się coś podobnego zdarzyć we 
Włoszech. Dotąd rząd nacisk czynił tak silny, że 
walka nawet z punktu praktycznego była niemo- 
żebna, a jednak we Florencyi zasiadało grono ludzi 
niezwykłych, jak Ondes Reggio, Lancia di Brolo, 
Castagnola, których rząd zwyciężyć nie był w sta­
nie. Po zaborze Rzymu żaden z nich nie chciał 
zasiadać w parlamencie na Monte Citorio, bynaj­
mniej nie z nakazu lub namowy Watykanu , ale 
z własnego popędu: sumienie im nic pozwoliło u 
święcać zaboru pozostaniem w Izbie, w której nie 
dozwolonoby protestacyi i nie dopuszczonoby do 
głosu, jak się to wydarzyła p. Bertolucci, deputo­
wanemu z Modenv, który chciał bronić przeszłości 
chrześcijańskiej. Przysięga w Rzymie, stanowiąca 
potwierdzenie faktów dokonanych, była nową i wię­
kszą trudnością, bo dotykała zasady praw Kościoła 
Ztąd powstała formuła ne elettori, ne eletti, która 
była rzeczywistym wyrazem przekonenia ogółu ka­
tolików. Formuła ta miała swe niedogodności, może 
mieć jeszcze większe wobec przygotowującego się 
nowego przewrotu politycznego, a wprowadzanych 
już w życie reform charakteru republikańskiego. 
Dlatego nie od dzisiaj pracowano nad zbadaniem 
tej kwestyi, może nawet nad wynalezieniem środka 
zabezpieczającego zasadę, a niedopuszczającego do 
dzisiejszej formuły przysięgi. Odmawiano jej w są 
dach, nim była zniesioną, może dałoby się ją w par 
lamencie zmienić, lub protestem unieważnić. Depu 
towany Proti di Pastagnola we Florencyi jeszcze, 
wszedłszy do Izby, głośno wypowiedział, że jest 
przedstawicielem kraju i zasiada w Ciele prawo- 
dawezem. Salais juribus Dei et ecclesiae. Unie 
ważniono natychmiast jego wybór. To są właśnie 
punkta, o jakie rozpoczęła się polemika, a której 
ważność osądzić można z niepokoju i złego humoru 
organów liberalnych, dowodzących, że stronnictwo 
katolickie rozpada się na dwa obozy i że Watykan 
utracił swój wpływ nietjdko w Niemczech, ale i 
we Włoszech. Kończę, od czego zacząłem, że jeżeli 
w Watykanie nie są może tej polemice przeciwni, 
to z drugiej strony żadnego w niej udziału nie 
biorą, zostawiając zupełną wolność wypowiadania 
osobistych w tej kwestyi zapatrywań. Tak też za 
kreślił swe stanowisko Osservatore Romano.

Musicie do tej chwili znać list kardynała sekre­
tarza stanu do mgra Forcade, arcybiskupa z Aix, 
który w imieniu czternastu biskupów francuskich 
zapytywał się Ojca śgo, czy nie udzieli swych wska­
zówek w kwestyi świętopietrza, stanowiącego nie­
jako osobną instytucyę od chwili zaboru Rzymu 
Papież kazał więc odpowiedzieć kardynałowi Nina, 
że Kościół w chwilach trudnych, w wielkich chwi­
lach próby, nigdy się nie znalazł jeszcze opuszczo 
ny przez wiernych i nie doznał braku środków ma- 
terynlnych. Dlatego Ojciec św. jest zdania, że 
dzisiaj Stolica św. nie powinna brrć inieyatywy ża 
due; w tej mierze, zostawując wiernych uznaniu 
własnemu ich szlachetnemu popędowi składania ofiar 
na potrzeby Kościoła. Potrzeby zaś są bardzo wiel­
kie, bo zabór Rzymu i następujące po nim prawo 
włoskie o majątkach kościelnych, o klasztorach, o 
instytucyach naukowych, o służbie wojskowej utru­
dniły w nadzwyczajny sposób swobodną działalność 
Kościoła, który potrzebując pomocy kongregacyj 
składających się głównie z zakonników, a który 
rozwija się, rozszerza pracę misyonarską nietylko 
w krajach niewiernych, ałenaw ęt wśród społeczeń 
stwa europejskiego, powracającego do pogaństwa, 
Z wielką boleścią Ojciec św. wypowiada, że na czę­
ste prośby biskupów amerykańskich, żądających mło 
dych pracowników, nie może odpowiedzieć, ani uczy 
nić im zadość, z powodu położenia materyalnego 
Kościoła, jakie mu wytworzył zabór Rzymu i z jego 
powodu powstałego prawodawstwa włoskiego. Pa­
pież więc nie odwołuje się do ofiarności wiernych 
ale liczy na tę żywotność społeczeństwa katolickie 
go, siła najlepiej ukazuje się w trudnych chwi 
lach, a którego wiara nigdy jeszcze nie zawiodła 
Stolicy św.

Ponieważ rozpuszczono wieści, że od pewnego 
czasu Świętopietrze bardzo się umniejsza, więc 
chciałem się dowiedzieć dokładnie, czy rzeczywi 
ście składki nie wpłrwaia tak obficie jak dawniej 
Właśnie przeglądano świeżo z urzędu wykazy w tym 
samym celu i przekonano s;ę, że Świętopietrze bar­
dzo różne przeehodziło fazy i że w tych latach 
najobficiej wpływało, w których Kościół znajdowa: 
się w naicięższem prześladowaniu i najhardziej po­
trzebował materyalnej pomocy. Składki ostatnich 
miesięcy są mniej więcej te same, co rok lub dwa 
lata tem u , wielkie rocznice lub pielgrzymki przy­
noszą naturalnie więcej, w końcu z małemi zmia 
nami te same sumy wpływają corocznie. Ale po 
trzeby Kościoła corocznie się powiększają, a siły, 
któremi rozporządzał, z powodu nowego porządku 
rzeczy, z każdym dniem siu umniejszają. Kongre- 
gacye zasilały się zakonami, przv legalnym stanie 
rzeczy spraw było mniej i mogły być Załatwiane 
w sposób normalny, seminarya, akademie, uniwer 
sytet dostarczały corocznie zastęp młodych praco 
wników. Ta ogromna machina załatwiająca równie 
interesa duchowne codziennej potrzeby, jak i spra 
wy najwyższej doniosłości i w agi, nie może być 
w ruchu bez pewnych zasobów' materyalnych, a 
chociaż utrzymywana z największą oszczędnością 
i z zadziwiającą prowradzona mądrością, potrzebuje 
koniecznie środków utrzymania dla zabezpieczenia 
własnej niepodległości, a z nią najdroższych bo du­
chownych potrzeb społeczeństwa. Mógł też Ojciec 
Św. powiedzieć Arcybiskupowi z Aix, że jeżeli ko­
mu, to Francyi, ani rad, ani wskazówek dawać nie

trzeba, bo ona zapominając o własnych nieszczę­
ściach i klęskach, nigdy nie zapomniała o potrze- 
abch Stolicy Św., a Opatrzność jakby w nagrodę 
udziela jej zadziwiającej pomyślności materyalnej. 
łrzypominą mi się ten poważny rektor jednego 

z uniwersytetów katolickich, który na zadziwienie 
>ewnego dygnitarza Kościelnego, iż w tak krótkim 

czasie tyle zrobiono, z dobrowolnych jedynie skła­
dek, z dziwną prostotą, wiarą i spokojem odpowie­
dział: „I myśmy się znaleźli chwilowo w kłopocie; 
myśleliśmy, że wystarczy nam pięć milionów, po- 
cazało się, że potrzeba będzie dziesięciu. Powie 
dzieliśmy więc sobie: dyecezya daje corocznie sto 
tysięcy na Świętopietrze, niech od dziś składa się 
na dwakroć, a zapewne znajdą się pieniądze i na 
uniwersytet. Odkąd Księże Prałacie przywozimy n e 
sto tysięcy, ale dwakroć do Rzymu, mamy też za­
pewnioną przyszłość Uniwersytetu.1*

Dzisiaj u Św. Klaudyusza, w kościółku 0 0 .
Zmartwychwstańców odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo za spokój duszy śp. Józefa Badeniego. Nikt 
może nie umie lepiej ocenić pewnych stron cha­
rakteru polskiego, jak c i, którzy od lat przeszło 
czterdziestu spotykają się codziennie z indywidua­
mi różnych klas naszego społeczeństwa, ze wszyst­
kich części kraju. Nigdzie więcej nie pozna się 
z cnót i zalet naszych prawdziwych, — ale tak 
rzadko się zdarzy widzieć tu naszych braci bez 
uprzedzeń, bez jakiejś trwogi, czy też jakiegoś kwa­
su do Rzymu, który się wyfermentował przy po­
mocy ucisku obcych, a własnych win i błędów tak 
niełatwo spotkać ludzi, którym zbliska trzeba po- 
kazywać Rzym, taki, jakim jest, taki, jakiego nie 
kochać nie można, kiedy go się pozna, taki, jakim 
poznać go łatwo przy dobrej woli, żę człowiek nie 
tylko z zasadami, nie tylko z wiarą, ale z tym 
gruntem rzymskim, który się przebije natychmiast 
w każdem słowie, w każdym czynie, w każdej pu­
blicznej działalności, zostawia tu długie wspomnie­
nie. Za pierwszym swym pobytem w Rzymie Józef 
Badeni zostawił po sobie nadzieje, za drugim cho­
ciaż bawił krótko, zrobił wrażenie na wszystkich 
których spotkał, dziwnego spokoju, i tego wyrobie 
nia, ‘które jest najlepszą rękojmią tego czem czło 
wiek jest, tego czem będzie, i tej pewności, że 
w danym razie pytać się nie trzeba, co uczyni, na 
jakiem stanie stanowisku, jakiej trzymać się będzie 
zasady. _ _ _ _ _ _ _
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Od chwili zastosowania ostatnich ustaw przy 
jętych przez parlam ent niemiecki panuje grobowa 
cisza w całym kraju. Ustawa wymierzoną jest 
przeciw socjalistom  a ugodziła we wszystkich. 
W k aw ia rn iac h  jakoteż we wszystkich miejscach 
publicznych nikt nie śmie mówić o polityce, lecz 
za, to w kołach poufnych, niezadowolenie przy­
biera swoliftdnv to k , szczególnie ze strony kon­
serwatystów. Lękają się tu  najbardziej , że rząd 
nie cofnie się przed żadnym środkiem, aby dać 
uczuć swą władzę w danym razie i przewidują, 
że zechce zaszczepić nieufność jednych do drugich.

Lecz przewidują także , że tym sposobem kraj 
szybkim krokiem zbliży się do upadku. Handel 
już zam arł, a przemysł kona. Nikt nie ma od­
wagi chwycić się jabiegobądź przedsiębiorstwa, 
podatki są podwojone, pieniądz tonie w fortyfi­
kacjach  i w zwiększeniu liczby urzędników pań­
stwa i ich płacy, nie mówiąc już Ó ańrmii, na 
którą ofiary nałożone na kraj, znane są óddawna..
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Mowa, którą powiedział wczorai Rrd Beaccns- 
fiild jest, rzec raźna, wynikiem dwóch estatairh 
T>osiedzrń Rady ministrów. Jem się tłumarzv, 
żaden z ministrów nie powiedział ani słowa bądź 
o polityce zagranicznej, bądź wewnętrzna;. Lord 
Beaconsfiold przedstawił kwestyę wschodnią w świr 
tle iak na’bardziej optym:styc?nrm. N sdił on jak 
najbardziaf pokojowe barwy wszystkiemu co ra 
stąpiło rd chwili traktatu berl ńakiego, miał bowkm 
nowód powiedzieć mowę uspakajającą. Z'razer 
udajsc jak największą rfu'AS do Rosy!, widocznie 
chciał położrć nacisk na to, że Anglia wymagać 
będzie ś^Fł^go wykonania traktatu beri ńdriego, co 
do jego ducha i iitery. i jeżeli będzie potrzeba 
Anglia podeiroie s'ę sama rrzecrowcdz:ć tego wy 
k manie. Był to punkt, kulminzcrinv jego mowv. * 
wszystko, co prócz fcpeo powiedział, miało tylko 
na celu wzmocn‘ć to oświadczanie. B^edł on w łem 
zs natchnieniem gabinetu.

Mewa b*\ Benrta, która nastą iła zkoW  p on r- 
wie lorda BeaooTrfHda, iest iedvnq. która znsłu- 
ouje na uwagę Mowa ta jest bardzo pochlpbrą 
dli Arg-ii, loez rayliłb* aip, ktMiy w niej widział 
więopj n’ź mowę prżegosluą; To. co ambasador 
siistryacki mówi o opinii publicznej w Argl:i, o du­
chu nsrs'do'cym, o pnswno^fiMu prawa przez lud 
(nie powirdzif 1 on: prawa eurcpejgkiego, lecz miał 
je na mvś’i) to, co mówi o dobrej woli narodu 
angielskiego pososrenia ofiar, wszystko to równa 
r ę  dla tego, co oytać u T ie pomiędzy wierszami, 
pośredniej pochwale polityk' rządowej.

Jedyną krytyką mowy pierwszego ministra, jską 
ię ta słyszy, jest zarzut, że jego optymizm źle 

licuje z postęp-waniem R s^ n  w Runu lii i z oba­
wami których codzienni” orłem są dzienniki rzą 
dowe. Jeżeli wszystko tak idzie debrze, mówią sc- 
bV, fóż zna"' ą rokowania łcczące się od trzech 
tygodni w Foreign office s>by się p ir^um rć es 
do !nvkó* potrzebnych d i utrzymania traktatu 
Dla tfgo coraz bardziej ustala s:ę nrżekin -n:e 
w kołsch politycznych, że osła mowa B^aconsfielda 
zsw’era się w oiwiadceu,(1, iż Anglia gotowe 
jest utrzymać traictat bf rl ński w zupeinnśd; re­
sztę uwrżają tu tylko za zabarwienie gorzkiego 
UkmtwB.

Chc'ał on ostrzedz Rnsyę, że- nie można deptać 
negami traktatu bprl:ń8kieg\ Urz osłonił tę nrre- 
strege jak nejdebkstnieis^ą powł- ką. udając wielką 
ufa ść w uczciwości Rcsyi. Nie było w jego mo­
wie ani gróźb, ani nic, coby mogło drażnić miłość 
włr.srą Rosyi, lecz przestroga nie mnk-j była wy­
bitną.

Żalą 3;ę, że lord Becc u fi dó nic nie powiedział 
o obecnym stscie kwest,vi sfgińskiei. Jsdnsk d;ł 
on jasn* do zrozumienia, że trudności wzmeccne 
no póhoęno-zach" dfdej granicy W. Brytanii w 
wołała Rosya i rzekł, ż? trudnościom tym się za­
radzi. Posunął s;ę s* dc przypuszczenia^ żena‘ś ’ir 
Indrj jest możebne i oświadczył, że właśnie celem 
jest ug)dv angielsk>-tareck'ej przeszkodzić tern* 
najściu, dając Anglii podstawę operacji w Mśsłe' 
Azyi. Przyznanie się to rest ważne. Rosyanie poj­
mą, co yierwszy minister chce powirdz eć, nie ta 
jąe. że tgoda z 4go czerwca nia tylko m a na cein

zapewnienie pomocy antfeislrej dla utrzymanie
Turcji.

Minister sp a* eiliwości Tni!.nj*ał zastępcę nad- 
pr kuratora w Krab'wie Miarycego S i e g ' e r a  
v. E b e r s w a l d  prokuratorem rzą(l 'w m w Rze- 
zowic, zsstępeę ,aś prokuratora tząiowegt Staoi- 
awa D o l i ń s k i e g o  w Krakowie zastępcą ead- 

prokurakra r. ądoweg" tu iż  .
M n st r ♦'jrmriń i cśDaty tnisnowat architekta 

Stewosrha Odr z v  w o l s k i e g o  i asystenta, akade­
mii te h jc nej ve  Lwowie Wiktora F r o n i a  rze 
z) wistymi na ictycich mi H: k ły przemysłowe., w Kra- 

koiie.

H iedeii 17 listopada. Dla lepszego zro­
zumienia mowy p, Tiszy, k tórą na czełe dziennika 
podajemy, zamieszczamy tu  projekt adresu, który 
był przedmiotem rozpraw w sejmie węgierskim: 

Po zwykłym wstępie wyrażającym uczucia wier­
ności i zupełne oddanie sił swoich ku dobru oj­
czyzny na wezwanie cesarza, zwraca adres z ubo­
lewaniem uwagę na to, że działanie dzisiejszego 
rządu jako prowizoryiznego, ogranicza się w szczu­
płym zakresie, nie mogącym rozszerzyć się na wszy­
stkie sprawy, dotyczące najważniejszych moralnych 
i materyalnych interesów kraju. Wszelako sejm 
zajmie się chętnie obu temi przedmiotami, któ­
rych chociażby prowizoryczne załatw ienie, nie- 
cierpi zwłoki, skoro rząd wnioski swe przedłoży.

Chętnie podamy do tego rękę, ażeby umowa 
finansowa z Kroacyą i Sławonią została przedłu­
żona aż do czasu, w którym za obopólną zgodą 
nowa stworzy się sytuacya, ażeby zaś to się nie 
odwlekło, wybierzemy natychm iast deputacyę re- 
gnikolarną, powołaną do załatwienia tej sprawy 
z deputacyą regnikolam ą kroacko-ałowiańskiego 
sejmu.

Chcemy też postarać się i o to , ażeby ciągłość 
naszych instytucyj odnoszących się do obrony k ra­
jowej nie została przerwaną. Z drugiej strony tu ­
szymy, że rząd W. Kr. Mości przedłoży projekt 
nowej w tym przedmiocie ustawy dość wcześnie, 
aby ją  można z należytą rozwagą gruntownie za­
łatwić, z usunięciem wszelkich dalszych prowizo­
rycznych rozporządzeń —  i na podstawie nowej 
ustawy zaprowadzić wszelkie możebne oszczędno­
ści, skoro okoliczności na to zezwolą.

Z mowy tronowej widzimy, że W. kr. Mość o- 
trzymałeś na kongresie berlińskim m andat euro­
pejski do zajęcia adm inistracyi Bośni i Hercego­
winy. Z wdzięcznością otrzymaliśmy oświadczenie, 
że wspólny m inister spraw zewnętrznych udzieli 
powołanym ku temu ciałom ustawodawczym do­
kładne wyjaśnienie.

Nie wątpimy, że rząd węgierski zadosyć uczyni 
swej powinności względem sejmu węgierskiego 
gdy bowiem delegacye powołane są do orzekania
0 postępowaniu m inistra spraw zewnętrznych, 
rząd w ęgierski sejmowi węgierskiemu winien jest 
zdać rachun ek z tego, jak i wpływ na mocy swych 
praw i obowiązków na ustawie uzasadnionych, na 
kierunek spraw wewnętrznych wywierał.

Powołując się na konstytucyę, a mianowicie na 
§ 18 ustawy z roku 1867 zwraca adres uwagę na 
to, że ciała ustawodawcze obu połów monarchii 
mają prawo zająć się wyczerpującą krytyką poli­
tyki zewnętrznej, na podstawie udzielonych pod 
osobistą odpowiedzialnością ministrów wyjaśnień — 
w którym to celu m ają też prawo wziąć pod 
obrady także i te międzynarodowe traktaty, któ 
rych ważność nie wiąże się z zatwierdzeniem ze 
strony ciał ustawodawczych, i do których wypeł 
nienia w ogóle uchwał ciał ustawodawczych nie 
potrzeba.

Następnie uprasza adres aby monarcha zwrócił 
swą uwagę na powszechne zaniepokojenie wywo­
łane zajęciem Bośni i Heroogowiny. Wspomina 
w obszerniejszym ustępie o waleczności armii.
1 o opiece udzielonej rodzinom żołnierzy zmobili­
zowanych pułków.

Ale pomimo tej gotowości, z którą każdy z nas 
spieszył spełnić rozkazy Waszej Kr. Mości nie 
mogliśmy zapomnieć jak  ciężkie są żądane od 
nas ofiary, i nie zadać sobie pytania czy nawet 
w najlepszym r„ zie cel osiągnięty temi tak ciężkie 
mi ofiarami, w należytym z niemi stać będzie sto 
sunku ?

Nie mamy prawa, a na teraz ani zamiaru po­
wątpiewać, że okupacja jest tymczasową. Dowia­
dujemy się ze słów Waszej Kr. Mośct, że monar­
chia otrzymała mandat tylko na zajęcie i admini- 
ftrowanie rzeczonych' krajów. Jesteśmy pewni, 
że wysoka mądrość i konstytucyjne zasady W a­
szej Królewskiej Mości odtrąciłyby zawsze wszelki 
zamiar zmiany takowego stanu, sprzeczny z zna- 
nemi życzeniami większości wiernych ludów i wiel­
kiej części czynników politycznych. Już sama oku- 
pacya, przedsięwzięta bez uprzedniej wiadomości 
ciała ustawodawczego, wywołała wielkie zaniepo­
kojenie. Wiemy, żć do pewnego stopnia należy 
nam pogodzić interes naszej ojczyzny z godnością 
tronu, z potęgą monarchii i bezpieczeństwem armii 
okupacyjnej. Wszelako skutki tego dokonanego 
czynu z jednego względu dziś już kraj boleśnie 
uczuwać mnsi.

Tutaj zwraca się adres ku sprawom finansowym 
i podnosi uznaną* od dawna potrzebę uregulowa­
nia takowych. Przez zaprowadzenie jak  najwię­
kszych oszczędności, z drugiej strony jak  najwię­
kszym wysiłkiem materyaluym, dokonano tego, że 
niedobór zaczął się zmniejszać z roku na rok, 
że rozpoczęto kroki do skonsolidowania jednej 
przynajmniej połowy uciążliwego długu, że była 
nadzieja wkrótce toż samo i z drugą połową uczy­
nić, postępując nieprzerwanie ku zrównoważeniu 
budżetu. Najnowsze wypadki zachwiały potężnie 
tą nadzieją, wymagając na cel nieprzewidziany 
ofiar, przeznaczonych na uregulowanie stanu finan­
sowego, a z istoty rzeczy wynika, że nikt nie 
może nam dać rękojmi, do Jak ieg o  stopnia ofiary 
te jeszcze dojść mogą i kiedy kres ich nastąpi?

Także pytanie, jak  mają być administrowane 
prowineye, nie mało obudzić musi troski w obu 
ciałach ustawodawczych, z pod kompetencyi któ­
rych pytania tego usunąć nie można. Jakkolwiek 
byłaby ta administracya po prostu urządzona, 
i jakkolwiek krótko miałaby trwać okupacya, oba­
wiamy się, że chociażby jak  najprostsze instytu- 
cye, w połączeniu z potrzebą utrzymania armii 
okupacyjnej w znacznej mierze ofiarności już i tak 
wielce obciążonych ludów wymagać będą.

Wszelako nie same tylko względy na matery- 
alne ciężary są powodem powszechnego zaniepo­
kojenia,* ale przeważnie też wzgląd na to, jak  bę­
dzie oddziaływać choeiażby prowizoryczne tylko 
wprowadzenie nowych żywiołów do zakresu mo

eyjnego i parlamentarnego rządu. Utrzymanie nie­
naruszalne tej podstawy naszego konstytucyooa- 
lizmu, jest najgorętszem życzeniem Węgier. W ę­
gry nie życzą sobie powiększenia granic. Chcą 
one całą siłę swą zwrócić ku reformom wewnę­
trznym, ku polepszeniu swych stosunków ekono­
micznych — gdyż bez tego nie będziemy wkrótce 
już w stanie dotychczasowych ciężarów opędzić. 
Kraj tak wycieńczony, że o podwyższeniu po­
datków mowy być nie może. Dla podniesienia do­
brobytu i pomyślności kraju potrzeba spokoju, spo­
koju zewnątrz i wewnątrz. Oddalibyśmy z zapar­
ciem własnego interesu ostatni grosz w razie 
istotnego niebezpiec eństwa, zkądkolwiek grożą­
cego monarchii, ale aby mieć wówczas potrzebną 
siłę, dostateczną do zwalczenia każdego nieprzy­
jaciela, musimy się oszczędzać, dopóki taka sta­
nowcza nie nadejdzie chwila.

Najjaśniejszy Panie! Drogą i świętą jest każde­
mu z! nas godność monarchii. — Honor armii jest 
naszym, i nie żądalibyśmy nigdy niczego, coby 
mogło ubliżać istotnej godności monarchii i dobrze 
pojętemu honorowi armii. Ale mądrości Wasze; 
Cesarskiej Mości, połączonej z przywiązaniem do 
W ęgier, powiedzie się zapewne doprowadzić do 
skutku takie rozwiązanie sprawy Bośni i Herce­
gowiny, które rozprószy wzmiankowane powyżej 
zaniepokojenie, rozciągające się od pałacu do 
chaty, i ożywi zachwianą bardzo obecnie nadzieję 
polepszenia domowych naszych stosunków. O ile 
to od nas będzie zależeć, aby poprzeć najłaskaw­
sze w tym kierunku zamiary Waszej Ces. Mości, 
nie zabraknie nam ani na patryotycznej ofiarno­
ści. ani na trzeźwej rozwadze trudnego położenia.

Itenicy.
Bdibń«ka National Ztg umieszcza następujący 

artykuł, który podajemy dla tego, aby obeznać na­
szą publiczność z najdziwaczniejszemi nawet z ia ­
rnami obcego a wrogiegi nam dziennikarstwa o n v  
szych Bprawach

Wielki słowiańtki ruch rewolucyjny naszych 
czaBÓw przeszedł pozornie obok jednego szczepu 
słowhńikiego prawie bez skutku. Stara klątwa, 
ciążąca na Polsce, nie zd ęła i dzisiaj jeszcze z te- 
*o narodu czaru i uroku, który go cd wieku ujął 
i w potężnej trzyma bierności. Kiedy Europa przez 
cały Hsie?iąc mówiła o Słowianach, nie wspomnia­
no o Polakach ani słowem. Wykluczono ich z o- 
brad na mocy historycznych wypadków, na któ­
rych kongres* się opierał, na mocy formalnego 
programu kongresowego, na mocy polityki, którą 
Polacy Bami narzucili najbliżej interesowanym pań­
stwom.

Polacy nie omieszkali w owej chwili, kiedy się 
rozstrzygały losy Słowiańszczyzny* podnieść głosu. 
ExpoEÓ wyłaszczające położenie Polaków pod ber­
łem rosyjsłdem* i przypomnienie losu Polaków 
w innych krajach pojawiły się podczas kongresu. 
Świeżo (?!) pojawiło się w Paryżu pismo ksieeia 
Józefa Lubomirskiego o stosunkn Niemiec do Ro- 
syi, o wielkiej rywalizacji tych dwu państw ze Bo­
ba. Teraz, kiedy kongres na stawione pytanie nie 
odpowiedział, kiedy, jak się zdaje, pokó; ustalać 
się zarzyna, w kołach polskich objawia eij znowu 
ruch i życie, jak gdyby świat zmusić chcieli, aby 
się nimi zajmował przynajmniej teoretycznie, gdyż 
praktycznie sprawa wschodnia nie poruszyła spra­
wy polskiej. Różne wstrzymywane zamiar* *ypły­
wają na powierzchnią, a mianowicie w Głlicyi bu­
dzą się znowu aspiracje przeciwko Bosyi a prze- 
'iwko Niemcom pojawiają się znowu stare zarzuty.

Co owo Expo*ó. wyHtósowane do kongresu, opo- 
wiadi, jest w ogóle prawdą. Położenie Polaków 
w Rosyi nie jest do pozazdroszczenia. Wyjątkowe 
ustawy przeciwko Polakom, które przed 14 laty 
były uzasadnione, obowiąznią tam jeszcze ciągle, 
jeszcze ciągle doznają tam Polacy twardego ucisku 
ood wTgledem języka, własności, prawa i admini­
stracji. Przez lata całe po powstaniu był Pohk  
w Polsce banitą, Bkazsń^em.; dziś jest tam co naj­
więcej cierpiany. Twarda reakeya przeciwko rewo- 
lucri trwa naturalnie, dluiej aniżeli trw»ła łago­
dność, z jaką car Aleksander aż do r. 1863 z Po­
lskami sig obchodził. A przyznawszy Rosyi prftwo 
uirdozwulenia, aby od niej polskie prowineye odry­
wano, będziemy jej też musieli przyznać dalsze 
nrawo zapob;egania takim zachc'ankom.

Stara to historya, że tak często w dziejach po- 
* taczające się a w końcu przez cara Aleksandra 
do Polaków wystósowane słowa: „Precz r. marze­
niami!“ — napróżno dotąd powtarzano. Msrzenia- 
mi npedla Polska, na marzenia eb^rnją w sm tkie  
olany, żrerenia i przedsięwzięcia Polaków aż po 
najnowsze czasy. Najmniej marzeń zawiera jesrere 
narodowe życie w Galicji. Joż psma natura Au- 
strvi m* to do siebie, że t«m polskość z samo- 
**i?dzą i ze skutkiem pozytywnego tworzenia może 
utrzymać swe narodowe tradycje, nie odchodząc 
zbytnio od dziedziny rzeczywistości i nie unosząc 
się w świat msrzefi wiulkooańdwowych. Jak Ma­
dziarzy snaDźli urreczywistn!enie swych ż^cefi 
w Wiedniu, tak samo krakow3Cv magnaci znajdują 
swych przyjaciół w Hofourgu. W Galicji też mają 
Drawny grunt nod sobą a mianowicie przewagę 
iwej polskiej kultury nad rusifiakim żywiołem kra- 
:u. — O ile przeważająca kultcra niemiecka Au- 
stryi nie może zaprzeczać panowania polskości, o 
tyle ntlefy panowanie to do najwyżej następnie 
stojącego żywiołu cywilizacyjnego. I zdaje się, że 
oiemiecka Austrya zaniechała walki w Gahcyi. 
Galinya jest dzisiaj jądrem polskości, a jeżeli d  wi­
ło wo należv to także do marzeń, że arcvksią*ę Ka­
rol Ludwik bjdzie przyszłym wicekrólem Polski, 
to jednakże nie możemy zaprzeczyć temu, te 
rrzysiły król Polski może się tylko urodzić w Au- 
stryi.

Polac7 pomylili sio na nowo, gdy sądzili, że o- 
bFcnie musi nastąpić wi lki przewrót na Wscho­
dzie Eunpy, z którego powstanie PoDba jako no­
wa Auetrya. Kongres nie miał zadani* stworzenia 
rewolucji lecz położenia im kofiia. Żrdne. bo też 
sprawa nia jest mniej stósowną do rozerwania zwią­
zku Rosyi r. Niemcami, co polska. P- Klaczko j 
ks. Lubomirski szkodzą z pewnością swej sprawie, 
jeżeli ze stanowiska polskiego chcą przyczynić się 
do rord trojenia pomiędzy Rooyą a Niemcami. Każ­
dy kamyczek, który rzuca Polak pomiędzy te dwa 
mocarst-a, zamienia się zaraz w kawał cementu, 
który wywiera wręcz przeciwny od zamierzonego 
skutek. Nie możemy Bię zapuszczać z k». Lubomor- 
skim w 'e?o plany prżm łości co do nieprf jjsźm 
pomiędzy Rosją a Niemcami. Sądrimy jednakże, 
te gdyby kiedykolwiek nrzyszłu do tego Prfeci- 
wieństwp, to nie przez Polaków lub dla Polaków,
lfcc mimo Poląków. _  .

Co zsś powiadamy panom Klaczce i Lubomir-
. at_____ o .

narchiina ”owe z tak ciężkim trudem do skutku I k ie® u,to odnosi B?« do
doprowadzone wielkie dzieło obopólnej ugody bę- w
dące podstawą równości praw, tudzież konstytu- wrogivh państwa Po lasów w sassym p.j lamencie
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jest kitem  pomiędzy Niemcami a R syą daLko mc-Jsiadników, które się przeważnie z byłych uczniów 
cniejizym, aniżeli siły rozbijające, k tóre  możnsby ich Bkładało. Pan 8., nauczyciel, pięknym wierszem 
zebrać w Paryżu lob Krakowie. Tu bowiem d m -  pożegnał ustępujących kolegów swoich a X. T. w mo- 
ła ją  zn.-wu owe m arzenia, polaki grzech dziedzisz- wie swej oddał imieniem wszystkich,' zasłużoną jubi- 
ny, k tóre  w ślepocie swej widzieć nie mogą tego. latom cześć, za ich pełną gorliwości i poświęcenia 
co jest tak  jasnem jak  Bł ńce, że nigdy nie m a  l pracę, przy której dotąd wytrwali, dopóki im szron 
ustać m eirzy jtźń  Niemiec do polskości, k tóra w wieku hojnie nie przyprószył włosu
obrębie niemieckiego C B trstw a chciałaby utrzymać Do łez rozrzewnieni jubilaci tym ogólnym wyra
dawne plany rekonstrukcyjne. N a szczęście polity- zem i objawem uznania ich zasług i szczerej sym-
czny duch rzeczy, powiedzielibyśmy historyi, tieza patyi, nie mogli znaleść dosyć słów na podziekowa
leżnjm  jest od poli .ycznego rozumienia polskości, nie dla zebranych, a zachęty do pracy dla swoich 
Na Bzrzgście piędź po piędzi d tw ręgo pnldkieg' młodszych kolegów
k ra  u w Poznańakiem i Prusachi usuwa się z bie- _  W Wiedniu umarł w nocy d. 15 b m rzeźbiarz

ta, b \tS4i W £* a5«UkTw»o8S”i ^ ^ ^  ̂ if 1̂ F̂ Jn!kŁhE’'
■ • . t a  w' o t o ,  k tó r .  a z c .™  ,w «  Z

h | y y> « w y  U ,  P „ , g„ kB. E,useQ„ , „ .  v r. 3 P 4 S S .
_ Da8 J8kv°  . t8kv Się w domu obłąkanych. Majątku żadnego nie zozta

ł  eł» iłn -iir' i i !  > ,w w m kniętycbl Wił swojej rodzinie. J<go roboty są także Św Jerzi 
granicach, dopóki p d 8 rść  opierając się na tern, I waiCZąCy Jze smokiem w pałacu £  MLteauovrcTw Wie

siadom ści bieżąco.

r . d: r
« f i  Wlł 8W0-,fj  rodzinie- J<g° roboty są także Św. Jerzy

“ • „„„ .i, '  , opierając się na tero, I walczący ze smokiem w pałacu ks. Montenuovro w Wiesr.ismz!*-"'!'! o***,.****#"” U«>. ««u.. .  b..k«, pol’k
. . i v .  » ’ k J .  t .M y w e rrb ić  l , ! ,  kom ll n„ m1.  w p0ii,«b o ice i  ...o n . lic ,b . popim , i n .
nscye. bzybkie zniemczenie i tak już dla polskość I grobków. i
przepadłego, a dla Niemiec nieodzownego krajan* n ‘. 1e . . . .
Wschodzie, jeet dla stron obudcu  nader korzystną L ,  K nia . ~ m ,w  ̂ “,e P:,W8t»ł pożar w
rzeczą. Nabreayme pod Tryestem w składach nafty domu

Z i  szczęście, za dobrodziejstwo dla stron oba I “Hrorgu-Parente, gdzie 6000 beczek nafty znajdo 
dwóch mciemy tylko uważać, jeżeli wł.- śnie obecne I *  s  powstał w skutku uderzenia pioru-
chwiejne agraryjne stoaunki w Poznań kiem dopro-l^*ro^  * potrw* “ P6^ 6 kilka dni. Nafta była ase

—  Tak W. książę Heski, jak i dzieci jego zapa

gncra
bieuia v„. r . „ „ v ^ j , u OB. l c g u ^we Liwowie;: u iw  Wilnie i o uwięzieniu tam 40 socyalistów. u»i, 
metud, i > leczcu-zej, zsanej geei btrsd lfs lą  (dok.); U  Genewy z d. 27 listopada 1877 donosi o jakimś 
C h a m e i d e s a  (w Zagórzu,: Wiadomość o potwom I „zwolenniku czynu“, który gotów dać sto tysięcy 
rodzonym we *bi Radoszycach (s 2 rycinami); ocenę I rubli, a na wydawanie dziennika 10,000 franków, 

dzieła 8 ch  w a r t z e r a  (w Budapeszcie) o stanach nie- Trzeba utworzyć stronnictwo czynu i starać sie < 
przytomności wykluczających winę; wyciągi z p r a c b r o ń  i przesyłkę je j;  „Byle tylko Polacy -  są sio 
obcych; felietm  o stosunkach lekarskich wiedeńskich ; |w a  tego listu -  z swojemi głupiemi ideami katoli

ckiemi nie przeszkodzili! Jeszcze za mało nieszczęść 
  apadło ii a fer#j ten przez szlachtę. Obawiam się, aby

TEATR Repertaor teatralny zaczyna się w tym li® ksif » zaPatry y ani.a rozdzieliły solidarności o 
roku zapożyczać w braku nowości, z starszej szkoły ja S n ia ia c v ^ ^ h lrd /e i 'le k a ia  ten jest bardzo ob
francuskiej. W sobotę ujrzeliśmy znowu na scenie !nhT l'ścT^o^icv ^  ? !  80,CyahŚC! Ż̂ ow»cy
komedyę Scribego i to komedyę polityczną. Sztuka  | nd H7iaf.v.t i r  przeszkód ze strony katolickiej 
Spiskowania  czyli Bertrand i Baton  sięga czasów! • f } . aPPaPor  ̂ P18Z® z Królewca: „Człowiek
Chrystyana VII i r z ą d ó w S tr ie n a S T  w D a n i a l e  P -  A T  dl6Z °* k™ imłyow _ oiruensego w uann, a i e |nej do rewolweru. Rewolucya musi być zaesze ha

słem każdego wolnomyślnego Rosyauiua Gołowąsy 
oo nieprzetraw li jeszcze socyalizmu, byli Twemu pro 
gramowi przeciwni. List Twój zniszczony.“ List z Mo 
®kwy jest pełen talmudycznyih obrazów, których z ca

historya, naciągnięta i sfałszowania nawet służy tu 
tylko za przenośnię; rzeczywiście hr. Rantzau jest 
Tayllerandem, kupiec Kopenhagski Ratoń Burcken 
staff słynnym bankierem paryskim Laffitem a obale­
nie S trunsego rewolucyą lipcową. Wszystko razem 
ma
i jak  się używa małych ludzi do wielkich interesów.

wykazać jak  spiskować należy, aby dopiąć celu k ” ” -  “ lewtaJemn,CZeul rozumieją, ale zrozumia 
■ o-k się używa małych ludzi do wielkich interesów! w o w ^ I « d n £  ° Tzblt:raU'n składf :  ^  liścit 
Dwie postacie dla których Scribe pisał te komedve w™ hodżcv^.  BhSJTR ^ 80“
Rantzau i Burckenstaff głównie zajęły jego uwagę 7 ! l Wmi n,e ma.^  ża(3neg°' ■- uwagę, i osobliWtgo przywiązania do Austryi, jak  to jest u

°ły na dipheritis, a najmłodsza córka Marya, licząca 
lat 4 '/a umarła d 16 b. m.

Członek Akademii francuskiej, chemik Dumas,

chwiejne agraryjne stosunki w Poznań kiem depro 
wadzą do tego, źe niemiecka kolonizacja prędze 
tam się rozszerzy. Czy przez osiedlanie się tam 
pojedynczych osób, czy przez większe przedsięwzię­
cia mające na cela zakapno polskich posiadłości,
które obecnie wystawione są tam w wielkiej ilości „  ._______
na subhagtę; czy wreszcie przez publiczne popiera | byty minister oświaty przedstawił Akademii umieję 
nie takiej zmiany posiadłości co do narodowości: tności nowe odkrycie angielskiego badacza Normana 
zawsze uważać będziemy taki zamiar zniemczenia I Lockyera, które zapowiada przeobrażenie chemii, fiiyki 
Poznańskiego nie jako surowość, ale jako dobro- i astronomii. Lockyer pracuje od trzech lat wszy 
drieistwo ta k  dla Polaków, jak dla Niemców. Su-1 stkiemi środkami nowoczesnego badania nad rozbio- 
rowrść leży w źródle takiego zamiaru, W wielkich | rem spektrów słońca, gwiazd i rozmaitych ciał, któ 
historycznych przeobrażeniach, które przyczyniły | rych temperaturę sztucznie podwyższa. Prace te’ prze 
fię  do powstania niemieckiego cesarstwa i upadkn konały go, że ciała pociytywane dotąd za pierwia- 
Polski, do podniesienia kultury niemieckiej a za- atki> j»k kwasoród, węglik, żelazo, srebro, złoto i t. d. 
Btoju polfk'ej. Próżną byłoby rzeczą oskarżać 0 to «ą złożonemi z innych składników i dają się r. zło 
fcietoryą. Głupotą byłoby i okrutną rzeczą pozwą-1 ży* w odpowiednim stopniu gorąca. Słońce i gwia 
lsć  na to, aby twarda Burowość dziejów trwała zdy są ogniskami tego nadzwyczajnego gorąca. Zda 
dłużej, aniżeli tego potrzeba". jniem Lockyera kwasoród w dwóch różnych pontadacb

i w różnym stopniu gorąca jest jedyną podstawą ma 
teryi. Fizan i Frśaay zapytali, czy zdanie to je 0t

Kronika miejscowa i zagraniczna
I L r a k ó w  18 listopada. | u r z ę d o w n i e ,  jak  daleko posunął swoje badania,

I a ukończywszy je, poprze swoje twierdzenia dowoda 
W sobotę odbył komitet uroczystości jubileu l m> ns d 'świadczeniach opartymi 

azowej J . I. Kraszewskiego posiedzenie. Uchwalono| —  Ostatr.i obraz Matejki: „Bitwa pod Grunwal-
ostateoznie asmówió wienieo srebrny według rysunku | de(n “ Pr*ywieziony już został do Wiednia i za kilka 
przea podkomitet przedłożonego; wienieo ten będ z ie |dn* wystawionym będzie w „Klinsterhauzie1* witdeń- 
podzmnkiem od Krakowa; miasto też nasze ma aię|akim.
złożyć na pokrycie kosztów. Aby zaś jak najwięcej —  W Petersburgu doznało świeżo wyższe towa 
osób wz:ę łi udz!ał, postanowiono, iż najwyższa skład rzystwo ni mił-go wrażenia. Źyjąea w nicm młoda 
ka wynom’6 m żc 1 zł. w. a. Co się tyczy miejsca i | i piękna księżna Marya A tymowska, skazaną z stała 
cz«bu obchodu jubileuszowego nic jeszcze nie zapadło na Syberyę za fałszerstwo, oszus wo i przekupstwo 
etanowczegn Is'nieie wszelako zamiar cdbyria u ro -|D łng i, jakie pozostawiła, wynoszą dwa milouy rubli 
czystości jubihu>zowej J. I  Kraszewskiego w Kra- _  Tyher wylał dnia 16 b. m. i szczególnie w niż- 
k ' w e  w pterwszyrh dnach lipoa 1879 r. w sali no-1 mych częściach miasta znaczne poczynił szkody i za 
wo odbudowanych Snkiennfo. jtip ił  Sfozególniej okolicę. Telegram z d 17go dono-

Dla sierót so»t«jąoyoh pod opieką biednego Igi, woda saczyna ju t  < pa i dalsze niebezpe
troaławm złołonn: X. F r. 8zczudło 2 zlr Iczeńatwo znikło

-  Dowiadniemy się te  delegat Namiestnictwa i _  w  ^  Albertini M  ns h>vr̂  d
radca dworu F t’ip Zaleski otrzymał w tych dniach gt%wi6 pj „  ^  feard ,’a AntoneII a ; zPwalić
krzyż komandorski papieskiegoj orderu iw. Grzegorza. L B tm m t j V a c :  kardynała spadkob ercami,

-  W listopadzie przypada jeszcze jedna Msza Śta d apelacy- % R ie d(lia F16 , ,  ra. »
w krypcie grobowej na Wawelu a mianowicie d. 20 rok na Hórego wyrok pierwszej instancji przy-
międsy godzin, 9 a 10; w grudnm dwie: 12?o z a L sczający posódce prawo dochodzenia przez świad- 
Stefan, Batorego i 16go za Jana Kazimierza i Ma- kó it mstka hrabi Lambertini był/ innR oaoba 
ryę Ludwikę; w styczniu niema żadnej rocznicy; w in - L iż t  kt(5ra jefct w ksi b Erodzi„J za -Ba 
tym d 12 za Stanisława Augusta i Kościuszkę. d ł  świadkowie nłe d ,pnnzczeni a pnwódka ska

-  Przy tłumnym napływie pobożnych zgromadso- zosUje na koBz(l  p4 ceau.
nyoh dla uczczenia nr czystości św. Stanisława Ko-1 _  , ... . . . . .
stki, w ykoian , została wczoraj w kościele św. Bar- ~  W  «hw‘h Przybycw deputacyi hercegow.ńskich
bary mwa Bauera. Piękne i ścisłe w poważnym stylu "otabl(5w do dworca w Pesicie, zaszło komiczne za­
trzymaną kompozycje urozmaiciły dwa wtTącone do-1 ier™*z*°- Między członków deputacyi, których z po 
datki na Oraduał i Offertoryum: pierwszym była Mo- 1 wywołując nazwisko każdego, umieszczano
dlitwa z Flisa Moniuszki, drugim duet „O salutarh | w * a ’. ^ cl8nS* 8I§ uiłody człowiek w fezie, o
hostia0 utwór dyr. 8 t  Niedzielskiego, w którym zna ®*y8i° 8®micko„WBcbofnieh rysach, udając, że należy 
h z ły  pole do uwydatnienia się dwa znane już sym -L . deputacyi. Zapytał go obok stojący urzędnik ko- 
patyoznie n nas głosy panny K. i samego kompozy- |ei P° 8łow,ańsktI’ mówi po niemiecku? — „Tak 
to rt, a saratem dyrygenta. Chóry Towarzystwa m n - 1 w s z y s t k i e m i  językami44 odpowiedeiał. 
zyc^nego pod kierankieni p. Niedtielskiego wywiązały I ”  ̂ Pan nazyWftsz?^ —. Adolf Kohnu.
się d brze ze swego zdania, szkoda tylko, że nieod-1 nDobrze. ale pan jesteś przynajmnęj z Mostaru?" 
powiednia akustyka kościoła psuła nieco wrażenie. ”Z Mosteru, nie, — ale byłem już w Konstantyno- 
Ohecni uderzeni kościelnym i uroczystym nastrojem P0,u ■ Pomimo powszechnego śmiechu, jaki wywołała 
całej produkcyi, z której huczne i hałaśliwe tfebta wy | U  rozmowa, mniemany Adolf Kohn, opierając się na 
kluczono st«r#nnie, powszechnie wyrażali pragnienie, | Przy w'lc)ach swego fezu, dowodził natarczywie, że 
aby nabożeństwa krakowskie częściej mogły z podo ma prawo jechać z depntacyą, aż obecny szef poli- 
bnve’j  korzistrć  upiększeń, a zwłaszcza aby to nie- s.uro.wo powstrzymał jego zapał i sVłonił go do 
tvlko w małvoh kościołach miało miejsce, gdzie — jak | u 0 n,ema 8’9-
wc*nrai —  istotnie z narażeniem życia zdobywać so -1 y  dniu 14 b. m nr stępił'' o g diinia 4tej po 
b 'e  t-reba wstęp nr«y podobnych okazjach. Czy n. p. Ipołudnin w Radonie pod Wiedniem oberwanie chmury, 
krśc-'ói N P. Maryi nie byłby daleko odpowiedniej | k,dre ogromne porobiło spustosze.r'a na przedmie­
sz-m ? Nam się zdaje że na rozpowszechnieniu ran-M °,u w Helenentbal. Sącząca się tam rzeczka Schwe, 
zyki kościelnej zyskać tylko mogą: i Tow arzystw o|cb*t zamieniła się nagle w bystry strumień i rozlała 
muzynene i nabożeństwo i smak publiczności. 18'§ nnosrąc z sobą drzewa i kamienie aż pod gmach

—  Towarzystwo akademickie polikie w Wiednin | skarbowy „ Admtnistracyi leśnej", którego dolne mie- 
„Ognisko* ogłasza, iż urządzany oorocznie wieczór | szkania zapełniła woda tak, że około godziny 8-mej 
na cześć Adama M’chiew:oza, odhędz!e się dnia 2 6 1 się prawy front jego z czterema mieszkania-
listopada o godz. 7 b H wieczorem w sal*eh „G arten-jmi 1 dachem. Polinyi powiodło się wp-awdzie ocalić 
haneoaeliehaft“ w Wiedniu. Karty wstępu wydawane I h*89 i ks'ęgi kasowe, lecz meble, suknie i pościel za- 
b da w kancelaryi Towarzystwa, Babenbergstrasse 5, | brała woda. Dopiero około godziny 1 ustał deszcz 
na dole. Chociaż miast) samo nie doznało żadnej klęski, je

—  Polacy w Dreźnie zanfeszkali postanowili uczcić | dn»k ucierpiało mocno przedmieście Leesdorf, gdzie 
J. I. Kraszewskiego medalem. Ktoby sobie życzył | woda zatopiła fabrykę gzzu i wody sod wej.
ro’eć takowy m źo przesłać zamówienie do hr. Wa- T K A T R .  We wtorek dnia 18-go listopada. Po 
wrzeńca Engegti8na do Drezna (Sidonienstrasss N r.6). I™* drugi: komedya w 5 aktach, przez E. Ścribego: 
Medal srebrny kosztować będzie 18 marek bronzo Stłuką Spiskowania („Bertrand et Raton“). —  Pc- 
wy t rzv marki. Administracya Ctasu podejmuje się I czątek o godzinie 7-nrej.
prśrsdnictwa. I — Wystawa aieustaiąoa Tow»r*y>ifwa PrryizoWJ

— R r e « » ó w  16 listopada. I wtnk pięknych otwarta codziennie od cod*, l l e j  d<
Dnia 14 listopada b. r. ob hodziliśroy tu c z te r- jM  prócz poniedziałku. Wstęp w ciedyfelę *5

dziestokilkoletni jnbilensz słnżby publicznej pp. M. Bu-1 w 'W* w'wezednfe 3:1 centów, 
gna, dyrektora, i J. Krzemińskiego, nauczyciela tu - | Dnia 16 i 17 listopada pochmurno, ciepło; termo- 
tejszej szkoły Indowej, z powodu przeniesienia ic h |m ftr  dnia 16 lietopada od l -0 doszedł do 12 5 C., 
w stan spoczynku. W urządzonej w tym celu spól- zaś dnia 17 od 4 -9 do 12’5 C — Barometr idzie 
nej biesiadzie, której przygrywała muzyka wykonana w górę; o 6tej rano dnia 18 stan jego był 741-4 
przez uczniów tutejszego seminarynm nauczycielskie- milim.; termometru 5-8 C. — W iatr zachodni.

charaktery ich odrysowują się wyraźnie, reszta 1° i  *’ - • • r
uzupełniać ten cbraz, z punktu hisorycznego nie wier- ]  ,  y y /  aby w tej w,J nie Ro*ya
n y /z  dramatycznego' ni c iekaw , S J o Z  Z L  ^
jeszcze zajmować w teatrach francusk ch, gdue się ga wynik te  oskarżony był uczniem izkoły rabinów 
go przedstawia z wielką dokładnością i wyzyskuje w Wilnie j z<więzywał mied koleg mi stowarzy 
wszelkie możliwe efekta -  u nas licznych f in e - L ^ ie  rewohicyjneYzbiegł w r  l 875 7
zyj publiczność nie zrozumie, efektów nie znajdzie: a |  Prokurator rzekł ii n=k,-r.>nr, i. 
całość nie może zrobić wrażenia, bo aleeorye już ^  osiHTŻOnJ , zach ^aniem  się
minęły a wymagania się zmieniły Takie rzeczy aby JT  ’ Że b j ł  do teJ mało za
zrobiły wrażenie, muszą być grane znakomTcie' J  “ f t  al° Zf‘CZnej roll> .° kt6r1  z odczyta 
czej wychodzą blade i nikną w półcieniu S i m o  ^  l  wspomina, a mianowicie, ukrywania się,

r K n  f r \ 1a t y „au
po temu. Całości też w T z tu c J  sp T s k Z ^ T n i^ b y -  P«iredniczenia.n.i?dzy tąjnemi towarzystwami w Au

r . . L r to ’ - r C  Hof; ? r  i  p t 1  P - *. /  7   ̂ . y BaszeJ artyści. o a urcken | g- area2ju j Wydalenie z Austryi.
stalła jest, zdaniem naszem, nieodpowiednia dla n 7 , . „  a ,
Rychtera. Albo trzeba ją grać poważnie i tworzyć , Z P°wodu tef °  wydalcmaporiiazono w dz.enoikach 
kreacyę, a to w sztuce już !  tak niezabawnej, z r o b i - h - i  ■ I,otrzeb? ^ a ja m a s .ę  aby wydalenie nie 
łoby zupełnie fiasco, lub traktować ją  swobodnie ^ “ k f c h ^  W ^  W,ad
werwą i silą komiczną, puścić wodzę humorowi.
P Rychter nie chciał zrobić ani jednego ani drugie-1 Tł o  7 •
go, trzymał się środka, walcząc z swoją rolą, ale znać | T.roces oidejmana baszy,
było w grze jego, te  nie grał jej z prz - konaniem. | z  akt postępowania wstępnego wynika, że skoro 
Marta Burckenstaff ma jedną tylko scenę wybitną tylko Reuf basza został ministrem wojny, zażądał za

ł.-nnnn s \ /l i /. In r.. /. i „t   11 I % m. . . . • r* i • —w V akcie; paui Hofmann podjęła się tej roli ch y b a |raz od Sułtana aresztowania Sulejmana baszy, poda 
dla tego tylko, aby te scenę ładnie odegrać, inaczej jąc za powód, że jenerał ten popełniał błędy’ stratę 
bowiem nie pojmowalibyśmy obsady. Dobiym R an t- |g Iczne takiego rodzaju, że je  już za wyraźną chęć 
zanem był p. Szymański, i chcielibyśmy t y Iko widiieć I szkodzenia państwu ottomańskiemu poczytać należy 
wyraźniejszą różnicę między hypokryzyą świętoszka p 0 krótkiem wabaniu się Sultan przychylił sie do 
a przebiegłość lą dyplomaty. Dobrą królową wdową wniosków Reufa. Ponieważ ówczesna chwila nie była 
był* p. Wolska. P. N^warski nie ma warunków na stosowna do wytaczania procesu, uwięziono Sulejma- 
ministra, brak mu dystynkeyi powagi i szlachetn - 1 Da baszę w jednym z zamków dardanelskich póż .ie 
ści ruchów, niezbędnej do salonu. O pannie Mirowicz I zaś wyznaczono skład sądu i wytoczono proces. Z gro 
powiedzieliśmy już rar, że ma talent i przyszłość przed I na sędziów Sulejman żądał wykluczenia Savfeta 
sobą, ale ,d tą 5 przyszłość ta jest tylko — w gło lAlego baszów, iako dawnvch swvrbi®ht tylko — w gło lAlego baszów, jako dawnych swych podkomendnych 
sie, artystka dobrze mówi, ma nieraz chwile ssczęśli I co też za usprawiedliwione uznano, 
we, ale ruchy gwałtowne, nie estetyo ne a nawetI Prezesem sądu by.‘ Samih basza, oskarżycielem pu 
r, . . .  osłabiają całe wrażenie jej gry. blicznym Nadzyb basza, który następujące odczytuje
Dopóki pna Mirowicz me przyprowadzi ruchów oskarżenie'
swych do równowaąi, wszelki zgnła postęp niej „Zadanie Sulejmana baszy wobec armii rosyjskie

 . . .     a łt*Ainlrio • Dlo»mnn.< awaAA _T ?______•_

zwracać yrię^S/ą uwagę na toaletę; nie idzie

go, wsięła udział reprezentacja miasta, greno nau­
czycieli szkoły ludowej i gimnazjalnej, wszrsoy tu­
taj zamiesskali exuczniowie szanownych jubilatów, i 
wielu innych obywateli z miasta i okolicy. Pan W., 
radca sądu krajowego, jeden z najstarszych uczniów 
p. dyr. Bugna, wnosząc toast na czełć i zdrowie za­
cnych jubilatów, podniósł w znakomitem przemówie­
niu zasługi obydwóch jako pedagogów, którzy suro­
wość w parze z miłością i łagodnością w ten spo­
sób łączyć umieli, iż uczniów do siebie przywiązywali 
1 do nauki zachęcali; podniósł ich zasługi i po za szko

— $ e wtorek dni* 19-go listopada: ś. 
król. wdowy.

Elżbiety

Echo w Nr. 7 zawiera: „Lito atura dramaty 
osna z ostatnich la',“ skreślił Z. P. I. Tea‘r  francu­
ski ; „Odpowiedź pani Progresji na list XVII"; „Wie- 
zorem“, wiersz; „Drugi wieczór Towarzystwa muzy­

cznego* prze* M. 8 ; Wiadom ści ze świata artysty-
h ,  a nadto p. Bn gna jako żołnierza z r. 1831 i gorącego Jonu ego, przez M. S ;  Rozmaitości; Wiadomości tea 
miłośnika ojczyzny. Jako dowód zaś ich skutecznej tr*ln e5 Afis»; w odcinku: „Zielona Latarka0 nowella 
działalności, wskazał na liczne grono zebranych b ie - '8 - Sewera.

* Z . , A °  ” *---- Tsr i „Ajauamo oun' jiuaiia, uaazy wooec ar]
będzie m żeonym A przytem pna Mirowicz winna I było trojakie: Pierwsza część jego obejmuje poruszę- 
zwracać nyfięJS?ą uwagę na toaletę; nie idzie " I nie jego ku Adryanopolowi i zachowanie się iego 
to, aby być wspaniale i kosztownie ubraną, wcale w wąwozie Szybka, druga zaczyna się od zamiano
nie je.iteśmy zw lennikami zbytkowych toalet, ale o j wania go dowódzcą armii wschodniej nad Dunajem
to by kf. stiu m był odpowiedni do czasu i mody i aby J i obejmuje czynności jego przeciwko armii care wic? a 
był gustowny. W kcmedyach historycznych nie ma trzecia nareszcie obronę Bałkanów i odwrót do Po-tó 
licencji i dama dworska królowej Matyldy nie może]Lagos.
chodzić jak  Balladyna lub Beata Kościelecka. Inaczej J Oskarżenie każdą z tych części zajmie się z o- 
staje się śmieszną i z góry skanuje się na niepowo-1 sobna.
dzenie O innych artystach niewspominając, winniśmy | Rosyanie maszerują na Tyrnowę, rząd centralny 
zapisać powodzenie p. Jaśkiewicza w roli chłopca I uważa, że Adryanopol jest przez to zagrożonym, od

burd n W n m h  wotnje spiesznie Sulejmana z Czarnogórza, ażeby mu
polecić działanie przeciwko Rosyanom przekraczają

sklepowego, organizatora burd ulicznych.

fipraw y

Ż yd  soćyalista przed sądem wiedeńskim.

cym Bałkany.
Korpus Sulejmana nadchodzi do Adryanopola w tej 

chwili kiedy przednia straż rosyjska pali już Haskiej 
i przerywa kolej między Adryanopolem i Filipopolem. 
W tej chwili Sulejman obsadza Karabunar. Chociaż 
wstrzymał śmiałe ruchy rosyjskie, jednak nieprzyja- 

Pod zarzutem zawiązywania, jako cudzoziemiec, | ciel zajął już był wąwóz Szybkę. Jenerał brygady 
stosunków tajnych 8t warzyszeń zagranicznych ze sto-1 Achmed Halussi nie był bowiem w stanie obronienia 
warzyszeniami takiemiż w Austryi, tudzież za uży-|go . Po zajęciu Szybki, Rosyanie, nie mający nic wię- 
wanie zmyślonego nazwiska i posiadanie pasportu|cęj jak 8-my korpus pod ręką. zajęli też Kazanlik i 
podrobionego, stawał d. 12 b. m. w Wiedniu przed |E sk i Sagrę. Sulejman znalazł się więc w konieczności 
sądem Aaron Libermann, starozakonny, rodem z Wil-1 odebrania najpierw Eski Sagry, a następnie wypar- 
na liczący lat 30, żonaty i dzietny. Pod przybranem [ cia ich ze wszystkich punktów z tej strony Bałka- 
nazwiskiem Artura Freemana bawił on we Francyi, I nów. Reuf basza stojący w Jeni Sagrze rozpoczął 
Szwajcaryi, Austryi za pasportem wydanym na to i-1 marsz na rozkaz Sulejmana. W konferencji, jaka 
mie w r. 1876 przez konsula Kolumbii w Paryżu, z sobą odbyli, żądał Reuf, ażeby obydwa wojska
zmarłego już w r. 1871. Oskarżony korzystając]wspólnie naprzód postępowały. Sulejman był odmien- 
z prawa, odmawia odpowiedzi na mnóstwo zadawa-lnego zdania; chciał żeby obie armie maszerowały do 
nych sob'e pytań, zwłaszcza e » do trzecich osób. I jednego punktu, ale oddzielnie i dopiero pod samą 
Wyznaje aię być soćyalista i bezwyznaniowym, o I Eski Sagrą się połączyły. Reuf zastosował się do 
Swiadcza, iż gotów ponieść wszelkie kary i śmierć I rozkazu i pomaszerował do Eski Sagry, mając pod 
nawet w obronie wymarzonych przez siebie zasad, jswemi rozkazami ledwo 10 do 12 batalionów. Dwa 
ale na samą wzmiankę, iż może być wydanym w ręce I dni trwał bój na drodze z Jeni Sagry do Eski 
Rosyi, zadrzał i błagał, aby go od tego uwolniono. Sagry.
Thimaczył się, że nie popełnił żadnego przewinie- Korpus Sulejmana, który od Karabunaru postę-
nia w Austryi, gdyż utrzymywał tylko związki pował ku Eski Sagrze, słyszał huk dział. Mimo 
między socyalistami Francyi, Szwajcaryi, z Eosyą, a I tego nie przyszedł Suleiman w pomoc Reufowi, a 
tylko przez Austryę przesyłał książki w Rosyi zaka I nie chcąc, żeby ktoś jeszcze oprócz niego brał li­
zane. W Wiedniu przebywał od zeszłorocznej wiosny I dział w odniesieniu zwycięstwa pozwolił wbrew wszel-
i zaczął tam wydawać czasopismo hebrajskie Śledź-1 kim zasadom wojskowym, zniszczyć oddział Reufa 
two wykazało, że zostawał w stosunkach z niejakim I baszy.
Glimowiczem albo Klimowiczem, czyli Maksymiczem, I Dzięki dzielności wyborowego wojska jakiem do-
inżynierem, znikłym z Wiednia, który przaz niego I wodził Sulejman, wyparł on wprawdzie Rosyan z Eski 
przesyłał książki do Rosyi, dalej z Ostapem Terlec Sagry.
kim, byłym urzędnikiem biblioteki uniwersyteckiej I Na nieszczęście jednak nieprzyjaciel, który przez 
w Wiedniu, który już we Lwowie był wciągniętym korpus Jenisagrski mógł zostać odciętym i do nie- 
w proces socjalistyczny i z Atkinsonem, że książki woli wziętym, mógł teraz uskutecznić swój odwrót, 
pochodziły z Genewy od wychodźcy politycziego, fa- bo oddział Jeni Sagry już był zniszczonym. Tak 
brykanta francuskiego Avriala, że Libermann kore-lw ięc dzielność korpusu wyborowego nie przynioła 
spondował z Dragomanowem i niejakim James Starke innego rezultatu nad ten, że Rosyanie opuścili Eski 
z Jakóbem Rappsportem, dziennikarzem w Królewcu. I Sagrę.
Do przesyłki książek użyci byli także doktorant me j Bądź co bądź, jednak jenerał Gurko został pobitym, 
dycyny w Wiedniu Horwaczewski i Demondowicz Część jego wojsk udała się do Hain Boghaz, reszta 
słuchacz medycyny. W papierach Libermanna znale zdążała w nieładzie i osłabieniu do Kazanliku i Szybki, 
ziono nazwisko niejakiego Radackiego, a w hotelu Sulejman, który znał położenie armii rosyjskiej powi- 
Mtlllera w Wiedniu znajdują się zapisani Ł 6 sier-jnien był przecież wyciągnąć wszystkie korzyści. Nie 
pnia bar. Rudolf Radacki i Dr Józef Nobiling powinien był pozostawić nieprzyjacielowi czasu do po-

Bardzo ciekawe są ustępy niektóre z listów zna- łączenia znów swych sił i obwarowania się w Szybce 
lezionych u Libermana, bo rzucają świało n» agitacyę tym kluczu linii Bałkanów. Zamiast tego pozostał Su- 
socyalistyezną i nihilistyczną w Rosyi. List z Lipska lejman przez sześć dni w bliskości Eski Sagry, pod 
z lOgo lipca wyraża się przeciw agitscyi między ży- pozorem, że musi pozbierać resztę sił za nim ciągną- 
dami w Rosyi. Autor pisze: „Ja sam jestem żydem, jcych tracił czas, a próżnowanie w jakiem wojsko zo- 
ale mało widziałem robotników żydów. ŻyJzi rosyj-1 stawiał, obudziło w nim zachcianki do rabowania. Po 
scy szukają tylko zysków dla siebie i sprzedają wszy-1 straceniu tak drogiego czasu udał się Sulejman basza 
stko, nawet honor własny za pieniądze; nie warto się o do Jeni Sagry.
nich starać; co innego w Niemczech, gdzie żydom łatwo I Po straceniu sposobności do ścigania nieprzyjaciela, 
dobijać się zwycięstwa w wyborach; ale w Rcsyi, gdzie kiedy stanął na wysokości wąwozów Hain Biighaz i 
trzeba tylko ponosić ofiary, a nawet narażać własne I Kerdycz, widział że z nich nieprzyjaciel cofnął swe 
życie, żydzi nie dadzą się użyć. Tak np. do tajnych siły, mógł więc łatwo pojąć, że je  skoncentrował 
przesyłek, do ukrywania się, do postarania się o pa- w Szybce. Mając zaś to przekonanie i widząc, że

Rosyanie znajdują się tu w pozycyi zbyt korzystnej, 
powinien był Sulejman basza, zamiast wykonania mar­
szu na Szybkę, przejść spiesznie przez wąwóz Hain 
Bugliaz, zająć Elenę, Dranowę, Kulfar i inne o<=ażne 
strategiczne punkta, zyskać czucie z armią wschodnią 
i zagrozić Tyrnowu, albo zdobyć je  nawet. Wido- 
cznem jest, że w razie takiego zbliżenia się Sulejma­
na do armii ̂ wschodniej, Rosyanie musieliby się byli 
cofnąć do Sistowa, ścigani przez nasze armie.

Mehemed Ali, ówczesny dowódzca armii wschodni' i 
wzywał Sulejmana do wykonania tego planu. Sulejman 
jednak, zamiast usłuchać tej rady, uderzył na Szybkę. 
I tu Sulejman działał bardzo niedbale. Znając siłę 
położenia, powinien był raz tylko próbować szczęścia 
broni, celem wyparcia nieprzyjaciela. Zamiast tego 
zorganizował długie oblężenie i nie wykonyw»jąc ża­
dnych ważnych poruszeń w kierunku linii odwrotu 
Rosyan, ograniczył się na otoczeniu Szybki z trzech 
stron oszańcowaniami. Uwięził więc w ten sposób a r ­
mię wyborową wobec stosunkowo nierównie słabszych 
sił nieprzyjacielskich, a pominien był raczej obser­
wować tylko częścią swych sił n. p. z obwarowane­
go Karadża duchu załogę Szybki, przejść zaś z głó- 
wnemi siłami przez Hain Boghaz i zyskać czucie 
z armią wschodnią, albo przechodząc wąwóz Tory- 
gański, połączyć swe działanie z armią w Plewnie 
stojącą Zamiast tego, tracił Sulejman basza niepo­
trzebnie czas w Szybce. Nie wyzyskał tej chwili, 
w której nieprzyjaciel jeszcze był słabym, a docze­
kał się tu w bezczynności chwili, w której nieprzy­
jaciel zgromadził znaczne siły i po raz pierwszy Ple- 
wnę ze wszystkich stron otoczył.

W ten sposób postępował Sulejman basza w pierw­
szej części przypadającego mu zadania wojennego.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Nie ma srożc ani jednego spekulanta na gie’zie 
wiedeńskiej, któryby nie żywił obaw o ponowne 
zw ichrzen ie  się kwestyi wschodniej i o możliwość 
r  , i (b  ^> P d k ó w  na wir snę. Ale że do wiosny 
daleko, a tymczasem z wszystkiego jeszcze wy- 
coiiC się można spehulanc*, podniecający dążność 
do zwyżki, chwytają się każdego pozoru , ażeby 
ochić gifłdę w tysn kierunku nieusprawiedliwionym 
żadoą z prawdziwych przyczyn finansowych, k tóre 
w tej mierze powinny być jedynie decydującsmi. 
Jednoczesne c św irdw enia lorda B ^ccn ifie lda  i n o -  
wy cesarze, że dopełnieniu warunków pokoju ber- 
ińsk ego ściśle dopilnują i jjawienie się zsraz  pe­

tem Sznwałowa w Pesz ie, k tóre  a bie g ie łd ', ja ­
ko : hęć uspokojenia rządów względem dalszych 
zamii rów R syi wv tłumaczył*, s>ały się przyczyną 
Pr.a 'I'dz*,",*e różowego humoru na gu łdzie  wiedeń­
skiej j sprowadziły d w ć  zcac?ną zwyżkę. Szrze- 
g iin  e rrzy jard  Szu wałowa podziałał na n;ą  magi­
cznie. S tiło  się bowiem od niejaki'-go czasu swy- 
®  jem łączyć z nazwiskiem S u  wałowa nad-.ieję 
pokoju, a giełdy^ lubią takie krótkie haeła, nie wy­
magające g łęb ik irh  kombinsci j i niby f>ame pracz 
się zrozumiałe. Szuw-Jow w ybrał się w drogę do 
dworów europejski h, więc —  pokój, a chociaż 
większa cztśó soekulai tów przypuszcza raczę*, ża 
m isia jego wymierzona na uśpienie czujności deplo- 
msem europejskiej i obndrenie mniemania w świę­
cie finansowym o pokojowych zamiarach R  syi, fe­
ty łatwiej pysktć pożyczkę, w}starcza im jednak 
chwlowe zsżfgaanie burzy.

Ale odwoływano się też na giełdzie do kilku fi- 
nacs wych przyczyn, k tóre ru ih  bardziej ożywiony 
usprawiedliwić miały. Rotbsyyldy podjęły się już 
dawniej sfinansowania p- życzki fg ip1 kiej na gieł­
dzie londyńskiej i paryskiej, a w świeżo ubiegłym 
tygodniu zapewniano na giełdzie wiedeńskiej, że 
konsoreyum : łożone z R ithszylda i Z sk ładu  k re ­
dytowego podjęło s :ę dostarczyć W fgrom  pienię­
dzy. Przypu3z< zają więc, źe dom Rothszyldów, po­
dejmując się tak  znacznych operacyj, będzie m iał 
przyczynę podtrzymywsnia zwyżki na g 'ełdach i na 
o conto g towa się już giełda wiedeńska zrywać 

do zwyżki przesadnej. O peracje RothisyIdów trwa- 
ią :-wykle bardzo k ró tko ; uoatrzą sobie chw ilępc- 
myślną, użyją zwykłych środków wpływających na 
obudzenie poszukiwania świeżo emitowanych papie­
rów i pozbędą aię ich ni baw m ; potem przestaną 
oię opiekować sztucznie wywołaną zwężką i zostawią 
w błocie wszystkich, którzy w jej trwałość uwie­
rzyli. Prawdziwą finansową przyczyną do zwyżki 
mogą być warunki wpływające stanowczo na ule­
psz. nie wewnętrznej wartoś i papierów g ełdowych, 
a tuk: w srunck pojawił się tylko co do skcyj Z a­
kładu kredytowego austry«ckifgo, k tóry  pr?y fi­
nansowaniu pożyczki węgierskiej może odnieść pe­
wna korzyści. Z łaje się jednak, że spekulacja 
orz oceniła te  k o m śo i, podnesząc odraza kuru akcyj 
iredyt wych o 10 Ar.

Zaznaczyć toż wypada pewien zwrot w spekula­
c ji giełdowej wi» d n  kiej, którego za zupełn e zdro­
wy poczytać nie można. Dotychczas spekulacja, 
nauczona poprzednią katastrofą, opiekowała się prze- 
ważnie rentam i i papieram i kdejow em i, w świeżo 
zaś ubiegłym tygodniu akcye bankowe doznawały 
większego uwzględnienia. Za przyczynę podawano, 
l 3 koniec roku zejdzie się z rgólną zwżżką wbzj- 
■ttkich papierów i że z t  j przyczyny banki po v y t-  
-żej eonie będą m >gły wstawić w bilansy swe zaso­
by pnpłerowe. Źs z tej jrzyczyny dywidendy mogą 
być wyższe nie podlega w ątpliw rś i, ale jeśli‘ban- 
ki w ird ńskie nie pozbędą się pewnej cząści swych 
ppierów  w cztsio panującej zwyżki; następna zni­

żka może Bię dla nich stać tem  dotkliwszą, im 
większe wypłacą dywidendy.

WlefisEaufc 15 listopada.
A  t t k o w l l a .  — N» oaaseni tsugfwlisku o no­

wych transakcjach nic nie doszło do wiadomości; no­
tujemy nominalnie 29 —  zlr. —  P e s z t ,  14-go li­
stopada 27-25 —  27-37V» złr. —  W r o c ł a w ,  14go 

stopada: na listopad 48-80 tea k. ofiarowano; na 
■itycKeń - lnty 48 80 m arł. ofiarowano. —  B i c i e  

In, 14go listopada: w mi e j a o a ' 53’— a a k . .  na 
listopad 5 1 — mark., na kwiecień - maj 5 1 2 0  mark.

8 e r  J i s ,  14*0 listopada, w miejscu 64 20, mrk., 
ua listopad 52 80 mwrk,, «* tistopad-gruda eń 61 40 
afcik.. na kwiecień maj 62 70 mark. — P a r y  i ,  
14gc listopada: na ten mirojtyc 61 75 f r k , na grudzień 
61-— frk , na stycz.-fewi, ć. 6 1 —  trk.

WwIUsa. — W i e d e ń ,  15go listopada: aa 50 kilo 
dom a dworca 8-75 ałr. -  T r y  c a t ,  14go listo­

pada ta 100 kilo bo* cła 12 25 zlr. B r e m a ,  14go 
listopada sa 50 kilo 9 15 mrk. — H a m b u r g ,  14go 

stopada; a  miejoou 9 30 mack., aa listopad 9-30 
m rk., na gradsśoń - stye*eń 9 40 mrk. —  A a  t w e r- 

i a ,  14go iiBtopada aa 100 kilo 228/t  —  « o -
y J o r k ,  14go listopada aa gatonę ( =  2-„ k lk ), 
'/» ot. pap., —  w F i l a d e l f i i  9—  ot  pap.



CZAS s  Wtorku 19 Listopada 1878.

Kasa wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc październik 1878 r. 

Pozostałość z dniem 30go wrześ.
1878 r. wraz z °/o skapitaliz. złr. 270,232 c. 80 /a

Wpłynęło w miesiącu paźdz. b. r. 34,139 c. 38—
Razem złr. 304,372 e. 16 */a

Wypłacono 194 książeczek, z któ­
rych 7 umorzono łączną kwotę złr. 28,539 c. 76 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek —  złr. 57 cent. --------

wolność, obecne stosunki bij tylko karykaturą wol 
nośd. M i t c h e l  oświadczył, iż słowa te obrażają 
jonapartyetów, którzy wołg narodu uznają za wo- 
j Boga (vox popoli vox Dei). M un odparł, że 

cieszy się, iż uznano jego rozróżnienie rewolucyjne­
go i anti-rewolucyjnego źródła władzy

Pozostałość z dniem 31go paźdz.
1878 roku w ynosi....................... złr. 275,8J2 c. 40*

to

K asa  wkładkowa  
Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc październik 1878 r. 

Pozostałość z dniem 3 go wrześ.
1878 r. wraz z %  skapitaliz. złr. 230,256 c. 85 -  

Wpłynęło w miesiącu paźdz. b. r. 2,301 c. 55

Wypłacono 4 Książęco*., 
rych 1 umorzono łączną kwotę złr,

Razem złr. 232,558 c. 4 0 — 
z któ-

7,518 o. 0 7 —
Pozostałość z dniem 3 Igo patdz.

1878 r. w y n o s i ........................ złr. 225,040 c. 33
Procent kwartalny skapitalizowany

d. 30 września 1878 r . 3,805 c. 19-
Procent kwartalny skapitalizowany

d. 30 września 1878  ............... 3,270 c. 80 -
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 24 złr. 02 cent. —

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 30 września
1878 roku w ynosił.................... złr. 4,977,272 c.

Od 1 do 31 pażdżiernika 1878 r. 
złożono ......................................... złr- 2 5 4 ,7 7 4 ^

35

39
Razem złr. 5,2 32,046 c. 74 

Od 1 do 31 października 1878 r „
zwrócono .................   . . . złr. 221,606 c.___
Stan wkładek d. 31 października 

1878 ro k u ..................................złr. 5,010,440 c. 40

senatorami kandydatów postawionych przez koali 
cyg stronnictw konserwatywnych, jako to: B a r  a 

non,  hgitymistę, Oskara V a l J ć e ,  bonapartystg- 
Ha us s onv i l - l e ,  orleanistg. Isba deputowanych 

uniewa#n\ła wybór L a r o c h e  J a c q u e l e i n .
L o n d y n  15 lu t p. Telegram z H a w a n n y  

donosi, że na mocy rozporządzenia władz, cło wy­
wozowe eriżonem zostało o 10°/o> podatki stałe o 
25 do 30°/o.

L o n d y n  15 listopada. D iennihi donoszą, że 
_ powoda grożącej wojny z Afganistanem utworzył 
aię komi et pr d przewodem byłego wicekróla Indyj, 
"orda Lawrence, który ihie wpływać na zwołanie 

a; lamentu. .
L o n d y n  16 Ustąp. Książę Westminster i hr 

Grey przesłali lordowi Beaoon&fieldowi petycyę o 
i w o ł a n i e  parlamentu. R o s e b e r y  wybrany zo- 
tał rektorem uniwersytetu w Aberdeen.

L o n d y n  16 listop. Komitet itronuicwa gartią- 
rego politykę rządu w sprawie tfgrń kiei, uprasza) 
lorda Beaconsfielda, aby w dniu 20 b. m., w Itó- 
rym odpowiedź emira nadejść powinna, zezwolił na
rozmowę z komitetem.

M adryt 15 listop. Kongres obradował dalej 
nad ustawą drukową. .

L i z b o n a  15 listop. Minister sprawiedliwości 
B o r j o n e  de F r e i t a B  podał się do dymisyi a te­
kę jego objął tymczasowo minister marynarki To­
masz R i b e i r o .

K o p e n h a g a  16 listopada. Książę Cumbe r -  
a n d  (naizcczony ks. Tyry) przybył tu wczoraj i 
iowitany był w dworcu przez króla, królewicza i 
is. Waldemara, poczem pojechał do zamku Fre- 
densb^rga.

W a s h in g to n  14 listop. Odpowiedź margr 
Salisburego na depesrę amerykańską Evartsa w spra­
wie rybołostwa, oznajmia, że rząd angielski aotów 
w iąść pod rozbiór wszystkie przedstawienia Eyirt- 
sa, aby przyjść do zadawalniającrgj porozumienia 
się.

r e s z t  13 listopada. (Targ zboiowy).
Płacono aa pszenicę na 76 kilogram, od 8'50 do 

8*60 ałr.: na 80 kilogram, od 9-60 do 9'6o złr.? 
Żyto na 70 — 72 kilogram, od 5*80 do 6 06 złr. 
jęczmień na 52 — 63 kilogram, od 6'40 do 8-30
owies na 36 — 45 kilogram, od ałr. 5 30 do 5 50
nowa kukurudia na 74 kilcgr, od 4 -—• do 4 1 0  ałr. 
olej po 83-------- 33-*/a *  5 spirytus od 27- /* do
do 27 #/» * •

W rocław 13 listopada.
Płacono aa psaenicę w miejsou na 2 0 0  funt. po 

16-20 mrk.; żyto na 200 funtów po 13-20 marle., 
owies na 200 funtów po 12 40 mark.; ™epak 
na 100 kilo netto po 24 76 mrk.; olej w miej
sou po 59-50 mrk., Spirytus po 48 70 mrk., Kukuru
daa po 12 80 mrk.

Przyjechali do Krakowa od d. 17 do 18 listopada
HOTEL pod ROŻĄ. T . Madylski z Podborta, I 

Duntraff a Kongresówki, A. Bemasiek z Pragi, i 
Maja a Tarnowa, J. Hollms a Tarnowa, M. Rudski 
z Kongresówki, A. Siwadłowski ze Lwowa, J. Ra 
kowski a Kongresówki, K. Rudski a Kongresówki, 
A. Pissareff a Słomnik, Wł Herdel a Kongresówki, 
Z. Horn a Borku.

PRZEGLĄD POLITYCZNI

Depesz* telegrafem*.

P a r y ż  16 listopada. Ajencya H ansa donoa 
ż K o n s t a n t y n o p o l a  14go: Ponieważ ks. L a ­
to ano  w odmówił balania powstania bułgarskiego, 
pneto Porta poleciła dwóm urzędnikom swoim śledz­
twa tego dokonać od Gallipoli do Gumurdżiny. rer- 
ta wystosowała do wszystkich gubernatorów pro 
wincyi okólnik względem niezwołania lab a oupiB 
tego okólnika rozesłała swoim reprezentantom za

8" p a i y i  16 listop. Le Temps utrzymuje, że Por 
ta wyznaczyła wczoraj delegatów, którzy z del ga 
tami greckimi mają zająć b ę sprostowaniem gra

D1 P « w y *  16 1‘stop. Izba uuiewałn ła wybór legi 
tymiBty br. Mun.  Posiedzenie było bardzo burzli­
we i kilkakrotnie przerywane. Mun dowodził, że 
tajne, nieodpowiedzialne wpływy kierują rządem 
f.ancuikim. Zadaniem kasyn katolickich jest opie­
rać fl ę rew ilucyi, której wyrazem je tt  polityka ro­
zumu ludzkiego, bez wrględu na prawa Boże. Je^ 
dynie przymierze z Kościołem jest w Etanie duć

zanim ziarno cywilizacji, które ma posiać p. Jire-1 zułmańskiej, masakrowanej przez wojska austrya-

wielu innych I czyny austro-węgierskich cywihzatorów meproszo-tor cennej nader historyi Bułgaryi i
W e r s a l  15 liat-'D Senat WY brał dożywotnimi! dzieł z zakresu literatury bułgarskiej, przebywał nych, którzy wdarli się do_cudzego kraju, ogniem 
Wersal 15 Hat p. benat wy _ 1 t kraju i zna dokładnie jego i mieczem pacyfikować go i oświecać. Mówca pra-
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Dcskusya adte3owa w Sejmie węgierskim nie 
skiń żyła tię, dalszy jej ciąg odłożono do dnia d?i- 
siejBzego. Oczywiście najwbżniejszym epizodem była 
mowa p. Tiszy, którą podajemy na izele dziennika 
Na p:erwszy rzut oka udeiza fakt, że p. Tirza zgo­
dził się na adres potępiający okupacyę, a w dal­
szym toku swej mowy usprawiedliwiał ją gorąco. 
Bądź co bądź jest ooa akt*;m politycznym wyma­
gającym głębizego rozbioru. W sobotę przemawiał 
tasze Toth stanowczo za okupacyą, a mowa jego 
równe była świetną. W ogóle zwycięstwo kraso­
mówcze i polityczne jest po stronie partyi rządo­
wej, to też wątpić nawet nie można, że adrfs wię­
ksze ś;i komisyi uchwalonym zostań',e.

W sobotę odbyła się w Peszcie pod przewodni 
ctwemJCesarza w-pólna Rada ministrów, w które 
wzięli udział: hr. Audrassy, hr. Bylandt-Raeidt, 
bar. Hofmann, toiąże Auersperg, bar. Pretis i p 
Tisza.

Nordd. allg. Ztg zaprzecza, aby naznacz ny już 
był dzień objęcia napowrót rządów ptństwa przez 
Cesarza Wilhelma, a doniesienia w tej mierze po­
legają jednak na kombinacycb. Cesarz bawił je­
szcze w sobotę w Wiesbaden.

Z powoda bliskich zaślub1 n kB. Ernesta Augusta 
Cumberland syna krćla Jerzego V H, noworskiego, 
z ks. Tyrą duńską, kweetya zrzeczenia się lub nie- 
zrzeczenia się praw tego kiięua do tronu i otrzy­
mania zwrota prywatnego swego majątku przez 
rząd pruski zatrzymanego, je3t ciągle rozbieraną. 
Majątek ten był zatrzymany pod pozorem, że do­
chody z niego obracane są na szkodę nądu pru­
skiego. Aby usprawiedliwić dalsze jego zatrzymanie 
ogłasza Nordd. alg. Ztg piano księcia Cumberland 
do króla Pruskiego z lipca z powodu śmierci ojca 
Książę tytułuje cesarza Wilhelma tylko królem Pr u 
Bkim. Ustęp zastrzegający prawa dziedziczne brzmi 
„W skutku tego głęboko wzruszającego mnie i mó; 
dom wypadku (śmierci króla Jerzego) wszystkie prawa, 
przywileje i tytuły, jakie Błużyły królowi, mojemu 
ojcu w ogóle, a Bzczególnie pod względem królestwa 
Hanowerskiego, przeszły prawem spadku ob owiązują- 
cem w domu moim, na mnie. Utrzymuję zuptłnie 
i Cs łk owicie wszystkie te prawa, przywileje i tytsły. 
Gdy jednak wykonań u ich pod względem królestwa 
Hanowerskiego sprzeciwiają się przeszkody fakty 
ezne, mnie oczywiście nie wiążące prawnie, prseti 
pofitanowiłem na czas trwania tych przeszkód nopić 
tytuł księcia Cumberlandzkiego, księcia Brunszw : 
ckifga i Lineburdkńgo z dodaniem „Królewska W y 
eokosć.“ Prawa te, wó»i dalej książę, nie moszą 
się ani ograni.ziją z powodu nieużywania tytułu 
godności królewskiej".

Dr Konstanty Jireczek, docent w uniwersytecie 
pragskim, syn byłego ministra austryackiego, po­
wołany został do zorganizowania spraw szkolnych 
w Bułgaryi. Zadanie trudne i dużo czasu upłynie,

stosunki i potrzeby. Przytem młodemu p. Jirecz-lgnie wiedzieć (a i któżby nie podzielał jego cie- 
cowi przyświecać będzie tradycya ojca, który przez 1 kawości ?), jakim prawem i w moc jakich zasad 
czas swego urzędowania tak wielkie dla szkolnie Austrya na siebie przyjęła nieproszoną rolę suro- 
twa w Austryi położył zasługi. Bułgarzy znajdą Iwej i okrutnej rządczym w kraju obcym, mepo- 
w nim szczerego przyjaciela, który troszczyć się trzebującym jej opieki i ani razu nigdy me pro- 
ledzie o ich dobro i cywilizacyę, a nie o celelszącym o nią. Okupacya Bośni — woła orator — 
nanslawizmu. Narzędziem rusyfikacyi p. Jireczek to niesprawiedliwość, to gwałt, które jako obywa- 
iiedv nie bedzie i dla tego nie długo zapewne I teł Austryi winienem potępić, a które przerażają 
lozwola mu organizować szkolnictwo bułgarskie. I mię i oburzają jako Polaka.“ Najbardziej podoba 

W tych dniach odbył Bię w Btlgradrie sync d się widocznie dziennikowi petersburskiemu to miej- 
bi kopów prawofiławnycb, na btórvm perusrano apra- see, gdzie p. Hausner zbijając twierdzenie hr. 
we Koś ioła prawosławnego w Bośni i Herccgowi-lHohenwarta, że godność Austryi me pozwala eo­
nie Większość synodu była zdania, że w ra«e fnąć okupacyi, skoro ta raz przedsięwziętą zosta- 
om hczenia prowincyj tych do Austryi sprawy Ko- la, przypomina słuchaczom „przy frenetycznych, 
H ola prawosławnego Bośni i Hercegowiny należa-1 zgodnych i pełnych zapału a rzeczywiście zasłu- 
ybv do synodu korłowickiego, którv jest jedynie żonych okrzykach i oklaskach , sprawę meksy 

komnetentna w tej mierze władzą. Zianie to zna- kańską, zakończoną katastrofą w Kweretaro. „Czy 
azb powszechne poparcie i kwestya praw słiwia śmierć nieszczęśliwego cesarza Maksymiliana nie 

w Bośni i Hercegowinie usuniętą zostsła z pod ofc- ubliżała godności Austryi, a przecież pozostała 
r  id svnodu serbskiego. Tym sposobem ztł.twiono I bezkarną dla tego, że między Austryą a Meksy- 
nader roztropnie kweetrę, która mogłaby się stać kiem leży ocean, a gdyby Meksyk znajdował się 

Nie nali żałob? bowiem po- na miejscu Bośni i Hercegowiny, niezawodnie 
A  I L  nhrl J ’skupi mieiMli Bie do czysto „godność Austryi" kazałaby zająć go i przyłączyć

l E & A t k .  w S. *  w s i r 'O powstaniu w Macedonii donosi Pol.Cor., że Ikony wuj acego, gorzkiego zarazem i trafnego? — 
według otrzymanych przez Portę raportów, powsta-| wykrzykują w uniesieniu St. Pet Wied. Brzyta­
nie się wzmaga i rozszerza s'ę do Te3alii i Epiru.lcza nastąpnie tenże dziennik z niemmejszenn po- 
iandy powitań ize znajdują się w góraih Malecz-1 chwałami bardzo obszerne ustępy z mowy p. Haus- 
łlanina, Dżuma, Kreszner i M,ln‘k. D ugi oddział [nera, krytykujące cel i sposoby okupowania Bośni 
trały w okolicach Kosjeku, Pianina, Krania i Ko- i Hercegowiny. Powiada, że są one „mądre, wzmo- 

stłdi - trzeci skoncentrował się około Karadag-We- słe, racyonalne, przekonywujące, pełne uczuc ludz 
rrczka Monastyru i Floriny; czwarty wreszcie ch~o-1 kości i zarazem rozumu politycznego . Oto są sło­
ni sie w pagórkach Olimpu, Werii i EUkory. Pier-lw a — mówi — któremi p. Hausner zakończył 
wsze trzy oddziały składają się z Bułgarów, o ta-1 charakterystykę okupacyi, a które mu prawdziwy 
tui z Greków Bandami temi kieruje głównie chęć honor i chlubę przynoszą: Nie! ta nieszczęsna, go- 
nożogi i rabunku. Z Seraskieratu wyfiłano ditąd dna litości okupacya, przyniosła nam hańbę i bez- 
>o batalion? wojska regularnego i pięć bateryj dla | cześć, a posłuży jedynie do coraz większego prze- 
DO^kromienia powstanis. ciw nam rozdrażnienia ludności krajów okupowa

W dziennikach rosyjskich znana mowa p. Haus-jnych. „Słowem^-— kończy dziennik — mowa p
■" *A " ** **" * zadaj6 coup

sie lwowskiej i niektórych organach wiedeńskich. I de grace polityce nr. nuurasocgu, a uodaj czy nie 
Wszystkie dziennika z nad Newy i Moskwy, zga-|jemu samemu!./*
d/aia sie na jedno, że p. Hausner jest „wielkim Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza następujące
mówca wielkim politykiem, posiadającym niesły-1ostrzeżenie rządowe: „Jeżeli w dziennikach zagra-
chana ’uwielbienia godną odwagę cywilną, że mo- nicznych pijawiają Bię znów pogłoski o nominacy
wa ieco stanie się epoką w życiu parlamentamem j hr. 8zuwałowa na urząd wice-kanclerza i o Dezpo-
Austryi że zdyskredytowała wobec całego świa-Iśrcdniem zleceniu mu z a r z ą d u  ministerstwem spraw
ta Dolityke hr. Andrassego, a jemu samemu za-1 wewnętrznych, to naltży, aby publiczność rosyjska
dała cios śmiertelny itd .“ Słowem, nie ma wyra- uwzględniła, że dotychczas żadnych w tym prod-
zów pochwały i uwielbienia, którychby nie zasto-1 miocie rozporządzeń ani urzędowych wiadomości o
sowano do p. Hausnera za to, „te tak wymownie nich nie mamy. Niemniej przedwczeanemi i bezza
i racvonalnie potęp ił p o lity k ę  ok u p acy jn ą  A ustry i.“ sądnemi są, jak dotychczas pogłoski, że to. Gor 
11 racyonaiuie pu ^  J  O lc z ak ó w  podał się ju ł do dymisyi, tudzież żaks. OrZa miarę zaś, jak bardzo dogadzać to musi Bo- . - - , - . T T
svi, niech posłuży fakt, że p. Hausnerowi prasa łow zastąpi miejBce hr. Ssuwałowa w Londyme. In- 
rosyjska niema waale za złe, że odzywał się nie-1 teresa, osobiste to . Orłowa s tanowczo usuwają mo- 
przyjaznje o Rosyi. M oskcmkiia Wiedomosti tłu-|ieb_ność podobnej kombinącyi
maczą go owszem, że jako Poiak i przedstawicieli Ze tptaw w ^njtrznych w Rosyi obadra poweae
społeczeństwa znanego'ze swych nienawiści dla chne zajęcie d^nników jm dom o ^
Rosyi, nie mógł o niej m ów ić przychylnie, bo by lach zwiększenia dochodów państwa j  obec n 
się zdepopularyzował, a mowa jego nie u z y s k a ł a - 1 pomjślnego fitinu fiuanBÓ , ^
bv sympatyi, wówczas, gdyby pod pokrywką wy-ldzeme o podwyższeniu cła od paszportów zagrani- 
cieczek przeciw Rosyi, udało mu się, ja k . gdyby bznych w tej mierze, te za każdy miesiąc pobytu

się zdepopularyzował, a mowa jego nie uzyskała-1 pomj ślnego
' ’ ’ ’ y w k ą w y -l

i j j , 1 — ____
pop»larno44 a 'P i l .M w  dla » »  g r.m am i Bo.yi, 

ełównego swej mowy celu, który jest i piękny i J k teraz, za pobyt roczny po 10 rubli. Wszystką 
wzniosły, tj. potępienia nieludzkiej polityki Au-1dzi-nniki rosyjskie powstają JedD0gł°ŚQi3 rrzeciw 
stryi chcącej gwałtem wcielić do swych granic temu środkowi, który — zdaniem ich — dochodów 
Bośnie i Hercegowinę Ale z najbardziej szczegó-Jn*Ó3twa nie zasili, bo większą część mesztoń.ó 
lowa oceiią mowy p. Hausnera Wystąpiły 8t. Pet Rosyi od podróży za gramcę stanowczo po^Btrzy- 
Wied., najlepsze więc da pojęcie o sympatyi, ja- ma, chybi więc celowi, a
im on zdołał sobie zdobyć w Rosyi, przytoczenie | zgubny, bo wzmesie znowu, jak było dawniej, mnr 
kflku a rzeczonego d S r n k a  urt,p6w" > l i t , k a | . h ń i d  pom H i? t  Ear.pą, t , mnjt c ro»i.«)
wschodnia hr. Andrassego powiada ten dzień-1 przemysłu, handlu a przedeWBzystkiem oświaty, po- 

elnej i to z rąk poi- zbawi bowiem młode pokolenie ludzi niezamożnych

d m kościelnym od Tarcvi i prosić Bzeika-nl-islam
0 autinomię kościelną B;śni i Hjrcegowiny, tez 
względu na uznauie Kalifa sa głowę wiernych.

P r a g a  18 1 st pida. (pryw.) Jan. Filipowicz 
.apow^euział w prywatnych lutach przyjazd swój 
do PraRi na d. 22 grudnia.

P e s z t  17 iistop. C łankowie I iby wyżizej R i- 
dy państwa hr. Tharn i hr. Salm złiłyli mindaty.

P a r y ś  17 listopada. H*. S zu  wa ł ów dziś taco 
przybył tu t'j. Pierwszy lord admrMicyi angielskiej 

pułkownik Stanley przybyli tu z Mareylii.
P a r y ś  18 listopada. Hf. S zu  w a ł ó w  przybył 

o Baden-Baden i miał bezzwłocznie naradę z ka. 
G o r c z a k o w e m  i to. Or ł owe m.

R z y m  17 listopada. Skoro Ca arz Nien'e:ki 
obe,m;e zarząd spraw pań.twa, Watykan uczyni 
no*y krok na drodze ukhdów z Niemcami. Pa­
pie ł wtedy wziąłby iaicyatywę i rozpocząłby ukła­
dy z Cesar; em.

lK e a p o l 17 liitopfida. Król i królowa przybyli 
u dziś o godr. 2 ‘/a pcpołudniu i powitani byli przez 
władne,' liczne stuwarays^enia i niezmierny tłam lu­
du okrzjkatti fanatycznemi. Na Via Carbosara, ped- 
czas kedy wie'e osób d>ręczało pety ty e obojgakró- 
estwu, jakiś izłowiek dobył noż a  i rzucił się na 

króla, udało się też u g o d z i ć  k r ó l a  w lewe ra­
mie i skaleczyć go, oras ninietra C a i r o l e g o  zra­
nić w lewe udo. Król dobył z damą krwią pałasza
1 odciął się ku głowie mordercy, a w tej chwili 
Cairoli schwycił go za włosy, a kapitan kirasyerów 
ranił go i oddał w ręce Btraży. C-yn ten wykonany 
jył z taką aiybkością, że nawet w powozach naj­
bliższych pojazdowi królewsk‘emn nic nie dostrze­
żono Królowa i książę Neapolitański, którzy znaj­
do wsi, się z królem w jednym pojsźlzie, cksiali 
wielią edwagę. Pochodowi królewskiemu oddawać o 
nieustanne hełdy, a po przyjeźire królestwa do pa­
łacu, oboje królestwo utozali Bię na balkonie ludo­
wi, który z zapałem wydawał okrzyki. Morderca 
nazywa się Jan P a s s a m e n t e ,  jest kucharzem, 
liczy lat 19, pochodii z prowinoyi Pctenia. Zeznał 
on, te nie rahży do żadnego towarzystwa; ale nie 
chce mitć żadnych królów, gdyż tędąc ubogim, był 
zawsze poniewierany przez swoich panów.

R z y m  18 listopada. Z powodu zamachu na ży­
cie króla, odprawiono w wielu miastach owaoye i 
urządzono iluminacyę. Przed pałacem poselstwa 
aufctro- węgierskiego w Rzymie, który był jarząca 
oświetlony, zebrał się tłnm luda i oklaskami dawał 
znaki zadowolenia, a ł bar. Haymerle z żoną ukazał 
się na balkonie i dziękował. Ciało dyplomatyczne 
złożyło powinszowania.

R z y m  17 listopadi o północy. Nadeszła tu 
wiadomość z Neapolu o zamacha na życie króla i 
sprawiła dotkliwe wrażenie, a przytem  spowodo­
wała wielką demonstracyę z pochodniami.

R z y m  17 listopada. Tyber ciągle wzmaga się, 
a Corso prawie zupełnie ralane. Ruch w mieście 
ustał, Bklepy zamknięte. Wielka liczba domów za­
graża zawaleniem Big. W szystkie roboty, około re- 
gulacyi Tybra są zniszczone. Policya miejska zaj­
muje się dowozem środków żywności na łodziach; 
zwijzki z Watykanem przerwane. Plac przed zam­
kiem śtr. Anioła zupełnie zalany, szkody nieobli- 
czone.

Belgrad 17 Uitopada. Książę M i l a n  wyje­
chał do Niźa.

Bukareszt 17jlistopada. Izby zwołana zosta­
ły na d. 27 b m. i otwarte odczytaniem orędńa 
księcia.

Petersburg 17 listopada. Agents russe kła­
dzie nacisk na dobre skutki noty G i e r s a ,  albo­
wiem kwestya zwróconą została napowrót do su­
miennego wykonania traktatu berlińskiego. Jedynie 
zupełne wykonanie traktatu może Cesarzowi po­
zwolić na dotrzymanie zobowiązań względem Euro­
py i na odwołanie wojsk. Krew rosyjska nie nada­
remnie przelaną została. Uspokojeniu otwartą zo­
staje droga przez przekonanie Bię, że nikt w Eu­
ropie nie jest szczerszym zwolennikiem pokoju, nikt 
nie jsBt lepszym Rjsyaninem, jak Ceears.

nm vsl/nrzecivT tej polityce, mianowicie przeciw I aieważ ci nie przyjeżdżają urfyć się, lecz się 
okunacvi która jak słusznie dowodzi p. Hausner, gacać i wyzyskiwać kraj na korzyść własną. Taki 
nowa meczeda hańby nacechowała cesarstwo Habs- środek może zdaniem tego dziennika, rzeczywiście 
bure;ów. Od dawna już w salach parlamentu wie-1 podnieść dochody państwa o jaki milion rubli , bo 
deńskiego nie słyszano tak gorącej, porywczej, I cudzoziemców przebywa w Ro3yi co najmniej 20U 
głęboko pomyślanej i głęboko odczutej mowy, z ja -1 tysięcy, 
ką wystąpił p. Hausner i jeżeli były dotychczas 
opinie wahające się, nie potępiające bezwzględnie 
okupacyi, to piorunne słowo polskiego oratora, 
który w imieniu swych mocodawców wygłosił nieu­
błagany wyrok potępienia Polj ^ i  rządu nieza-. d o p a d a  (prym.) Fremdenblatt do

' \ ™  -  Seraje w .: Jen. F i l i fo W  dyplom
2“ ^  L ^ w a ł  7. tab nrVatorjvwu-! obywatelstwa honorowego od miasta Serajewa. Adres

mahometański zawiera w sobie prr śbę o amnestyę 
d a l  śc iś le  _praw dziw ych barwach, okrutnej, bezli-' prośbę o przyjęcie do «eszy państwa Austro-Wę

Ostatnie telegramy „CzasuJ1

tosnej, nieludzkiej polityki, uzasadnionej na samo 
woli, gwałcie i negacyi wszelkich praw boskich 
i ludzkich. Jako deputowany polski, p. Hausner 
nie mógł oczywiście, chociażby i pragnął, bronić 
bezpośrednio Słowian, w mowie więc jego brzmia­
ły przeważnie słowa sympatyi dla ludności mu-

żeoia wojskowo i ponoszenia wszjstk ch ciężarów 
pabliczoych. Mahometanie oświadczają się przytem 
gotowi walczyć z każdym nieprzyjacielem Au6tro- 
W euier, choćby nawet przeciw Turcyi; oświad­
czają gotowość w celu oddzielenia się pod wzglę-

K w r ia . Wiedeń 17 listopada, gods. ?. 
po poŁ— Rento papierowa 61-45.-^ Rento zr«^na 
62-55 — Rento złoto 72 05. ■*-* Loey « r 1660 
112 50. -  Akcje Banka Narodowego 792 - — 
Akcje kredytowe 230 20. — Londyn 11615 — 
Srenro 100 — — Napoleon? 9-38. — Lombardy 
— . — Loty i  roku 1844 — . — Akcje 
kolei Karola Ladwika —'—. — Akcyż kole 
Lwowako-Gurniowieokiej —*—. — Akcye kole 
węg. półn.-wtchodn —•—. — Anglo-Bank —’— 
Oblłgacye indemn. galio. —*—• — Loty lwem, 
węgierskie — . — Akcye kolei Kotzycko-Bog.

_  Akcye kolei półn. zaoh. aatto. —• -  
8'/* List? siat. hipoteczne —’—■ — Marki 57 65. 
Rabie -  «'/. Lifty *att galio. Zakład
kredyt. Ziem. —'—‘

U tp o to b ie n ie  giełdy: — . ._________

b e d a k t o b  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  

Antoni Klobukowskl.

K«r* i pasHiKkw ^
H o M ,e t* * y i k tfle * W e J  

H n k ń w ,  18 Listopada.
Rubel papier, rosyjski . . (za 
Rubel srebrny obręor.kowy . „

00 sztuk)
1 » 

100 ,
1 »
1 .
1 .
1 ,
1 .

Marka niemiecka 
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki ,
Napoleondor •>
Pónmperyał *
80-markówka nlem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 zb.) • • • •
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 złr.)

Listy zastawne t obligi:
frjt pożyczka krajowa galicyjska 4 
Obligacye indemnizaoyjne galio.
4^1isty zast. Tow. kredyt, ziem. |  -S 
trU listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( g g  
6^Jlisty hipoteczne bauku hipot. \ J  
6i* listy dłużne galio. zakl. włość. I f -S
5J/t listy zast.g.z.kr.z.wKrakowie,zwrot

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6*  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
(hf listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 łat, banknot, za 100 zł. w. a. 
1st listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a.

(za 100 r.) 
(za 100 r.)5*|listy zastawne Król. Polskiego 

4* listy likwidae. KróL Polskiego
Akcye kolejowe i  bankowe:

Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200
LwowBko-Czemiow. .  .

" hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. .  200W— —
bankn gal. d. h. i przem. w Krak. s 80(1 80

115 -
1 67 

57 25
5 50
6 50 
9 27 
9 45

100 —  
99 -

89 —
82 75 
79 50 
81 75 
89 50 
87 —

93 —

86 -  

89 -

94 50 
70
98 - faa _  •“
97 25-s 
87 50H

233 50 
122 —

117 -
1 85 

58 50 
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

101 50 
100 -

84 75

86 50 
91 25

95 -  

89 -  

92 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

97 50 
90 - Ą K

99 50-g 
89 5 0 £

126 — 

100 -

W i e d e ń  16 Listopada.

Obligacye ind. niż. Austr, 
„ czeskie 
.  węgierski

• gali°yj k̂-„ bukowiń.
* * „ siedmiogr.

5* węgierska pożyozka kol.
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
byt Banku naród, listy 

galicyjskie • • •
,galic.*zakł. kred. włość
, Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
i » n n n * n n

“  > 6

I Płacę żędaję

15 16

18 50 21 50

61 60 61 75
62 70 62 85

104 50 105 _
11(2 75 103 25

79 25 80 _
83 — 83 50
79 50 80 50
74 75 75 50

101 — 101 50

5^ węgierskie listy
zakł. kred. austr. • • 
zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 lataoh . 

5„ Domen, państw. 120 złr, 
6„ Banku gal. hipot. . •

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1854 .

99 -  
79 50 
85 25 
89 — 
91 25 
95 50 
87 50 <u _
76 50 

110 50

99 20

85 50 
89 50 
92 50 
96 50

94 -

90 75

107 -06 50

Losy pożycz, z roku 1860 . 112 60,113 — 
7« losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 121 50|l22 — 
Losy pożyczk. z r. 1864 142 50143 —

prom. pożyczki węg. 82 50 82 75
Losy Comorunte . • . 24 75 25 25

„ kredytowe . . . 162 25162 75
n żeglugi parowej na

Dunaju................... 93 — 94 —
„ księcia 8alm . . .  89 75 49 25
* „ Palffy . . 27 50 27 75
” Clary . . 28 75 29 50
„ hr. St. Qenois . . 34 90 35 10
„ miasta Budy . . 27 75

Windischgraetz . . 29 75 30 25
„ hr. Waldstein . . 22 50 23 —
„ Keglevich . . .  14 — 14 50
„ Rudolfa . . . .  14 — 14 50
„ tureckie 400-ffank. 22 90 23 20

Akcye bankowe i przem.
Banku narod. austryao. .
Zakładu kredytowego 
Zeglu gi parow. na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . .
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk.

Kolei austryacko-półn.-zach. 
Franciszka Józefa

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
‘ic. hipoteoznego 

obrotu ogólnego

Koszyoko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgiersk.

794 -  
231 90 
494 — 
2023 

U55 50 
161 

69 75 
235 75 
124 —

113 50 
117 -  
116 -  
102 50 
107 — 
187 -  
1 0 9 3 -

795 
232 20 
496 -  
2027 

256 -  
161 50 
70 -  

236 25 
124 50

114 
118 -  
11/  -  
103 -  
108 
187 50 
109 50

129 25 129 75 
|10l 25101 50 
212 50 212 75

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 .

Cdniowej 500 fr. 
y 1875-1876 6yi 

pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 
„ * 100 w. a.
„ „ w  srebr. byt

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. 
byt w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt ze 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. byt za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel.

102 - -

250 — 
102 50

Napoleondory . . . .
 Suweryny angielskie . .

Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niomioo. za 100 m. 

_  Rubel pap.........................

69 50 
156 -  
150 50 
109 50

101 50 
95 50 

103 —

86 50

70 25 
157 
151 50 
109 75

101 75

103 50

87 -  
81 50

po 300 złi

W aluty:
Cesarskie korony . . . 

dukat na wagę

100 -  
99 -

77 — 
79 25 
64 50

75 25

90 —

5 56 
5 55

100 50 
99 50

77 50 
79 75 
65

76 -

91 -

6 57 
5 57

L w ó w  15 listopada.\
Dukat holenderski . . .

,, cesarski . . . .
Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
Marki (100) • • • ;  •
Listy zast. Tow. kr. gal. byt 

„ » n . » 4j*
Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gaL

11 75

100 —

67 60 
1 15*‘

W s c u s w i  16 listop.

Listy zastawne lej aeryi .
, „ 2ej seryi .

kupon . . 
n ,» nowe •

kupon . ,
„ likwidacyjne . . , 

kupon . , 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ •• bydgosk.
Rosyj. pożyczka prem. 186ar. 

,, „ 1866 r.

5 43
6 47
9 55 
1 73 
1 15 

57 20 
85 20 
80 25 
90 10 
82 50 

235 50 
123 50 
248 —

9 33*' 
11 80 
9 61 

100 10

57 70 
1 16

5 53 
5 57 
9 67 
1 83 
1 17 

58 10 
85 90 
81 25 
90 90 
83 50 

238 50 
125 50 
251 —

rub.| kop. rub.|kop
100 —  
100 —

158
99 30 

£00 
88 30 
183

Pociągi m  kola|acfe źalazRycit
B R r CM Ulay I •* !•» < «  **•»«*«*W

■ i k o le i •a l l tT ja k ta J  w w lh #  «?■
(tan i »«■■*•*■*!<•*• ( tó ia lM  •*  feifwfcwwa&lw.

•  #  a l a n t y )  |  mm. h w la ł  •* 
w c U « |  n g a r a  p i a f i k l c s * .  •  M  iwtiiw* »*■ 
i a l a ]  m * h r a k a w i M a f * .

M c b o to ą  * R t u k o w a :
osobowy: pośpiutmj,':

10.48 rano 9.i» wiecz 10-48 wieez
iJ7 wiecu. 5.« rano 1L<*

B a  k * t a « i
Kraków  odjazd:
Lwów przyjazd:
» m  W ld U c a M i Kraków  odjazd: 12.1 w poł 

Ww-ioek* przyjazd: 19.48 po poł.
u m a i a B i n  we wtorek, ezwurteki sobotę*RW usżl 

—  • - -  '  o god*. 1 min. 19 po peładnlu.
9 po pełndnia.W ielioska odjazd:

Niepoiomtoe pr»yj**C:
U ,  y n r tT T » -  osobowy: potp eswny: mwsznny: osebow 
Kraltów  odjazd: 6.40rano; 7 j* r . 9.88r. i6.so w 3 p.
Wiedeń przyj-: 7.is w. Am p. p.4--- r. 1 12.80 p- 610  r

P r u i  O goddnie 5'40 rano osobowy,
,  ,  7-28 a pospieszny.

W rotlam  p rzy jazd  o godz. 3 po południu.
Berlin  „ . 1 0  wieczór.

D o  W a n n w y i  rano o g. 8, idrię do Gramcy L
klasa, z Granicy zań do Warszawy tylko I i D klaaą. Jaapo 
wiedeńskim osotmwym po«4gJoi 
dzie się do Trzebini (I, I I  i DI 

poci** wprost do Warsza

wa do

po « « a n a a w j • "#• -i —klasa, z Granicy z ^ W ^ Y mtylkOs ^  ^
In kL), z Trzebini zaś idzie 

w prost do W arszaw y, ale tylko I i II kL 
(nocny) do W arszaw y odchodzi z  K raku- 

iiey o godz. 6 m. 50 wieezór.



O M S » Wtorku 19 Listopad* lB?t<

(2751)

D. 20 listopada e godz. 10 zrana
w kotciele 0 0 . Kapucynów 

Jako w trzecią roeinicę śmierci odbędzie się
K a b s i e i s t w s  i a l s b n e

za duszę i. p-
F r a u o is x k t  B łe id o v « k te g o

wej, orderu Mediidśe (tureckiego,), Ś Łaza­
r z  (włoskiego), medalów pamiątkowych 
JKH. królowej angielskiej z kampanii krym- 
k ej i Nspoleona lllgo za wojnę włoską, 

w której to zmarły zostawił bohaterską kartę 
w historyi franc isk ej' i złożył dowcdy nie­

zwykłej waleczności i męstwa, 
na które to nabofeństwo osierociała po nim 
żona Krewnych, Pr yjsciół i pobożną Publi­

czne śó zaprasza.

f
(8757-1-21

i

Za dusi) i  p.

Karoliny Łukowskiej
ja k o  w  d rag ą  rocznicą śmierci,

odbędzie zię
V » f e o i « ń i t w o  M o f e i t
W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW 

w piątek  dnia 22 listopada b. r.
o godzinie lOej 

na które pozostałe dzieci Krewnych 
i Zra:omych zapraszają.

Do P. Weber*
Z d?is;*jsz*go ineeratu w dziennika „Czas" Nr. 

205 ok.znie się:
1) czem, kim i jakim jest P. Weber,
3 że ''an doskonale jesteś odfotografo'
8 ; że fotografia jeet dokonana je d n  

ktvr.m kończy się oklepane starczy 
słowie, f  wyrazem chociaż 
t r a f e y m .

Reprodukowania tej fotografii — którą z * łainej 
«wtj j osobistości a precyzją na Jaw wydałeś — 
nie dozwala przyrwoiteśó. (2754)

Dnia 18 listopada 1878 r. S n l a m U h .

fowany, i 
ym wyrazem 
aowskie pn j- 

ż re fo y m i ale

OBWIESZCZENIE.
A r c y b n e t w s  n l l M l e r d i i a  1 

B a n k u  pm bożnegrm  w wykonania
ostatnie] woli 6. p. Jana Kmiedńskiego, w 
dnia 26 lutego 1837 w Krakowie zmarłego, 
który dochód od cahgo swego pozcBtałeg 
mtjąika przeznaczył dla nbogioh córek sta­
łych mieszk-ńdów miasta Krakowa, podae 
do p .bliczcej wiadomośi, że w doin 26 
latrgo 1879 r. po cdbytna żałobnem nabo­
żeństwie ss spokój dassy dcbroc jńcy w ko- 
śrie e S. Krzyża nastąpi losowane o pos g. 
miedzy kandydatki, które w ciąga r. 1878 
w parafii S. Krsyża weszły w związki nał- 
żcńzkie. Kandydatki zatem chcące korzystać 
z tego zapisu, które jeszcze podań do Arcy- 
bractwa nie wniosły, wiana takowe wnieść 
n jdalej dm  A lgo g r a d n l a  1 1 9 1  r .  
które to podania obejmować mają:
a) źe prosząca jest eófką stałego mieszkańca 

miasta Krakowa;
b) że jest ubogą i dobrych obyemjów;
o) że wcasła w związki małżeńskie w roku 

1878 w parafii 8 Krzyża; 
d) dołączyć świadectwo kantora służących, 

wykazujące dobre s rawowanie się w służ­
bach, jtżeli aai nie trudniła się dalbami, 
załączyć świadectwo dwóch obywateli, że 
w domu rodziców była przykładną i wzo­
rowych obyczajów.

Zarazem Arcybractwo Miłosierdzia i Ban­
ku pobożnego zawiadamia kandydatki z fu> 
du.zów cgólnych i funduszu ś. p. Honoraty 
Fist hero woj ubiegać się chcą' e, abr również 
najdalej po dzień 31 grudnia 1878 r. po­
dania swe do Arcybractwa wniosły, — po 
tym bowiem terminie wniesione uwzględnio­
ne nie będą. (2724-1 2,

Kraków dnia 16 lht'pada 1878 r.

lesi s wolnej r jh  do sprzedania 
f o lw a r k

o 1 */« wili od KrakowB, przy głównej szo­
sie poi żony. Ms gruntu ornego (glinka 
pa/eona) 108 morgów, łąk 21 m., pastwisk 
25ł/a no., lasu 10 m. Propinacya przynoś■ 
1000 z ł . w. a. rocznie. — Szczegółowych 
by-óaień udzu-la Biuro zl ceń Dra Apoli­

narego Nowickiego w Krakowie przy uli y 
D .mmikańskiej pod L 490. (2753 1-8)

R o z sy łk a  k a w y
w woreczkach po 4 */4 kilo netto po cenie 
giełdowej w Hamburgu • p ł a t n i e  do 
każdej stacji pocztowej w Austryi-Węgrzech. 
S*cz#*ó!nie polecam: prawdziwą arabską 
Mir c i kilo 1 złr. 80, żółtą Jawa kilo złr. 
1 75, neloną Jawa i Caylon kilo złr. 1'85, 
M . acaibo kilo złr. 1 36, CUmpinos kilo złr. 
1*10, Santos sIr. 1 za zaliczką. Nieodpowie­
dnie gatunki przyjmuję sa zaliczką napo wrót. 

O tte n ie n  pod Hamburgiem. (2672)
A. Ł Wafer.

sa  i c h t i g e  h r
I R fe b s ra Ł a h m e

Hsrren,

! 5 R
,Bu*hhaad

I Hafiikale ■•U rag’ i Ser Hinorrhoifien I
( s e M n e  A 4 e r ) .

Priii hw t-60 kr., mit Port 70 kr.

S A L O M  K O D
oraz świeżo otwarty

ZAKŁAD
krawiecczyzny damskiej
w Krakowie, w Rynku głównym L. 46 

(pod jaszczurkami) na I. piętrze,
zasilany cąglemi nowościami medy wyłącznie 
z Paryża, poleca się względom Sanów. Dam
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się na 

tychmiait. — Ceay umiarkowane.
(3755 1-)

Kolumny marmurowe
z  WAZONAMI 

są do sprzedania w  B a z a r z e  m e b li ,  
Hotel Saski, ul ca S. Ja n a . (2692-3-6)

* W. X. Poznański* go, kawaler, z kilkole- 
tc ią praktyką, z ohlubnemi rekomendaryami, 
poszukuje Odpowiedniej posady każdego cza­
su. Wiadomość w Kantorze Fr. Mikulskiego 
w Krakowie „pod Hakiem". (5694-2-3)

H. K retsch m er
W KRAKOWIE 

róg Rynku i ul. Szewskiej, w domu hr. Wo- 
dzickiego, polaca świeżo otrzymane

Śliwki i powidła tureckie
w najlepszym g .tanku i Sprzedaje takowe po 
cenie umi rkowanej ; również poleca dobrze 
zaopatrzony skład towarów korzennych i no- 
rymbfrzbich. — Zamówienia uskutecznia od­

wrotną pocztą, nie licząc opakowania. 
(2684-5-10)

S 1 1 0 |1  ‘1

i) FORGET
ożyw* ilę i  niezawodnym 
skutkiem przeciw I m -  

l e r w e w j r w ,  
h a t a iw M  ,  k e k i o -  

w l ,  h e i e n u i e ś * !  
t  w m l k t a  i ł e r p i e n ł o H  p i e r s i * -
W TD L

Zadawalała l*kany i chorych. Łyżeczka od kaw} 
* 7 1  tar osa.

W Paryża, aliei Tirioano, 8 6 , w aptece Dra OJw 
Me, — w Krakowi* w aptece p. J. JVamsydsMs/, 
' w aptece p. W. JMfhz, — w Czerniowcach w apt* 
9* p. OoU»hovnh%4fe. (3644 3 ;

NOWY WYNALAZEK

PARP" IXORA BUE0NI8
PARFUMERLA IXORA BREONI

E D .  P I N A D D
M y d ł o 4 iI2L*
Eaaeneya dla ohualak.4 TO<
Woda tualatowa   4 IKK1
Pomada. • 1 •• 11 •»••• 1 •••«• 1 4 IIKORA
Olejek.............................. 4 1'IKOfU
Puder ryżowy    .........    4 I1XORA
Kosmetyk u . . . . . . . 4 PIKODż

37, Boulevard de Strasbourg, 37 .

(2963-7-)

W a a e lh le  p o d o b n e  w y ro b y  p r i e w y i -  
i i a j ą  p o d  fenśdym  w i f l ę d e n  M e n te l -  
n n  o e e k r a b o e

pigułki czyszczące krew
ŚWIĘTEJ ELŻBIETY 

wolne od wszelkich szkodliwych pierwiastków, z naj­
lepszym skutkiem użjwane w chorobach dolnych 
części ciała, febrze, chorobach piersiowych, skór- 
nyeb, ócz, mózgu i net, chorobach dzieoi, kobiet', 
są one lekko rotwalnis^ce i .rew czyszczące; la­
den środek leoz.iczy nie jest korzystniejszym, a 
przyton Jupełne nieszkodliwym dla usunięcia

B w t f e a ń
to niezawodne źródło bardzo wielu chorób. Z po­
woda ocukrzenia chętnie je nawet dzieoi używają.

P a d e ł h e  a 1 C p l | a ł b a n l  k o e a ż a je  
1 S e ., z w ó j a I  p a d e t h a m l ,  b  z a te m  
a 1 9 0  p l g a łk a m l ,  lz o a a tu je  ty lk o  1  z ł r .

Ostrzeżenie.
ty lk o  po Nturteina pigułki czyszczące krew św. 
Elżbiety i aby dokładnie u wsiała, czy dotyczące 
paczki są zawinięte w czerwony papUr, czy mają 
ochronny r « k  ijbodpie, firmę apteki „znm heil. 
Leopold* Wfcn, Stadt, i czy pigułki są pocukrzone, 
glyź tylko te mają powyższe własności i za nie tyl­
ko ręczy się. Należy się wrstrzegąć przed zaknpnem 
kiepskich i bezskutecznych nsśladowsń i fałszerstw.

O ł A w i s y  s k ł a d  w  l k l e d a l e  1 apteka 
.zum heiL Leopold* Ph. Nenstein, Plsnkengasse 
Nr. 6; S k ła d  w  K r a k o w ie  u p. W . B e -  
d y k a ,  aptekarza (2556-2-lŁ)

holu
I k - s  - c . 'n y k tw e n ia ,

be* leWJrtwprzeazltadząjąoyoh traw ien iu  
tudzież bez ehordb  naetępnyoh 1 przer­
wania u t r u d n i e n i a  wylecz* według za­
pe łn i*  n c w ij  m etody, dośwladczonśj 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej,

tak ś w i e ż e  pewetałe Jakoteś bardzo aa- 
■ taraa łe , a a t u r a l n f e  g r u n t o w n i *  i

i i y  b k ©
■ r D r , H a rtm a n n ,

ltai,kI

Czcionkami Drakami ,C2ŁASDa.

.H a
«k lekarz
a, Stadt, Seilergasse U.

wyrzuty skórne, zważenia,
i e t , niepłodność, butdaez.

o a ła b le a l*  ■ « , .
n ia  i be* wypalania
ia o lk le g o  ro d n a , 

ież same ordynowanie. Naj- 
eoyę zapewnia, ą .lekar- 
n c h m i ket przesyła.

2446 87 1

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 9go Orudnia 1878  r. i dni następnych,

Djrekcya
m i r o  mmm iu  zastawy rdchoie

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
v złoole, srebrze 1 w drogloh kamieniach,

zastawione w czasie od 1 Czerwca 1877 r. do 1 Grudnia 1877 włącznie, jak również 
u b r a n ie ,  b i e l i z n a  i to w a r y  ło k e io w e ,  zastawione w czasie od dnia 
Igo Grudnia 1877 r. do dnia 31 go Maja 1878 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w d. O 
G r u d n ia  18C8 r . i  e ln l n a s tę p n y c h  o godz. 972 przed południem n a  
P#S »  n l i c y  N. R o c h a  n a p r z e c iw  j a t e k  p o d  1. 4 0 8 ,  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem licytacyi, t. j. do dnia 6go Grudnia 1878 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2719-1-3)

Doaiesienie dla pp. konsumentów gazo.
Podczas mojego przejaidu mara zuzciyt zwrócić uwagę pp. konznmentów gazu na moje

n o w o  p o p r a w n e  m r i y w l l .  p a l n i k i
dla oświetlenia ** pomocą gazu węglonego, drewnianego i olejowego, gdyż takowe przy równie 
jisnem oświetleniu oszczędzają na gazie 20—33^ Palniki moje były nawet w politechnicznym 
zakładzie w Wiedniu badane i uzyskam neimi28^ oszczędności gazu; również zaprowadzono nal- 
niki oszczędne w bardzo wielu csarskich urzędach, w c. k dworze c'sarskim i gmiiie m. Wie­
dnia, na dworcach  ̂kolei i zakłidacb gazowych w Pradze, Kremz Lincu. Peszoie, Beichenbergu, 
niemniej w wielu innych wielkich układach. Także zbadane zostały moje palniki przez namie­
stnictwo w Lincu w tamtejszym urzędzie budowniczym i przez Wydział krajowy w Bernie, przy- 
czein okazała się ofzczędność g«u  33^. Z wielu miast można przejrzeć nij'epsze świadectwa, 
w kt'rych uwid czniono; że palniki moje po kilku latach używani* jeszcze craktrezcemi się okazały.

Powyższe palniki zaprowadzone są w młynie parowym p. Baruoha i okaz-.ły oszczędność 
22%% (2757-1-)

R u d o l f  K a l e t k a  z  W f ę d a l a ,  
______________ wbęewtrt wsr b«te>?n w  K m h a w t e .

C . k .

losy
państwow.

Ostateczne

s e r j j .

t  g m i ł n ł a  — f » t n >  r l a t w l c w l e  a e r y ]

1839 rokn losów państwowych
któr© wszystkie z wygranemi wyciągnięte być mnszą.

*tr. l o o1  p o łó w k ę  p ią tk i
W c f n e r u t k   ̂ • ę • • * . « • • * * * • • * *
I  dsfeM l^tki* • • * * • * • • * * » • • • * •
I  * * * * * * *  * * * * * * *

z wykluczeniem najmniejszej wygranej:
* p o ł ń w h a f p f ą t h ł .............................................................
U e w la łż k a  
U ż i l e s l ą i l i a
U d w a d a le a th a  „

z ogółnemi wygranemi prirszło d z ie w ię ć  m i l io n ó w  a ł r .  
Główna wygrana 8 1 5 ,0 0 0  złr. i 

Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tej samej cenie w czterech ró­
wnych spłatach miesięcznych.

Całe i  piątki losów oryginalnych najtaniej.
M y l t r a l  A  C o m p . ,  w  B u d a p e s z c i e ,

U 'a t tz n e r g e s s e  Mir. 9 7 . (2675-9-12)

84
98
19 V,

ałr. OO
»» 89

14
fi

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

■ fakultetu medycinego w P ary iu
1, Da t a  Opery w Paryiu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perob&rskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I B K K B  na wysta­
wie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

Już dnia 2  g r u d n i a  ciągnienie

1864 r. losów państwowych
promesy złr. 4r4 i stempel.

Główna w ygrana % l T * 2 0 0 , 0 0 0 !  |  G łów na w ygrana

z ł r .  * 0 0 , 0 0 0 ,  z ł r .  f i5 ,O O Ó , z ł r .  1 0 . 0 0 0  l t d .  
WeohclergesobSft der Administration U s

„MKHCIJK‘S W o llza lle  lYr!
Wian, 

W o l l z e l l *  Z r .  18.
(2673 3-8)

18.

E. Scheriora esencja pepsynowa jący trawienie)
zrobiony według D r .  O s k a r a  f . i e b r e l r h a ,  ssr< « fes» ra  f a r m a k o l o g i i
p r z y  a n ł w e r a y  i e c l e  b e r l i ń s k i m .  Przewlekle trudności trawienia, powolne 
trawienie, palenie w żołądku, zsfhgmienie żołądka, skutki zbytniego używania apirytuc­
zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 
flaszki 2 marki.

Soherlfiga Zielona apteka
w Berlinie N. Chaussee - Str. 21 (Wittach & Benkendorf;.

Skład u aptekarza K .  W i s z n i e w s k i e g o  w K r a k o w i e .  (1531 6-)

Pierwszy nagroda 

• medale.
N a g r o d ą  od JÓ jt

przez c. k. rząd wyłącz. waMs 
wypróbowane, jedynie i ' * W ’

z n a c z o n e
nprzywilow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uznane

i nagrodi 
8 arefezw*

medale.

Oohrosf pneclw przcotągem powietrza do oklea 1 drzwL
rełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, spnedają się po 
tQ tanich oenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 e., czerWono-brunatne 
•owe 6 c.; do drzwi białe za metr 71/, i 13 c. , czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 ent.

z bawełny,

K o w e  «

a_P

i w  »»»wi ulwo La metr i -/, j v., czerwono-brunatne i dębowe 9 
Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt.
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtoWne wykonane będą jaknajspieszniśj, 

ij zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
Wiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 

każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwic- 
raniu nikomu m« przeszkadzają. (2268-5-10)

lglaOa*, Kelewrałrtnz Nr. 19 «• fc- nadworny shład fahryeany

J *  P 0 D 8 ł & r Z .  Nadzwyczsjna« . , , , ■  s i u — ilJL . oszezddi Lośóc. k. nadw, dostawca ochronjfrworw przeęu^om powistrza. ^alfwa.

O c h r o n a  
przeciw

t O O O ł - e H H H

o
(!) " z XYIII wieku

t r e ś c i  b f l l e t r y i t j r c z n e j
f n  miauowic;e illnstrowene

nabywa (2614 2-3)
Kfll$girni8 D. B. Fr l e d l e l na  

v  Krakowie.
* - € > 0 - 0 4 :

D O K U M E N T A
w streszczeniu i transumptach ze iródel au­
tentycznych, dotyczące starożytnych rodzin

Hochfifflftwgkicli, 
T arnow stirh i 
Zsmoyskicłi,

są nabyeia. —  W itdom ość przy 
ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 540 
w Bazarze. (2649 2-3)

Wdowa
w siło wieku, poszukują mio?sca za gospo­
dynią lub b 'i?ę do diieti. Wmdomoió pod 
adresem: Eleonora Szurmińsko w Pod 
zamczu przez Kępno w W. Ks. PozHań­
skiem. (26S9 2 2)

KASY
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w K rakow ie jedynie

w Agencyl dla Rolników
a .  l i k u c f e i c g o

w  K r a k o w i e  pod Nr. 28.
(1741-91 ,

się .1!

któryby zarazem mógł być nauozy 
cielem w szkole lądow ej; z dobremi 
świadtctw*m i zgłcBić się można do 
JW . X. P ra ła ta  Skrzyńskiego w U stro - 
bnej, ost. poczta K*oaao. (2612 4 4)

V  M o  p la n te rp -o o r  ymbergskim 
T. W. Brąglewicza w Jaśle

znajdtie umieszczenie p m k t y h a n t  do­
brej kondcity, wieku 14—15 lat, z ukończo­
ną II kl. realną lub gimnazjalną (2691-3-3)

Sbład komisowy nassego

Płótna
Rumburgskfego, I landzkiegi, m eśc eradło- 
wfgo i innych, również: b i e l i z n y  fits*  
l o w e j ,  r h a s t e k  d o  n o f i’- i .  r ę -  
e s n i h ś w ,  d r y l ó w  n a  n » ftie r» >  

f e  1 t .  p ,  (259J-4-6)
znajduje się u Wgo

Henryka Schwarza w Kralowie.
C e n y  f a b r y c z n e  podług cenników.

N. Langer i Synowie-

F. J. Demmer w Mowie
poleca b r o ń  ewoją powszechnie znaną 

x fiokłatnośol strzała i wyrobu
według najnowszych eystemó* 

Dubeltówki Lancaster cd 
Dubeltówki Lefaucheux „
Dubeltówki kapzlows „
Poj6djrnki karzlowe „
Rewolwery odtylcowe n 
Krucice pojedyncze „
Krucice podwójne „
Pistolety tarczowe „
Pistolety Floberta „
Stutco Floberta n

Używaną broń mieniam 
Kompletne cenniki franco.

35 do 400
26 * 100
12 „ 60
7 * 20
6 „ 90
1 w 6
2 „ 10

45 . 100
7 n 30

14 M 40
przerabiam.

(167-14 )

Bo wydzierżawienia
Młyn wodny

z kamieniem francuskim i polskim, 
z dwoma kołami wodsemi. Bliższa 
wiadomość pod sd  esem Konstanty 
Przykorski rządca w B r z e ź n i c y ,  
poczta Brzeżsios. (2717 2-5)

Herbat*| J.H. 1 Rn m

w Broiaob w G aloy (n*d resj jską granicą) 
dom handlowy założony przed 40 laty 

poleca swój wielfe- i znany 
H E K B A T Y  fhińskc-rtsyjskiej, 

jskete: r u mu  J a  mai  ki, zapraszając do 
zamówień (2659-6-25) 

Cenniki r a  żądacie franco.
Adres: Skład herbaty J. H. Czaczkesa
A r a k i ”  Brodach {xo • leerbata

m m A r  d  &
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 

^  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulic;
Neure St. Merri, 40 i we wszystkie 

© I  aptekach. ____________1553 78
l

um

Konkurs.
ffr. 1005.   (2,721 2-»

D la prowizorycznego obsadzeni* 
opróżnionej posady m iejskiego 
s t i c i f g o ,  połączonej z roczną 
pensyą 200 z łr . ,  z wolnem uiyir»* 
niem pom ieszkania i zabudowań go* 
spodarczych, dw óth ogrodów, grun­
tów ornych i łą k  do 8 morgów, 
wolnego opału, z tą  posadą połączo­
nego, z obowiązkiem złożeni* kaucyi 
w równości rocznej pensyi, rozpisuj® 
się konkurs d o  k o ń e f t  g r u d n l A  
1878 r ,  w którym  to czasie kom* 
petenci swoje podaii*  zaopatrzone 
dokumentami w yjaśniające mi tycb ia  
wiek, miejsce urodzenia, relig ii, zdol­
ności do pro Tadzen a  gospodaretw* 
lakowego i odbytego egzam inu z tej 
gałęzi umiejętności w tutejszym  nrsę* 
dzi j podać mają.

Z urzędu gminnego miast* Żywiec
daia 12 listopada 1878 r.

B urm is'rz : Lud. Dubówski.

Nakładom księgarni J. Chociszew­
skiego w P o z n a n i u  wyszły świeżo
następujące dzieła:

P o l s k a  S y b l l la  czyli zbiór objawień, pro­
roctw i przepowiedni, tyczą oycli lię mianowicie 
Kościoła katolickiego, Polaki i Słowiańszczyzny; z* 
łtarych ksiąg, różnych pism i z ust ludu zebrane 
i .pi.ane. Jeden .pory tom w 8o 280 rtr. Cena 
tylko 1 zir. 50 c. z przesyłką pocztową 1 złi. 55c.

Krótki a treściwy wyciąg z tej książki wyszedł 
pod tytołem:

M ow a S y b l l la .  Część I. II. Cen* z opłatną 
przesyłką pocztową 40 c. Na 10 ei naraz wziętych 
dodaje się 1 ex. bezpłatnie.

W krótkim ozasie rozeszło się tego dziełka przeszło 
6*XK> ex. co dowodnie przekonywa o jego użytecz­
ności.

C a d o w n e  n a w r ó c e n ie  dwóch wielkich pi­
jaków. Prawdziwe zdarzenie przez jednego z nich 
opowiadane, opisał X. Janicki. Z opłatną przesyłką 
pocztową 7 o.

P.ałler. Dawidowy przekładania Jan* 
Kochanowskiego. Drukowany pierwszy raz w Kra­
kowie około 1577 r., a teraz na nowo wydany. 
12o 224 «tr. Cena 50 o. z opłatna przesyłką 56 e.

Piosnki, dumki i arye narodowe. Część L opr. 
16o 128 str. Cena 30 c. z opłatną przesyłką 86 o.

Klon w lelnwałdsle, gdzie *ię Matka 
Boska objawiła. Rycina 25 otm. wysoka a 17 ize- 
roka z opisem i ładnym wierszem. Cena 3 c. 10 ex. 
naraz wziętych za 25 o. 25 ex. 50 o.

R ^Za nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty do Admlalstraeyt żą­
dane dzlofa odwrotną posaią wysłane 
so.taną.

D o S a lon u  Mód
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 209 na 1. 

piętrze
n a d s z e d ł  ś w ie ż y  t r a n s p o r t  k a p e l  U*
s t y ,  p i ó r ,  k r a w a t e k ,  k o r o n e k  
z Paryża. Przyjmuje się ta k ie  suknie 
do roboty od 5— 10 złr. (2350-11-12) 

K ł e m e n t y n *  C b o j e e k * .

Przy ulicy Starowiślnej
pod L . 119, w pałacu bar. Puszeta, 
je s t obszerne pomieszkanie ■ mebla­
mi lub bez mebli zr.raz do wynajęcia.

12616-3 3;

Słynnie znane wszelki* podobne wy­
roby przewyższające 

e .  fet. u p r a y w i l o j o w a n o

piece regulacyjne, 
do napełniania

i
i .....................................................
l a l  c. k nadworny maszynista,

, do nabycia
w  W i e d n i u ,

V II . ,  Kaiserstrasse N . 71, w  Wiedniu.
Zamówienia na prowineye wykonane będą pun­

ktualnie za zaliczką. Bliższe szczegóły w illuitro- 
wanym cenniku. (3553-5-8)
Skład w Krakowie u T. Gńreoklegoi

DLA DZIECI I DOROSŁYCH! 
l i r a  A ., k lea. t4.3A

Antlo&tarrhalloum
przeolw wszystkim katarem  orga- 

bów płucnych
Ta na cmiejętnej podttawie z najlep.zyoh

leczuiozjch ziół i korzeni sporządzona hertata, 
działa najwyborniej przy wszystkich kataral- 
oych ełab< ściach krtani, organów cddecho- 
wy h, rozedmie płne, żołądka i kiszek. Działa 
także bardzo skntecznie przy katarach pęche­
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i 
pożywia.

Jeden pakist wraz z przepisem uiycia po 
80 ct. i 40 ct.

Dr. A. Pieńka Proszek przeciw 
kaszlowi,

nader przyjemny i skuteczny.
Jedno pudełko «raz z przepisem używania 

i dyetetycznem pouczeniem 40 c t
Dr. A- Plenk* Proszek nłatwiająoy 

trawienie.
Niezrównany przy wydzieleniu się kw»*ów 

żołądkowych, zgadze, slabem trawieniu i he­
moroidach, dlatego nieoceniony środek domo­
wy. Jedno pudełko wraz z przepisem używa­
nia i dyetycznem pouczeniem 70 ot.

Wszystkie przez najw. o. k. patent z 38 mar­
ca 1861 przeciw fahzoaaniu ochronione.

Główny skład w K r a k o w i e  u aptekarza 
p. Stockmnra — wo Lwowi e u aptekarza p. 
Piotra Mikolascha — i we większych miastach 
austr. węg. monarchii.

W ceiu przyjęcia na skład za znacznym ra­
batem, uprasza się zgłosić do apteki pod Mu­
rzynem w Gracu. (2587-4 12)

Odpowiedzialny rsądca Drukarni Józef Łakociński.


